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Ivan Brkić bohaterem. Motor rozpoczął 
ligowe granie od wygranej z Pogonią   str. 18

MIASTO DOŁOŻY DO WYMIANY KOPCIUCHÓWEKOLOGIA

Od 1 stycznia 2027 r. nielegalne będzie 
korzystanie z urządzeń np. „klasy 3”. 
Połowę kosztów wymiany może sfi-
nansować miasto. W puli do wydania 
ma 900 tys. zł.  

– Od lat oferujemy wsparcie finan-
sowe w postaci Programu Ogranicza-
nia Niskiej Emisji na wymianę starych 
źródeł ogrzewania na nowoczesne 
i bardziej ekologiczne rozwiązania. 
Nabór wniosków dla wygody miesz-
kańców prowadzimy przez cały rok – 
mówi Tomasz Fulara, zastępca prezy-
denta Lublina. 

Ten rok dla wielu posiadaczy pie-
ców będzie przełomowy. Do 31 grud-
nia 2026 r. będzie można bowiem ko-
rzystać z pieców węglowych „klasy 3 
i 4”, czyli urządzeń często występują-
cych jeszcze w naszych domach. 

Konieczność wymiany to efekt wej-
ścia w życie kolejnego etapu uchwały 
antysmogowej obowiązującej na tere-
nie woj. lubelskiego. 

Za pół ceny 
Aby przystąpić do Programu Ogra-

niczania Niskiej Emisji (PONE), należy 
złożyć wniosek o udzielenie dotacji 
do Wydziału Ochrony Środowiska UM 
Lublin. Wnioski można składać przez 
cały rok. 

– Wysokość dofinansowania zgod-
nie z regulaminem programu wynosi 
50 procent poniesionych kosztów – 
przypomina Monika Głazik z biura 
prasowego lubelskiego ratusza. 

W Lublinie program PONE działa 
od 2013 r. Do końca 2025 r. w wypła-
cono dotacje w wysokości 8,5 mln zł. 

– Dzięki czemu zlikwidowano łącz-
nie około 1080 pieców i kotłów opala-
nych drewnem i węglem – wylicza 
Głazik. 

W 2026 roku na realizację pro-
gramu w budżecie Lublin zarezerwo-
wano 900 tys. zł. 

Mandat do 500 zł 
W Lublinie stale prowadzone są 

kontrole spalania odpadów, uchwały 
antysmogowej oraz zgodności zgło-
szeń do Centralnej Ewidencji Emisyj-
ności Budynków. 

Od początku roku (do 27 stycznia) 
funkcjonariusze Straży Miejskiej prze-
prowadzili 251 kontroli tego, co się 
spala w piecach, 84 kontrole doty-
czące kategorii pieców (czy spełniają 
zapisy uchwały antysmogowej) oraz 

66 kontrole zgodności zgłoszeń 
do Centralnej Ewidencji Emisyjności 
Budynków. 

Strażnicy nałożyli 11 mandatów 
łącznie na kwotę 3,5 tys. zł. Dwa doty-
czyły spalania w piecach kawałków 
płyt meblowych, co jest zabronione. 

– Z roku na rok rośnie świadomość, 
tego, jakich materiałów nie można wy-
korzystywać jako paliwa dla pieców. 
Wiele lat temu zdarzało się, że w pie-
cach spalano np. podkłady kolejowe, 
przepracowany olej czy ubrania – 
wskazuje Robert Gogola, rzecznik pra-
sowy lubelskiej Straży Miejskiej. 

Zakazy od 1 stycznia 
Uchwała w sprawie ograniczeń i za-

kazów w zakresie eksploatacji instala-
cji, w których następuje spalanie pa-
liw – tzw. „uchwałę antysmogową” – 
dla województwa lubelskiego weszła 
w życie w 2021 r. 

Artur Jurkowski
Lublin

Ostatni rok palenia 
węglem w piecach? 
Przestarzałe i nieekologiczne – 
część mieszkańców Lublina „z przy-
musu” będzie musiało w tym roku 
wymienić piec węglowy na inny. To 
skutek uchwały antysmogowej. 

Małżeństwo mieszkające w gm. Mi-
cze (powiat hrubieszowski)  prze-
trzymywało psy w tragicznych wa-
runkach. – Psy były skrajnie zanie-
dbane, wygłodzone, przywiązane 
na łańcuchach przy prowizorycz-
nych schronieniach, z blach, desek 
i pustaków – relacjonuje asp. szt. 
Edyta Krystkowiak z hrubieszow-
skiej policji. Fundacja, która tym-
czasowo przygarnęła psiaki, szuka 
dla nich domów i prosi o pomoc fi-
nansową. 

52-letni małżonkowie, którzy 
jeszcze usłyszeli zarzuty znęcania 

się nad zwierzętami. Grozi za to 
do trzech lat więzienia. 

Policja przypomina, że w związku 
z niskimi temperaturami opiekuno-
wie zwierząt są odpowiedzialni 
za zapewnienie im odpowiednich 
warunków, które uchronią je 
przed wyziębieniem. Buda psa po-
winna być dobrze ocieplona, 
uszczelniona, odizolowana od pod-
łoża i osłonięta od wiatru. Należy 
wyścielić ją w środku słomą, a nie 
kocami, które nabierają wilgoci. 
Joanna Jastrzębska

POW. HRUBIESZOWSKI

Odpowiedzą za znęcanie

Czytaj str. 6

Jedenastolatki 
na Instagramie. 
Afera w szkole, 
rodzice w kropce 
str. 9

SAN będzie bronił 
polskich granic. Jest 
umowa na „tarczę 
antydronową”  
str. 7

Krzysztof Komorski 
wystartuje 
w wyborach na szefa 
KO w Lublinie 
str. 4 FO
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Mieszkańcy Lublina mogą skorzystać z miejskiego dofinansowania 
do wymiany starych pieców i kotłów
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Kolejka wstydu. Aż 
143 dni trzeba czekać 
na wizytę u psychologa 
str. 14
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2.02.2013 r. Odmawiali jej 
aborcji. Dostanie 30 tys. euro 
Polska nie odwoła się od wy-
roku nakazującego wypłacić 
wysokie odszkodowanie lubli-
niance, która miała problemy 
z usunięciem ciąży. Dziewczy-
na dostanie 30 tys. euro. 
Tą sprawą w 2008 roku żyła 
cała Polska. 14-letnia wówczas 
Agata zaszła w ciążę z 16-let-
nim kolegą. Najpierw twierdzi-
ła, że została zgwałcona. Póź-
niej jednak przyznała się, że 
prowadziła dobrowolne 
współżycie seksualne. Mimo 
to lubelska prokuratura stwier-
dziła, że ciąża jest wynikiem 
czynu zabronionego, jakim 

jest obcowanie płciowe z ma-
łoletnim poniżej 15. roku życia 
i wydała zaświadczenie, które 
uprawniało szpital do prze-
prowadzenia aborcji. 
Matka nastolatki zaczęła szu-
kać szpitala, który dokona 
aborcji. Ani placówka w Lubli-
nie, ani w Warszawie nie 
chciały jej wykonać. Dlacze-
go? Dziewczynka często 
zmieniała zdanie i mówiła roz-
mawiającym z nią lekarzom 
i psychologom, że chce uro-
dzić dziecko. Sąd, podejrze-
wając, że 14-latka jest nakła-
niana do usunięcia ciąży, 
umieścił ją nawet w Pogoto-
wiu Opiekuńczym.

PISALIŚMY W KURIERZEPogoda w regionie

Dziś imieniny obchodzą Kornel i Maria

Barometr 
1022 hPa 

Wiatr  
wsch. 15 km/h 

Biomet  
niekorzystny 

Dzisiaj

MAX

- 12°C  -21°C  
MIN

Jutro

MAX MIN
-22°C - 11°C 

Pojutrze

MAX MIN
-10°C -3°C 

Popojutrze

MAX MIN
-4°C 1°C 

Przed komisją w wyznaczonym 
terminie stawić się będzie mu-
siało na terenie województwa 
lubelskiego ok. 14 500 osób. 

W woj. lubelskim zostanie 
wezwanych 12 800 mężczyzn. 
Chodzi o mężczyzn urodzo-
nych w 2007 roku. 

Podczas kwalifikacji wojsko-
wej przyznawane są cztery ka-
tegorie: A – zdolny do służby 
wojskowej, B – czasowo nie-
zdolny do czynnej służby woj-
skowej,    D – niezdolny 
do czynnej służby wojskowej 
w czasie pokoju, E – trwale i cał-

kowicie niezdolny do czynnej 
służby wojskowej w czasie po-
koju oraz w czasie ogłoszenia 
mobilizacji w czasie wojny. 

Na kwalifikacje wojskową 
obowiązkowo musi się stawić 
grupa 1200 kobiet z woj. lubel-
skiego. Chodzi o panie uro-
dzone w latach 1999-2007, 
które ukończyły lub kończą na-
ukę w szkołach medycznych, 
morskich lub lotniczych. Mię-
dzy innymi psycholożki, infor-
matyczki czy lekarki bądź pie-
lęgniarki. 

Wezwania dostały też 
osoby, które w latach 2024-25 
zostały uznane przez powia-
towe komisje lekarskie za cza-
sowo niezdolne do służby woj-
skowej ze względu na stan 
zdrowia.  

Wezwania dostały też 
osoby, które w latach 2024-25 
zostały uznane za czasowo nie-
zdolne do służby wojskowej ze 
względu na stan zdrowia.  ą

oprac. AP
Lubelskie

Od dziś w naszym regionie 
rozpoczyna się kwalifikacja 
wojskowa. Przed komisją sta-
wic się będzie musiało 14.5 
tys. mieszkańców i mieszka-
nek woj. lubelskiego. Potrwa 
ona do 30 kwietnia. 

Armia wzywa. Rusza 
kwalifikacja wojskowa

Celem kwalifikacji wojskowej jest  określenie zdolności 
fizycznej i psychicznej do pełnienia służby wojskowej
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Zakończyły się trzydniowe wy-
bory parlamentarne 
w Liechtensteinie, w których 
po raz pierwszy mogły głoso-
wać kobiety.

1986
KALENDARIUM

Pod Podczas Sejmu walnego 
w Lublinie obwołano królem 
Polski wielkiego księcia  
litewskiego Władysława II  
Jagiełłę.

1386

W Greenwich (aktualnie 
część Londynu) rozpoczęto 
budowę pierwszego angiel-
skiego obserwatorium astro-
nomicznego.

1675
Oscypek jako drugi (po bryn-
dzy podhalańskiej) polski pro-
dukt regionalny uzyskał status  
Chronionej Nazwy Pochodze-
nia (PDO) UE. (JJ)

2007

DRUGA STRONAA

Jutro w naszej gazecie 
Strefa Biznesu

a Pracodawca ma obowiązek 
poinformować kandydata o wysokości 
wynagrodzenia lub jego przedziale 
przed zawarciem umowy o pracę 

Katarzyna Nocuń 
(PAP) 

Rozmowa z  Pawłem Grze-
siowskim, Głównym Inspek-
torem Sanitarnym. 

Jakie są efekty kontroli kart 
szczepień? 
Pracownicy 318 stacji powiato-
wych i 16 stacji wojewódzkich 
przejrzeli ponad 7,3 mln kart 
szczepień. Po wprowadzeniu 
danych do cyfrowej bazy ujaw-
niliśmy blisko 500 tys. kart 
do weryfikacji. Teraz trwa drugi 
etap kontroli, sprawdziliśmy już 
30 proc. tych przypadków. 
Na ostatnim etapie, jeśli okaże 
się, że rodzice uchylają się 
od szczepienia dziecka, czyli nie 
ma przeciwskazań medycznych  
i brak szczepienia nie wynika 
z wyjazdu czy zmiany lekarza, 
będziemy uruchamiać postępo-
wanie administracyjne w celu 
uzupełnienia szczepień. 

W ostatnich latach były infor-
macje, że wyszczepialność 
dzieci spada. Potwierdziły się? 
Na podstawie pierwszej części 
kontroli, czyli bez zweryfikowa-
nych jeszcze 500 tys. kart, 
można stwierdzić, że szczepie-
nia w pierwszych pięciu latach 
życia dziecka są na bardzo wyso-
kim poziomie. Właściwie 
wszystkie obowiązkowe szcze-
pienia są realizowane na pozio-
mie 89-95 proc. To średnia kra-
jowa. Analiza wykazała, że pro-
paganda antyszczepionkowa 
głosząca, że odmowy szczepień 
dzieci lawinowo rosną, jest nie-
prawdziwa. Okazuje się, że 

mniej więcej z każdego rocznika 
około 5-10 proc. dzieci w Polsce 
nie jest szczepionych, z czego 
część dzieci z przyczyn medycz-
nych. Szacujemy, że około 4-5 
proc. nie jest szczepionych 
w wyniku braku zgody rodzi-
ców. Mit, że rokrocznie ta liczba 
narasta - jest nieprawdziwy. 

Na takie wzrosty wskazywały 
także dane Narodowego Insty-
tutu Zdrowia Publicznego Pań-
stwowego Zakładu Higieny – 
Państwowego Instytutu Ba-
dawczego. 
Liczby niezaszczepionych dzieci 
przedstawiane przez ten insty-
tut były niekompletne i prezen-
towane w niewłaściwy sposób. 
Propaganda antyszczepionkow-
ców, że rok do roku rośnie liczba 
osób odmawiająca szczepień, że 
Polacy są przeciwni szczepie-
niom - to absolutna nieprawda. 
Mamy to bardzo mocno po-
twierdzone. 

Co z odpornością populacyjną? 
Biorąc pod uwagę zaszczepienie 
18 roczników dzieci można po-
wiedzieć, że polskie społeczeń-
stwo jest odporne w zakresie 12 
chorób objętych obowiązko-
wymi szczepieniami. Możemy 
przyjąć, że w większości chorób, 
przeciw którym szczepimy, 
mamy utrzymaną odporność 
populacyjną. Najtrudniejsza jest 
sytuacja w zakresie szczepień 
przeciw różyczce, odrze i śwince 
w woj. wschodnich, od Podlasia 
przez Lubelszczyznę do Podkar-
pacia. Tam wyszczepialność jest 
o kilka procent niższa niż w resz-
cie kraju. 

Przedwiośnie, 
bardzo delikatne 
Mam dobrą wiadomość dla 
wszyskich zmęczonych mro-
zem i śniegiem: idzie ku wio-
śnie! Dopiero co oglądałem 
stado złożone z kilku gili i paru 
sikorek. Widuję je pod kępą je-
sionu srebrzystego, gdzie za-
ciekle grzebią w opadłych li-
ściach. Nic nadzwyczajnego, 
pospolite i często widywane 
gatunki, ale samce gili już na-
brały godowych barw. W oczy 
rzuca się intensywnie poma-
rańczowy brzuszek mocno 
kontrastujący z czernią głowy 
i szarym grzbietem. Są też pa-
nie, ale jak wszystkie samice 
ptaków ubarwione bardzo 
dyskretnie. Płeć piękna nie lubi 
rzucać się w oczy ze względu 
na bezpieczeństwo. Utrata sa-
micy, która wydaje potom-
stwo, jest dla gatunku większą 
stratą niż samiec, którego ła-
two zastąpić. Sam wygląd to 
połowa dobrej wiadomości. 
Gdy tylko z oparów porannej 
mgły wyszło słońce, ptaki za-
częły śpiewać. Wiosenne trele 
gili przypominają grę na po-
dwójnym flecie. Odzywają się 
często i melodyjnie. Na razie 
samce nie skaczą sobie 
do oczu. Końcówka stycznia to 
jeszcze nie czas na wybieranie 
i znakowanie rewiru. Wtórują im 
samce sikorek bogatek. Cha-
rakterystyczna melodia jest gło-
śna i powtarzana raz za razem. 
Śpiewają tylko samce. Koncerty 
są jeszcze nieśmiałe i daleko im 
do tego, co będzie się działo 
w przyrodzie za półtora miesią-
ca, kiedy ptaki zaczną chóralne 
koncerty od bladego świtu. 
Na razie sygnalizują delikatne 
przedwiośnie. 
Grzegorz Tabasz

PRZYRODAROZMOWA DNIA

Propaganda mówiąca, że Polacy 
są przeciwni szczepieniom to fałsz

Co z procedurą administracyjną 
wobec rodziców, którzy nie 
szczepią dzieci? Podkreślał pan, 
że jest nieskuteczna.   
Grzywny to anachroniczna 
procedura. We współpracy 
z Ministerstwem Zdrowia przy-
gotowaliśmy projekt, który za-
kłada, że w przypadku niezgło-
szenia się z dzieckiem na szcze-
pienie, będzie uruchamiane 
postępowanie mandatowe. 
Mandat jest formą uprosz-
czoną, która ma dać rodzicom 
sygnał, że powinni zgłosić się 
na szczepienia. Mechanizmem 
uszczelnienia nadzoru 
nad szczepieniami będzie też 
cyfryzacja kart szczepień, która 
zwolni lekarzy z raportowania 
dzieci nieszczepionych, a więc 
poprawi relacje z rodzicami, 
którzy mają wątpliwości 
w kwestii szczepień. 

Kiedy będą obowiązywały elek-
troniczne karty szczepień? 
Prowadzenie elektronicznej 
karty szczepień jest możliwe już 
dziś. Szczepienia zalecane mu-
szą być dokumentowane cyfro-
wo, ale przepisy nie obejmują 
szczepień obowiązkowych. Te-
raz mamy system ewidencji pa-
pierowej, z którego chcemy się 
wycofać. Mam nadzieję, że 
opracowany w GIS projekt w tej 
sprawie, który jest prowadzony 
przez Ministerstwo Zdrowia, bę-
dzie procedowany w pierwszym 
półroczu 2026 r.  (PAP)
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Jest kolejny kandydat na prze-
wodniczącego Koalicji Obywa-
telskiej w Lublinie. To Krzysz-
tof Komorski, wojewoda lubel-
ski. 

– Do startu namawiali mnie 
członkowie KO, kilku szefów 
kół i nasi wyborcy. Na początku 
się wzbraniałem, ale stwierdzi-
łem w pewnym momencie, że 
czas wziąć te opinie mocniej 
do serca. Ciąży na mnie duża 
odpowiedzialność w admini-
stracji publicznej w związku 
z zajmowanym stanowiskiem. 
Sądzę, że nadszedł moment, 
aby zaangażować się mocniej 
w struktury KO – mówi „Kurie-
rowi” Krzysztof Komorski. 

Jak podkreśla Komorski, 
swoją decyzję o starcie ogłosił 
w ubiegłym tygodniu podczas 
spotkania miejskich struktur 
KO w Lublinie. 

– W pierwszej kolejności 
o swojej kandydaturze poin-
formowałem prezydenta 
Krzysztofa Żuka. Nie miał nic 
przeciwko. Dostałem też 
zgodę od władz krajowych. Te 
kandydatury pokazują, że je-
steśmy partią demokratyczną, 
a nasza rywalizacja z prezy-
dentem Żukiem będzie jedną 
z najciekawszych w historii lu-

belskiej KO – wskazuje woje-
woda. 

W przeszłości Komorski 
(rocznik 1983) blisko współpra-
cował z Żukiem. W latach 2015–
18 był jego zastępcą ds. kultury, 
sportu i partycypacji, a wcze-
śniej z–cą szefa jego kancelarii. 
Z kolei w wyborach samorządo-
wych w 2014 r. był szefem jego 
sztabu wyborczego. 

W latach 2018–23 pełnił 
mandat radnego Sejmiku Wo-
jewództwa Lubelskiego. 
W grudniu 2023 r. premier Do-
nald Tusk powołał go na stano-
wisko wojewody lubelskiego. 

Wybory lidera KO w Lubli-
nie odbędą się 8 marca. Tego 
samego dnia działacze wskażą 
przewodniczącego regionu lu-
belskiego tego ugrupowania. 
O jego fotel rywalizować będą 
poseł Michał Krawczyk i euro-
deputowana Marta Wcisło. 

Rywalem wojewody będzie 
urzędujący prezydent Lublina 
Krzysztof Żuk. 

 – Wierzę, że nasza organiza-
cja jest silna wtedy, gdy potrafimy 
ze sobą rozmawiać, współpraco-
wać i szukać tego, co łączy. Ten 
duch wzajemnych relacji przy-
świeca mi od lat zarówno w pracy 
samorządowej, jak i w relacjach 
wewnątrz naszej partii i chciał-
bym, by atmosfera dialogu i zro-
zumienia nadal towarzyszyły 
nam na co dzień – napisał. 

Jednocześnie poprosił 
mieszkańców o wsparcie, 
a członków Koalicji Obywatel-
skiej o głos. 

Prezydenta Lublina poprał 
już Michał Krawczyk, który po-
walczy z Martą Wcisło o przy-
wództwo w lubelskich struktu-
rach Koalicji Obywatelskiej. 

Krzysztof Żuk jest prezyden-
tem Lublina od 16 lat. Po raz 

pierwszy został wybrany 
w grudniu 2010 roku. W II turze 
wyborów prezydenckich, która 
odbyła się 5 grudnia 2010 r. uzy-
skał 54,65% poparcia wybor-
ców. W wyborach samorządo-
wych 16 listopada 2014 r. został 
wybrany na drugą kadencję 
uzyskując w I turze wyborów 
wynik 60,13% ważnych głosów. 
Po raz trzeci został prezyden-
tem w wyborach samorządo-
wych 21 października 2018 r. już 
w I turze wyborów, z poparciem 
62,32%. W 2024 roku został wy-
brany na czwartą kadencję, uzy-
skując w I turze wyborów 
57,49% głosów mieszkańców. 

Do Platformy Obywatelskiej 
dołączył w 2010 roku. W listo-
padzie 2017 został przewodni-
czącym struktur PO w woje-
wództwie lubelskim, w 2021 
nie ubiegał się o ponowny wy-
bór na tę funkcję.

Jakub Sarek
Lublin

Wojewoda lubelski Krzysz-
tof Komorski wystartuje 
w wyborach na szefa KO 
w Lublinie. Jego rywalem 
będzie Krzysztof Żuk.

Wojewoda lubelski rzuca 
rękawicę Krzysztofowi Żukowi

22 miesiące ma potrwać prze-
budowa drogi łączącej Lublin 
z Nałęczowem, czyli trasy 
DW830 na odcinku od granicy 
Lublina do obwodnicy tego 
miast. Chodzi o fragment o dłu-
gości prawie 3 km. 

W czwartek (29 stycznia) Za-
rząd Dróg Wojewódzkich w Lu-
blinie dowiedział się, ile może 
go kosztować inwestycja. I ma 
powody do zadowolenia. 

ZDW był gotów wydać 
na prace 52,8 mln zł. Zaintere-
sowani kontaktem, chcą za wy-
konanie robót otrzymać dużo 
mniej. Złożone oferty wahają 
się od 29,2 mln zł do 40,4 mln 
zł. Najtańsza jest spółka PBI In-
frastruktura z Kraśnika. 

Zakres praca?   
- Rozbiórka starego i bu-

dowa nowego mostu na rzece 
Łazęga oraz przebudowa 3 

skrzyżowań. Budowa 2,7 km 
ścieżek rowerowych, 1,3 km 
chodników oraz 8 zatok auto-
busowych. Inwestycja  zakłada 
pełne zniesienie barier archi-
tektonicznych dla osób z nie-
pełnosprawnościami – wylicza 
Paweł Zdybel z Zarządu Dróg 
Wojewódzkich w Lublinie. 

Trasa nie zmieni przebiegu. 
Przebudowana jezdnia będzie 
miała 7 metrów szerokość. 
Obecna jezdnia zostanie 
wzmocniona. Pojawi się nowe 
oświetlenie uliczne. 

- Przy każdej inwestycji, 
przy każdej budowie kierowcy 

muszą liczyć się z utrudnie-
niami, ponieważ to będzie wy-
konywane pod ruchem. Od wy-
konawcy będzie zależało, czy 
będzie pracował na objazdach 
drogowych, czy  po prostu 
na wahadłach poprzez sygnali-
zację świetlną – zapowiadała ty-
dzień temu podczas konferen-
cji prasowej Paweł Szumera, dy-
rektor Zarządu Dróg Wojewódz-
kich w Lublinie. 

Jeśli inwestycja będzie prze-
biegać zgodnie z planem to ro-
boty drogowe zakończą się 
na przełomie 2027 r. i 2028 r. 
ą

Artur Jurkowski
Lubelskie

Inwestycja zacznie się od od-
cinka od granicy Lublina 
do obwodnicy miasta. Urząd 
Marszałkowski na tym eta-
pie praca może zaoszczędzić 
ponad 20 mln zł. 

Trasa Lublin – Nałęczowa będzie przebudowana

Przy wejściu do Kolegium Ja-
na Pawła II Katolickiego Uni-
wersytetu Lubelskiego od ul. 
Łopacińskiego stanął pierw-
szy książkomat. Za jego po-
średnictwem można wypoży-
czać, jak i oddawać książki.

Książkomat na KUL
LUBLIN

Siarczyste mrozy mogą być zagrożeniem dla zdrowia i życia 
osób, które nie mają dachu nad głową. Poza ogrzewalniami 
i noclegowniami najzimniejszą część doby można spędzić 
również w budynkach dworców kolejowych. Do 8 lutego ca-
łodobowo otwarte będą budynki dworców w:Chełmie, Dębli-
nie, Kaniach, Kraśniku, Lubartowie, Lublinie, Łukowie, Nałę-
czowie, Sadurkach, Świdniku, Trawnikach. JJ

Na dworcach można grzać się całą dobę
REGION  
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Wynik rywalizacji pomiędzy prezydentem Lublina Krzysztofem Żukiem a wojewodą 
lubelskim Krzysztofem Komorskim poznamy 8 marca
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W sobotę w Filharmonii im. Henryka Wieniawskiego w Lubli-
nie ogłoszono nowych Ambasadorów Województwa Lubel-
skiego. Wyróżnienie marszałka przyznawane jest w katego-
riach: osoba fizyczna, firma i instytucja. Przyznano także certy-
fikaty projektu „Marka LUBELSKIE”. 

KRÓTKO

Marszałek wręczył nagrody
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Nadzór właścicielski do po-
prawy – takim wnioskiem za-
kończył się audyt Najwyższej 
Izby Kontroli w trzech spół-
kach, nad działalnością któ-
rych czuwać powinien zarząd 
województwa lubelskiego. – 
Wypłacono nienależne od-
prawy i zawyżano wynagro-
dzenia, bezpodstawnie uży-
wano samochodu prywatnego 
do celów służbowych i korzy-
stano z mienia spółek do celów 
prywatnych – twierdzi NIK. 

Analizę przeprowadzono 
w dwóch spółkach, w których 
udział ma wyłącznie urząd 

marszałkowski, a więc Lubel-
skie Dworce i Lubelski Regio-
nalny Fundusz Rozwoju, oraz 
spółce, w której udział urzędu 
wynosi 47 proc. (pozostałymi 
udziałowcami są gmina Lublin, 
gmina miejska Świdnik i po-
wiat świdnicki), czyli Port Lot-
niczy Lublin. Dotyczyła lat 
2021-2024.  

Łącznie NIK sformułowała 
21 wniosków pokontrolnych, 
które zostały wykonane lub 
przyjęte do realizacji. O  możli-
wości popełnienia przestęp-
stwa zawiadomiono prokura-
turę. 

NIK skontrolował spółki

LUBLIN

Sąd Okręgowy w Lublinie ska-
zał Ewę T. na 13 lat więzienia 
za zabójstwo partnera w grud-
niu 2024 r. w Niedźwiadzie 
(pow. lubartowski). Według 
ustaleń dźgnęła go nożem 
w serce podczas kłótni przy ob-
róbce mięsa. W trakcie śledz-
twa podejrzana przyznała się 
do winy. Wyjaśniła, że był to 
nieszczęśliwy wypadek, bo 
była pod wpływem alkoholu.   

Według lubartowskiej pro-
kuratury 55-latka chciała zabić 
partnera i chociaż do tragedii 
doszło w trakcie kłótni, to sche-
mat jej działania był zaplano-
wany. „Po tym, jak się wywró-
ciła, bez wahania wstała i pode-
szła do zlewu, wyjęła nóż, za-
dała cios, wyciągnęła narzę-
dzie z rany i je odłożyła” – oce-
nili śledczy w akcie oskarżenia. 

Wyrok jest nieprawomocny. 

Usłyszała wyrok za zabójstwo
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Kondolencje i nekrologi w Twojej gazecie

przez Internetowe Biuro Ogłoszeń,

bez wychodzenia z domu

Tutaj zlecisz ogłoszenie

ibo.polskapress.pl

Rodzice dzieci uczęszczających 
do żłobka nr 9 przy ul. Zelwero-
wicza niepokoją się o zdrowie 
swoich pociech. Chodzi o trwa-
jący remont placówki. 

– Największy niepokój budzi 
fakt, że prace remontowe prowa-
dzone są w godzinach funkcjo-
nowania żłobka i obecności 
dzieci. W tym czasie wykony-
wane są bardzo głośne prace bu-
dowlane (wiercenie, kucie), 
a w pomieszczeniach unosi się 
pył budowlany oraz wyczu-
walne są intensywne zapachy 
materiałów chemicznych – pisze 
w liście do redakcji Kuriera Lu-
belskiego matka jednego 
z dzieci. 

– Roboty generujące zwięk-
szony hałas, takie jak kucie czy 
wiercenie, realizowane są wy-
łącznie poza godzinami funkcjo-
nowania żłobka, tj. w godzinach 
od 18.00 do 22.00 oraz w week-
endy. W trakcie pracy placówki 
wykonywane są jedynie prace ci-
che, każdorazowo po wcześniej-
szym uzgodnieniu ich zakresu 
z dyrekcją żłobka – mówi Monika 
Głazik z biura prasowego lubel-
skiego ratusza. 

Remont placówki ruszył 
w lipcu 2025 r. 

– Rodzice byli informowani, 
że prace obejmą wyłącznie pię-
tro budynku. W rzeczywistości 
jednak remont został rozsze-
rzony również na parter, czyli 
przestrzeń, w której codziennie 
przebywają dzieci w wieku 
około 1–2 lat – przekonuje Czytel-
niczka. I dodaje: – Dzieci przeby-
wają w takich warunkach nawet 
około 8 godzin dziennie. Po po-
wrocie do domu są wyraźnie 
zmęczone, rozdrażnione i nad-
miernie pobudzone. – opisuje 
Czytelniczka. 

– Roboty prowadzone są z za-
chowaniem szczególnej ostroż-
ności oraz z dbałością o bezpie-
czeństwo i komfort dzieci oraz 
personelu placówki. Strefy ob-
jęte robotami zostały odpowied-
nio zabezpieczone i odseparo-
wane od części użytkowej bu-
dynku – twierdzi Głazik. 

Żłobek przy ul. Zelwerowicza 
to największa i najmłodsza pla-
cówka tego typu w Lublin. Działa 
od września 2018 r. Może z niej 
korzystać 210 dzieci. Do końca 
marca 2026 r. obiekt ma być roz-
budowany. Wtedy będzie mogło 
do niego uczęszczać 390 dzieci. 

– Od początku realizacji za-
dania naszym priorytetem jest 
bezpieczeństwo i komfort 
dzieci. Zakres prac zgodnie z za-
wartą umową obejmuje za-
równo piętro jak i parter bu-
dynku – podkreśla Głazik. 

Rodzice obawiają się, że 
przebywanie dzieci w budynku, 
gdzie trwają prace budowlane 
wpłyną negatywnie na zdrowie 
ich pociech. 

– Hałas, kurz, brak spokoj-
nych warunków do snu oraz 
ekspozycja na substancje che-
miczne mogą mieć negatywne 
konsekwencje zdrowotne, 
zwłaszcza dla dzieci z niedojrza-
łym układem nerwowym i od-
dechowym – wskazuje nasz 
Czytelniczka. 

– W związku z pojawiają-
cymi się uwagami Zarząd In-
westycji Miejskich zwrócił się 
do wykonawcy o dodatkową 
weryfikację zakresu przepro-
wadzanych robót w godzi-
nach pracy żłobka, w szcze-
gólności pod kątem hałasu 
oraz rozwiązań ograniczają-
cych ewentualne uciążliwości 
– dodaje Głazik. 

Przebudowa żłobka pochło-
nie 3,32 mln zł. Ma potrwać 
do końca marca. 

– Odbiory wykonanych prac 
na piętrze budynku aktualnie 
dobiegają końca. W najbliższym 
czasie planowane jest przenie-
sienie dzieci do już wyremonto-
wanych sal na piętrze, co wpły-
nie na poprawę warunków po-
bytu w placówce – zapewnia 
Głazik.

Artur Jurkowski
Lublin

- Hałas, kurz, brak spokoj-
nych warunków do snu oraz 
ekspozycja na substancje 
chemiczne – rodzice oburze-
ni warunkami, w jakich prze-
bywają ich dzieci w trakcie 
trwającego remontu żłobka 
przy ul. Zelwerowicza.

Remont żłobka dzieli. Hałas 
i kurz vs. bezpieczeństwo dzieci

28 stycznia w Centrum Onkolo-
gii Ziemi Lubelskiej zaprezento-
wano rezultaty projektu, któ-
rego celem było zapewnienie 
równego dostępu do opieki 
zdrowotnej oraz wzmocnienie 
systemu ochrony zdrowia w ob-
szarze ambulatoryjnej opieki 
specjalistycznej (AOS) i leczenia 
jednodniowego. Całkowita war-
tość przedsięwzięcia wyniosła 
prawie 47,5 mln zł, z czego po-
nad 38 mln zł stanowiło dofi-
nansowanie z Unii Europejskiej. 

Rosnąca liczba 
zachorowań 
W województwie lubelskim 

notuje się ponad 10 tys. nowych 
zachorowań na nowotwory 
rocznie.Najczęściej diagnozo-
wane są nowotwory piersi, 
płuca, jelita grubego i prostaty. 

Region znajduje się w czołówce 
pod względem zapadalności 
na choroby nowotworowe i od-
notowuje stały wzrost zachoro-
wań. Tylko w 2024 roku trzy 
główne szpitale kliniczne w Lu-
blinie przyjęły o 10 proc. więcej 
pacjentów onkologicznych niż 
rok wcześniej. 

Dzięki realizacji projektu 
COZL będzie mógł udzielać po-
nad 121,5 tys. porad rocznie 
w ramach ambulatoryjnej 
opieki specjalistycznej. Maksy-
malna roczna liczba pacjentów, 
którzy uzyskają wsparcie, prze-
kroczy 218 tys. osób. Inwesty-
cja pozwoli na odciążenie lecz-
nictwa szpitalnego z diagno-
stycznych hospitalizacji możli-
wych do realizacji w trybie am-
bulatoryjnym i jednodniowym 
oraz skrócenie czasu oczekiwa-
nia na badania i zabiegi. Prze-
łoży się to na szybszą diagno-
stykę i leczenie pacjentów on-

kologicznych, a także na wzrost 
ich bezpieczeństwa i komfortu. 

Nowoczesny sprzęt 
Dzięki wsparciu z Funduszy 

Europejskich COZL zostało do-
posażone w 132 sztuki nowocze-
snej aparatury i sprzętu medycz-
nego. Zakupiono m.in. rezonans 
magnetyczny o wartości 11,5 mln 
zł wraz z aparatem anestezjolo-
gicznym do MRI, tomograf kom-
puterowy do planowania radio-
terapii za 7,6 mln zł, 12 aparatów 
USG o łącznej wartości 7,2 mln zł, 
system weryfikacji położenia pa-
cjenta w radioterapii, tor wizyjny 
minihisteroskopu oraz automa-
tyczny kapilarny sekwenator 
DNA. Sprzęt trafił m.in. 
do Ośrodka Profilaktyki Nowo-
tworów i Promocji Zdrowia, Cen-
trum Genetyki Klinicznej, 
Ośrodka Rehabilitacji, 10 poradni 
specjalistycznych oraz 5 pra-
cowni diagnostycznych.

oprac. AP
Lublin

Nowoczesny sprzęt, krótsze 
kolejki do specjalistów 
i szybsza diagnostyka onko-
logiczna – to najważniejsze 
efekty projektu zrealizowa-
nego w Centrum Onkologii 
Ziemi Lubelskiej im. św. Jana 
z Dukli. 

Centrum Onkologii z nowym sprzętem. 
Szybka diagnostyka i większa dostępność

Rozbudowa żłobka powinny zakończyć się w marcu. 
Wtedy z placówki będzie mogło korzystać 390 dzieci
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Rezonans w Centrum 
Onkologii Ziemi Lubelskiej
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Jak informuje policja, na psy 
w tragicznych warunkach na-
tknął się dzielnicowy. Na jednej 
z posesji w gm. Mircze przeby-
wało 18 psów, z których więk-
szość była przywiązana na łań-
cuchach, niektóre na za krót-
kich, i w prowizorycznych 
schronieniach. Zwierzęta mogły 
szukać ciepła jedynie między 
starymi arkuszami blach, płyta-
mi eternitowymi, deskami i pu-
stakami, które oparte były 
o drzewa lub maszyny rolnicze. 

– Uwiązane na łańcuchach 
psy nie miały przy schronieniach 
wody ani pożywienia. Łańcuchy 
były zbyt krótkie, poskręcane lub 
oplątane o elementy maszyn rol-
niczych – relacjonuje policjantka. 

Zwierzęta trafiły pod opiekę 
Fundacji 4 Paws – Wschodni Pa-
trol dla Zwierząt. 

– Zabraliśmy 18 psów z miej-
sca, którego nie da się opisać sło-
wami. Zagłodzone. Zmarznięte. 
Złamane psychicznie. One już 
wyszły z piekła — teraz musimy 
je utrzymać przy życiu — piszą 
przedstawiciele fundacji. 

Fundacja 4Paws potrzebuje: 
karmy mokrej i suchej, bud, koj-
ców, ciepłych legowisk, smyczy, 
szelek, obroży,  podkładów higie-
nicznych. 

Dary z Zamościa i okolic fun-
dacja odbierze osobiście, ale 
można też wysyłać paczki.

Joanna Jastrzębska
gm. Mircze, pow. hrubieszowski

Małżeństwo spod Hrubie-
szowa (woj. lubelskie) odpo-
wie za znęcanie się nad 16 
psami, które przetrzymywa-
ne były na mrozie w niedo-
puszczalnych warunkach. 

Piekło psów w gm. Mircze. 
„Tego miejsca nie da się 
opisać słowami”

Fundacja, która tymczasowo przygarnęła psiaki, szuka 
dla nich domów i prosi o pomoc finansową
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WYDARZENIAA

 0011471903

Pani 

Kamili Chudaszek 

wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

Ojca 
składają 

Prezes, członkowie 

Okręgowej Rady Lekarskiej w Lublinie 

oraz pracownicy 

Lubelskiej Izby Lekarskiej
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POLSKA 
i ŚWIAT

Gdyby wybory odbywały się 
w najbliższą niedzielę, 29,3 proc. 
badanych zagłosowałoby na KO, 
20,4 proc. – na PiS, 11,2 proc. – 
na Konfederację, 9,8 proc. – 
na Konfederację Korony Polskiej, 
a 5,8 proc. – na Lewicę – wynika 
z najnowszego sondażu CBOS. 
Pozostałe ugrupowania nie prze-
kroczyłyby progu wyborczego. 

A to oznacza, że na Konfede-
rację i Konfederację Korony Pol-
skiej zagłosowałoby więcej wy-
borców niż na Prawo i Sprawie-
dliwość. Co więcej, wydaje się, że 
prezes Kaczyński, który obecnie 
przebywa w szpitalu, nie ma po-
mysłu jak wyjść z tego impasu, 
bo słabym sondażom towarzy-
szy jawna wewnętrzna walka 
poszczególnych frakcji.   

Jak dowiadują się twórcy słu-
chowiska politycznego „Stan 
Wyjątkowy”, stronnicy Mate-
usza Morawieckiego – zwani 
w PiS „harcerzami” – liczą na to, 
że uda się im przekabacić na swą 
stronę jednego z liderów konku-
rencyjnej frakcji „maślarzy”: 
Przemysława Czarnka. Udało im 
się na razie jedno – Czarnek, tak 
jak „harcerze”, uznał, że niektóre 
reformy sądowe z czasów rzą-
dów PiS były nietrafione. 

Skąd ta wojna między frak-
cjami? Wszystko wzięło się stąd, 
że choć PiS wygrał wybory pre-
zydenckie, w każdym razie wy-
grał je Karol Nawrocki popie-
rany przez PiS, partia traci 
w sondażach. Politycy PiS do-
strzegli więc potrzebę obrania 
nowego politycznego kursu, 
tyle że jego poszukiwania zapo-
czątkowały nowe spory, które 
są pokłosiem starych. Jeden 
z nich toczy się między byłym 
premierem Mateuszem Mora-
wieckim i jego ludźmi, nazywa-
nymi też „harcerzami”, a grupą 
tzw. maślarzy. Na czele tych 
drugich stoją Przemysław Czar-

nek, Patryk Jaki, Jacek Sasin 
i Tobiasz Bocheński. 

„Maślarze” połączyli siły 
przy okazji rozmów o nowym 
programie, który PiS zamierza 
stworzyć na wybory parlamen-
tarne w 2027 roku, w grupie, 
która miała nad nim pracować, 
nie znalazł się Mateusz Mora-
wiecki, znaleźli się za to: Mariusz 
Błaszczak, Jacek Sasin, Przemy-
sław Czarnek, Tobiasz Bocheński 
i Patryk Jaki. W Prawie i Sprawie-
dliwości doszło do prawdziwej 
burzy, interweniował Jarosław 
Kaczyński, tyle że ponoć sam 
miał zatwierdzić brak obecności 
Morawieckiego w tym gronie. 

Dodatkowo sprawa Zbi-
gniewa Ziobry i jego azyl na Wę-
grzech też jest dla PiS obciąże-
niem, czego nie kryją niektórzy 
politycy tego ugrupowania. 
Ziobro to polityk, który nie cieszy 
się specjalną sympatią, do tego 
jest całkiem spora grupa osób 
sceptycznych wobec Ziobry 
i jego poczynań jako ministra 
sprawiedliwości, które są jedno-
cześnie wyborcami Prawa i Spra-
wiedliwości.  

Do tego, o czym było na sa-
mym początku, spełnił się 
czarny sen Kaczyńskiego 
i na prawicy wyrósł mu nie je-
den, a dwóch konkurentów. 
W każdym razie, jak wynika z ba-
dań 25 procent wyborców PiS 
z roku 2023 roku jest dzisiaj 
w gronie wyborców Konfedera-
cji i Grzegorza Brauna. To no-
wość dla Prawa i Sprawiedliwo-
ści, którego pozycja na prawicy 
była dotąd niezagrożona. I pew-
nie stąd biorą się wszystkie kło-
poty Jarosława Kaczyńskiego.  

Ale przed Konfederacją, która 
prawie sondaże ma świetne, też 
trudny czas.  

Sąd Najwyższy ma rozstrzy-
gnąć odwołanie tego ugrupowa-
nia od uchwały PKW odrzucają-
cej sprawozdanie finansowe 
za rok 2024. 

– Jak przegramy, to na trzy 
lata tracimy subwencję – powie-
dział „Newsweekowi” Michał 
Wawer, poseł i skarbnik Konfe-
deracji. 

Konkretnie 12 milionów zło-
tych w tej kadencji Sejmu. 
PAP

Dorota Kowalska
Warszawa

Na prawicy sporo się dzieje. 
Prawo i Sprawiedliwość zali-
cza największy sondażowy 
spadek; w każdym razie tak 
kiepskich notowań nie mia-
ło od lat. 

PiS ma mniej zwolenników 
niż obie Konfederacje

Umowa została zawarta 30 
stycznia 2026 r. pomiędzy Agen-
cją Uzbrojenia a konsorcjum 
tworzonym przez Polską Grupę 

Zbrojeniową, wraz z firmą APS, 
oraz norweskiego Kongsberga. 

– To pierwszy taki system 
tarczy antydronowej w Euro-
pie. Wykorzystujemy nowo-
czesne technologie oraz zdol-
ności polskiego przemysłu 
zbrojeniowego do skutecznej 
ochrony naszych obywateli 
zwłaszcza na wschodzie Polski 
– powiedział wicepremier Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz 
po podpisaniu umowy na do-
stawy elementów systemu an-
tydronowego SAN. 

Dzięki programowi SAN Pol-
ska uzyska wielowarstwowy, 
mobilny system obrony 
przed bezzałogowymi statkami 
powietrznymi (BSP). Jest on 
w pewnym sensie odpowiedzią 
na rosnące zagrożenie, jakie 
wynika z coraz liczniejszego 
udziału bezzałogowych stat-
ków powietrznych w działa-
niach bojowych. Ma w tej kwe-
stii zamknąć luki, jakie uwydat-
niły rosyjskie drony, które na-
ruszały polską przestrzeń po-
wietrzną (kulminacja tych wy-

darzeń nastąpiła w nocy z 9 
na 10 września 2025 r.). 

Podpisana w piątek umowa 
ma wartość około 15 miliardów 
złotych i ma zaowocować do-
stawą w latach 2026-2028 łącz-
nie 18 baterii systemu. 

Każda z 18 baterii SAN ma 
posiadać trzy plutony ogniowe 
zdolne do samodzielnego wy-
krywania, klasyfikacji i zwal-
czania dronów oraz pluton 
wsparcia odpowiedzialny 
za dowodzenie całością sił oraz 
zadania logistyczne.

Robert Szulc, DK 
Warszawa

Resort obrony podpisał jed-
ną z największych umów 
modernizacyjnych ostat-
nich lat: kontrakt wart około 
15 mld zł netto na dostawę  
18 baterii systemów anty-
dronowych SAN. 

SAN będzie bronił granic przed napaścią. Umowa 
na polską „tarczę antydronową” podpisana

Formacja Jarosława Kaczyńskiego zalicza największy 
sondażowy spadek; tak kiepskich notowań nie miała od lat
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Kilkunastostopniowe mrozy spowodowały, że skutą lodem 
Motławę tłumy zaczęły traktować jak ślizgawkę lub nową prze-
strzeń spacerową. - Wchodzenie na zamarznięte rzeki, jeziora 
i kanały, zawsze wiąże się z ryzykiem, grubość lodu bywa 
zmienna i zdradliwa - przypomina policja. 

KRÓTKO

Tłumy na zamarzniętej Motławie 
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W nocy z 31 stycznia na 1 lu-
tego 2026 roku strona białoru-
ska podjęła ponowną próbę 
rozpoznania i sprawdzenia re-
akcji systemów obrony po-
wietrznej RP, które zareje-
strowały wloty w polską prze-
strzeń powietrzną obiektów 
o charakterze balonów - poin-
formowało w niedzielę rano 
Dowództwo Operacyjne Ro-
dzajów Sił Zbrojnych. 

DORSZ  przekazało, że „loty 
obiektów były monitorowane 
przez wojskowe systemy ra-
diolokacyjne i nie stanowiły 
zagrożenia dla bezpieczeń-

stwa przestrzeni powietrznej 
Polski”. Zapewniło, że jest 
w stałym kontakcie z odpo-
wiednimi służbami i instytu-
cjami i na bieżąco przekazuje 
zebrane dane dotyczące zaob-
serwowanych obiektów.  

Straż Graniczna dodała 
w komunikacie, że prawdopo-
dobnie były to balony prze-
mytnicze. Jak dodała, trwają 
czynności mające na celu usta-
lenie okoliczności zdarzenia. 
„Każdy sygnał o naruszeniu lub 
zbliżeniu się do strefy nadgra-
nicznej jest przez służby wery-
fikowany” - zaznaczyła SG.

Balony z Białorusi nad Polską

ZIMA

Według Rządowego Centrum 
Bezpieczeństwa tej zimy 
w Polsce z powodu wychło-
dzenia zmarło już 37 osób.  

W niedzielę łódzka policja 
poinformowała o znalezieniu 
zwłok mężczyzny. Prawdopo-
dobnie zmarł z powodu wy-
chłodzenia organizmu.  

Według dobowego raportu 
Rządowego Centrum Bezpie-
czeństwa od 1 listopada 2025 r. 

w Polsce z powodu wychło-
dzenia zmarło 37 osób (naj-
więcej w Lubelskim - 6). To 
najwięcej ofiar zimna w ostat-
nich czterech sezonach zimo-
wych. Dla porównania zimą 
2024/2025 z zimna zmarło 14 
osób, w sezonie 2023/2024 28 
osób, a rok wcześniej 21 osób. 

IMGW wydał ostrzeżenia 
przed silnym mrozem dla 
większości kraju. 

37 ofiar mrozów w Polsce 

Najważniejsze, że proces wyborczy w naszej 
partii dobiegł końca. Przed nami ciężka 
praca, by odzyskać zaufanie wyborców
Paulina Hennig-Kloska minister klimatu i środowiska 

Przewodniczącą Polski 2050 została wybrana minister funduszy 
i polityki regionalnej Katarzyna Pełczyńska-Nałęcz, którą w po-
wtórzonej II turze wyborów poparło 350 członków partii - poin-
formowało  biuro prasowe ugrupowania. Na jej rywalkę - szefową 
Ministerstwa Klimatu i Środowiska Paulinę Hennig-Kloskę - głos 
oddało 309 osób. Uprawnionych do głosowania było  ponad 
800 działaczy z całej Polski.

POLITYKA 
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Prezydent USA powiedział też, 
że nie może zdradzić swojego 
planu sojusznikom USA w regio-
nie. Trump odniósł się w ten spo-
sób do sytuacji wokół Iranu 
w rozmowie z dziennikarką Fox 
News, Jacqui Heinrich. W odpo-
wiedzi na sugestię, że bliskow-
schodni sojusznicy USA są scep-
tyczni co do możliwości zawar-
cia porozumienia z Iranem na te-
mat jego programu jądrowego, 
Trump odparł, że to prawda. 

– Ale oni negocjują, więc zo-
baczymy, co się wydarzy. 
Wiesz, ostatnim razem, kiedy 
negocjowali, musieliśmy wyeli-
minować ich program nukle-
arny, to nie wyszło. Więc wyeli-
minowaliśmy to w inny sposób 
– powiedział Trump. 

Powtórzył przy tym, że 
w kierunku Iranu zmierza 
„wielka flota”, sugerując, że 
może zostać użyta w razie nie-
powodzenia rozmów. 

Pytany o to, że sojusznicy 
USA z Zatoki Perskiej nie wie-
dzą, jaki jest jego plan wobec 
Iranu, Trump stwierdził, że nie 
może go im zdradzić. 

– Nie możemy powiedzieć 
im planu. Gdybym powiedział 

im plan, to byłoby prawie tak 
złe, jakbym powiedział go tobie 
– a nawet gorsze – powiedział 
prezydent USA. – Ale zobacz, 
plan jest taki, że (oni) rozma-
wiają z nami i zobaczymy, czy 
możemy coś zrobić. W przeciw-
nym wypadku zobaczymy, co 
się wydarzy – dodał. 

W piątek Trump powiedział 
dziennikarzom, że jest w bez-
pośrednim kontakcie z Iranem 
i ocenił, że reżim chce zawrzeć 
układ. Dzień wcześniej groził, 
że czas na dojście do porozu-
mienie ucieka, a kolejny atak 
na Iran będzie gorszy niż 
z czerwca ubiegłego roku, 

kiedy USA zaatakowały irań-
skie obiekty nuklearne. 

Sekretarz Najwyższej Rady 
Bezpieczeństwa Narodowego 
Iranu Ali Larijani poinformował 
w sobotę, że postępuje „two-
rzenie ram negocjacyjnych” ze 
Stanami Zjednoczonymi, mimo 
że Waszyngton nie wyklucza 

działań militarnych przeciwko 
Teheranowi.  

„Wbrew propagandzie wo-
jennej, sztucznie kreowanej 
przez media, tworzenie ram ne-
gocjacyjnych postępuje” – na-
pisał Larijani w języku perskim 
na portalu X. 

Deklaracja Larijaniego padła 
po znacznie bardziej konfron-
tacyjnych wypowiedziach do-
wódcy irańskiej armii gen. 
Amira Hatamiego, który stwier-
dził, że irańskie siły zbrojne są 
„w stanie wysokiej gotowości” 
w obliczu potencjalnego ataku 
ze strony Stanów Zjednoczo-
nych. PAP

oprac. Anna Nagel
Waszyngton

Prezydent USA Donald 
Trump powiedział w sobotę, 
że prowadzi rozmowy z Ira-
nem, lecz zasugerował, że 
wciąż może zdecydować się 
na uderzenie przeciwko  
Teheranowi.

Trump: Iran negocjuje, 
zobaczymy, co z tego wyjdzie

„Jeśli chodzi o składanie ze-
znań, zawsze mówiłem, że 
każdy, kto ma jakieś informacje, 
powinien być przygotowany, 
żeby się nimi podzielić” – po-
wiedział reporterom. 

Komentarze premiera poja-
wiły się po opublikowaniu naj-
nowszych dokumentów zwią-
zanych z Epsteinem, wśród któ-
rych znajdują się zdjęcia przed-
stawiające Andrzeja klęczącego 
nad kobietą leżącą na ziemi. 

W piątek Departament Spra-
wiedliwości USA udostępnił 

ponad 3 mln stron dokumen-
tów związanych ze śledztwami 
w sprawie Epsteina, a także 2 
tys. filmów wideo i 180 tys. 
zdjęć. Urzędnik zaznaczył, że 
resort zdecydował się nie publi-
kować dokumentów, które za-
wierają dane osobowe lub 

wrażliwe informacje na temat 
ofiar Epsteina. 

Nie podano kontekstu dla 
zdjęć przedstawiających An-
drzeja klęczącego nad niezi-
dentyfikowaną kobietą. 

Na dwóch zdjęciach widać, 
jak dotyka całkowicie ubranej 
osoby po brzuchu. Na innym 
zdjęciu patrzy prosto w obiek-
tyw aparatu. 

Mountbatten-Windsor, 
dawniej znany jako książę An-
drzej i książę Yorku, został po-
zbawiony tytułów królewskich 
w październiku po tym, jak za-
ostrzyła się kontrola jego po-
wiązań z Epsteinem. 

Druga kobieta twierdzi, że 
Jeffrey Epstein wysłał ją 
do Wielkiej Brytanii w celu od-
bycia stosunku seksualnego 
z Andrzejem – powiedział jej 
prawnik w wywiadzie dla BBC. 

Do spotkania rzekomo do-
szło w 2010 roku w rezydencji 

byłego księcia, Royal Lodge. Ko-
bieta, która nie była Brytyjką, 
miała wówczas około 20 lat. 

„Mówimy o co najmniej jed-
nej kobiecie, którą Jeffrey 
Epstein wysłał do księcia An-
drzeja. Po spędzeniu nocy 
z księciem Andrzejem, odbyła 
nawet wycieczkę po Pałacu 
Buckingham” – powiedział 
prawnik Brad Edwards. 

Edwards reprezentuje po-
nad 200 ofiar Epsteina na ca-
łym świecie, w tym Virginię 
Giuffre, która twierdziła, że 
w 2001 r., gdy miała 17 lat, spro-
wadzono ją do Londynu, aby 
uprawiać seks z byłym księ-
ciem. 

Giuffre powiedziała, że  była 
zmuszana do seksu z Andrze-
jem jeszcze dwukrotnie w la-
tach 2001-2002 – raz w Nowym 
Jorku i raz na prywatnej karaib-
skiej wyspie Epsteina. 
PAP

Marcin Koziestański
Waszyngton

Premier Wielkiej Brytanii  za-
sugerował, że były książę An-
drzej powinien zeznawać 
przed Kongresem USA w spra-
wie swoich kontaktów ze ska-
zanym przestępcą seksual-
nym Jeffreyem Epsteinem. 

Skandal wokół księcia. Odtajniono nowe 
dokumenty Epsteina i szokujące fotografie

Od fali protestów, brutalnie stłumionych przez irański reżim na początku stycznia, 
Donald Trump wydał liczne ostrzeżenia pod adresem Teheranu
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Ujawniono zdjęcia i relacje 
kolejnej ofiary Andrzeja
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Wbrew propagandzie 
wojennej, sztucznie 
kreowanej przez  
media, tworzenie ram  
negocjacyjnych  
postępuje

- Te wielkie wydarzenia spor-
towe stanowią mocne przesła-
nie braterstwa i ożywiają na-
dzieję na świat żyjący w po-
koju. Taki jest również sens „ro-
zejmu olimpijskiego” - staro-
żytnego zwyczaju towarzyszą-
cego przebiegowi Igrzysk - 
wskazał  Leon XIV. 

Papież wyraził również głę-
bokie zaniepokojenie wzro-
stem napięć między Stanami 
Zjednoczonymi i Kubą.  

- Otrzymałem z wielkim za-
niepokojeniem informacje na te-
mat wzrostu napięcia między 
Kubą i Stanami Zjednoczonymi, 
dwoma bliskimi krajami. Przyłą-
czam się do przesłania kubań-
skich biskupów, zachęcając 
wszystkich rządzących, by pro-
mowali szczery i skuteczny dia-
log, by uniknąć przemocy 
i wszelkich działań, które mo-
głyby zwiększyć cierpienia dro-
giego narodu kubańskiego - po-
wiedział papież. 

W opublikowanym w sobotę 
przesłaniu katoliccy biskupi 
Kuby podkreślili swoje zaniepo-
kojenie pogarszającą się sytuacją 
społeczną, gospodarczą i huma-
nitarną w kraju. Ostrzegli 
przed ryzykiem pogłębiania się 
kryzysu społecznego, zwłaszcza 
w kontekście bezpieczeństwo 
energetyczne państwa. PAP

oprac. Anna Nagel
Watykan

Papież Leon XIV w pozdro-
wieniach po modlitwie 
Anioł Pański zaapelował 
o rozejm olimpijski w związ-
ku z rozpoczynającymi się 
w piątek zimowymi igrzy-
skami Mediolan-Cortina.

Papież Leon XIV 
zaniepokojony wzrostem 
napięć między USA i Kubą

Wysłannik USA Steve Witkoff 
i przedstawiciel Rosji Kiriłł Dmi-
trijew poinformowali, że pod-
czas spotkania w Miami prze-
prowadzili w sobotę „konstruk-
tywne” rozmowy. Witkoff oce-
nił, że były one „produktywne 
i konstruktywne”. „Jesteśmy 
podbudowani tym spotkaniem, 
które pokazuje, że Rosja dąży 
do osiągnięcia pokoju na Ukra-
inie” – napisał na portalu X. 

„Konstruktywne spotkanie 
z amerykańską delegacją poko-
jową. Owocne dyskusje rów-
nież w sprawie amerykańsko-
rosyjskiej grupy roboczej ds. 

gospodarki” – przekazał we 
wpisie na X Dmitrijew. 

Witkoff dodał, że w skład 
amerykańskiej delegacji, 
oprócz niego, weszli również 
minister finansów USA Scott 
Bessent, zięć prezydenta Do-
nalda Trumpa Jared Kushner 
oraz doradca Białego Domu 
Josh Gruenbaum. 

Kolejna runda rozmów poko-
jowych z udziałem Ukrainy, USA 
i Rosji odbędzie się w najbliższą 
środę i czwartek, 4 i 5 lutego, 
w Abu Zabi w Zjednoczonych 
Emiratach Arabskich – poinfor-
mował w niedzielę ukraiński 
prezydent Wołodymyr Zełenski.  

„Ukraina jest gotowa do me-
rytorycznej rozmowy i zależy 
nam na tym, by rezultat przy-
bliżył nas do realnego i godnego 
zakończenia wojny. Dziękuję 
wszystkim, którzy pomagają!” 
– napisał Zełenski na Telegra-
mie. PAP

oprac. Anna Nagel
Miami

W Miami odbyły się kolejne 
rozmowy przedstawicieli 
Stanów Zjednoczonych i Ro-
sji dotyczące zakończenia 
wojny w Ukrainie. 

Witkoff i Dmitrijew 
rozmawiali w Miami

Leon XIV przyłączył się do apelu kubańskich biskupów. 
Zachęcił do dialogu, aby uniknąć przemocy 
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Ponieważ niektóre posty obra-
żały koleżanki, najpierw zrobiła 
się afera między dziewczyn-
kami. Potem do akcji wkroczyli 
rodzice. Rzekoma sprawczyni 
tego zamieszania – 11-letnia Ma-
rysia – dziwnym trafem postuje 
z Instagrama nawet wtedy, gdy 
mama zabiera jej na długo tele-
fon.  

– Ewidentnie ktoś podszył 
się pod nią na tym Instagramie, 
zhakował jej konto. Mam na-
wet podejrzenia, która z kole-
żanek. Zrobiłam zrzuty, byłam 
19 stycznia na komisariacie po-
licji – relacjonuje pani Monika. 
Jej córka bardzo przeżyła ataki 
ze strony koleżanek i wszystko, 
co się później wydarzyło. 

Matki w szoku. 
„Przecież jest kontrola 
w telefonie” 
Szkoła zareagowała. Były 

spotkania z pedagogiem, psy-
chologiem, zaangażowana jest 
doświadczona wychowaw-
czyni. 19 stycznia odbyło się 
w szkole zebranie z matkami 
dziewczynek. Celem było wy-
jaśnienie sytuacji i próba doj-
ścia do tego, co i kto te „seks-
treści” z konta Marysi rozpo-
wszechnił. 

– Niektóre mamy były 
w szoku. Niektóre chyba nie 
wiedziały, że ich dziewczynki 
są takie aktywne w mediach 
społecznościowych. Mówiły, że 
mają „kontrolę rodzicielską” 
założoną, że ich dzieci „tam nie 
zaglądają” i tak dalej. O tym sa-
mym zapewniała mama tej 
dziewczynki, którą osobiście 
podejrzewam o rozsyłanie tych 
treści – opowiada pani Monika. 

Ona swojej córce wierzy 
i wraz z mężem od początku ca-

łej afery starają się Marysię 
wspierać. Rozmawiają, tłuma-
czą, ograniczają do minimum 
korzystanie z netu i telefonu 
(„żeby żyła normalnym trybem 
teraz”); zabezpieczyli kry-
tyczne treści pod kątem ewen-
tualnej pracy policji. Ewentual-
nej, bo najpierw wyglądało 
na to, że mundurowi do akcji 
nie wkroczą. 

– 19 stycznia na komisariacie 
w Toruniu spotkałam się z po-
licjantką, która takimi spra-
wami się właśnie zajmuje. Ra-
dziła, by dać czas jeszcze szkole 
na działanie, bo jak formalnie 
sprawa zostanie policji zgło-
szona, to uruchomiona zosta-
nie w przyszłości cała machina: 
sąd rodzinny, kurator itd. 
Wtedy zatem zawiadomienia 
ostatecznie nie złożyłam. Ale 
teraz już wiem, że sprawę poli-
cji zgłosi sama szkoła – mówiła 
pani Monika 27 stycznia, doda-
jąc, że jej Marysia policji się nie 
obawia – nie zareagowała źle 
np. na oddanie telefonu do ba-
dania, co pewnie nastąpi.  

Do szkoły pani Monika pre-
tensji nie ma. Nie było zamiata-
nia problemu pod dywan. 
Po spotkaniu z samymi rodzi-
cami odbyło się kolejne – już 
z udziałem dziewczynek. 
Sprawy wyjaśnić dalej się nie 
udało, ale z pewnością zaanga-
żowanie wychowawczyni, pe-
dagoga i szkolnego psychologa 
uczuliło dzieciaki na wiele kwe-
stii i – daj Boże – czegoś na przy-
szłość je nauczyło. Rodziców 
zresztą chyba też. 

Kontrola rodzicielska 
nie działa? „Wszystko 
da się ominąć” 
Jedno pani Monika przy-

znaje, bijąc się w piersi: podob-
nie jak inni rodzice, do wybu-
chu tej afery nie do końca zda-
wała sobie sprawę, co jedena-
stolatki potrafią robić w sieci. 
Aby zmierzyć się z problemem, 
musiała „wgryźć się w tego In-
stagrama”. W tajniki, takie jak 
odczytywanie historii całej ak-
tywności i omijanie różnych 
blokad, wtajemniczyła ją sio-
strzenica, starsza nastolatka. 

Formalnie konto na Insta-
gramie mogą mieć „dopiero” 
trzynastolatki. Jak się jednak 
okazuje, tak samo jak przy kon-
tach na innych platformach 

społecznościowych, tak i tutaj 
dzieciaki potrafią tę granicę 
wieku ominąć. Potem nato-
miast wiele z nich też szybko 
uczy się omijać „kontrolę rodzi-
cielską” czy inne rodzicielskie 
„blokady”. 

– Jak? Chyba nie ma sensu 
podawać wskazówek w arty-
kule. Zresztą, dzieciaki potrafią 
je same znaleźć, jak się uprą. 
Gdzie? W internecie. Przecież 
tam jest wszystko – mówi Pa-
weł, doświadczony pracownik 
działu IT w dużej korporacji. –
Wystarczy wpisać w wyszuki-
warkę „jak zdjąć kontrolę rodzi-
cielską”, „jak ominąć weryfika-
cję wieku” itp. Potem nastolatki 
szybko uczą się też radzić sobie 
z kontami zablokowanymi – 
niektóre zakładają po kilka no-
wych i korzystają. Dlaczego ro-
dzice tego nie wiedzą? Cóż, 
przecież najczęściej, jeśli sami 
mają problem cyfrowy, to o po-
moc proszą własne dzieci, bo 
sami nie ogarniają. 

Regulaminy mediów spo-
łecznościowych są jasne: wstęp 
od 13. roku życia. A jak wygląda 
rzeczywistość? Średni wiek de-
biutu to 11 lat, a niemal 20 pro-
cent dzieci zakłada konta jesz-
cze przed dziewiątymi urodzi-
nami.  

Raport Centralnego Ośrodka 
Informatyki (COI) pokazuje, że 
w cyfrowym świecie nasze 
dzieci często są pozostawione 
same sobie. W 40 proc. pol-
skich domów nie obowiązują 
żadne zasady dotyczące korzy-
stania z internetu. I tylko jedna 
trzecia nastolatków przyznaje, 
że rodzice realnie monitorują 
to, co robią w sieci. 

Choć większość platform 
(poza wersjami Kids) wymaga 
ukończenia 13 lat, aż 74 proc. 
dzieci zakłada tam konta wcze-
śniej. Średnia to 11 lat, ale spora 
grupa (18 proc.) wchodzi w ten 
świat, nie mając nawet 9 lat (za: 
Radio Proste Rozmowy). 

Z kolei jak wynika z raportu 
„Internet dzieci”, współtwo-
rzonego m.in. przez Monikę 
Rosę we współpracy z Pań-
stwową Komisją do spraw prze-
ciwdziałania wykorzystaniu 
seksualnemu małoletnich po-
niżej lat 15 (PKDP), Gemiusem, 
PBI i Uniwersytetem Warszaw-
skim, z mediów społecznościo-
wych korzysta 1,4 mln dzieci 

Jedenastolatki 
na Instagramie. 
Afera w szkole, 
rodzice w kropce

w wieku od 7 do 12 lat. Młodsze 
grupy wiekowe nie zostały ob-
jęte badaniem. (za: natemat.pl) 

Jak zatem widać, historia ze 
szkoły w Toruniu nie jest żad-
nym wyjątkiem. Bo tam, gdzie 
jest dostęp dziecka do mediów 
społecznościowych, tam auto-
matycznie pojawiają się pro-
blemy. Bywa, że jeszcze poważ-
niejsze niż ten opisany i koń-
czące się wielkimi dramatami. 

Social media w Polsce 
od 15 lat? Eksperci: 
będą trudności 
z wyegzekwowaniem 
Do końca lutego br. klub Ko-

alicji Obywatelskiej ma przed-
stawić projekt ustawy ograni-
czającej dostęp do mediów spo-
łecznościowych dla osób poni-
żej 15. roku życia. 

Inicjatorami tego projektu 
poselskiego są były minister 
edukacji Roman Giertych, 
obecna szefowa resortu Bar-
bara Nowacka i przewodni-
cząca sejmowej Komisji ds. 
Dzieci i Młodzieży Monika 
Rosa. Projekt ma się opierać 
na rozwiązaniach wdrożonych 
w Australii, gdzie ograniczenia 
wiekowe dla użytkowników 
mediów społecznościowych 
już obowiązują. Podobne ini-
cjatywy zapowiedziały już 
m.in. władze Francji i Danii. 

Tyle że, po pierwsze, nie 
wiadomo, czy nawet koali-

cjanci KO w przyszłości – gdyby 
doszło do głosowania – ten pro-
jekt by poparli. Od początku 
wątpliwości co do jego sensu 
zgłaszają choćby niektórzy po-
słowie Konfederacji. Po drugie 
zaś – nawet gdyby takie prawo 
w przyszłości obowiązywało 
(niezależnie od zastosowanych 
konkretnych w nim rozwią-
zań), to nad sensem jego du-
mają też eksperci. 

Na przykład cytowana przez 
portal „Gazety Prawnej” Domi-
nika Bucholc, rzeczniczka pra-
sowa KidsAlert, ma wątpliwo-
ści, czy zakaz rzeczywiście da 
się egzekwować. – Technicznie 
to bardzo trudne. Istnieją VPN-
y, konta zakładane na rodziców, 
aplikacje-klony czy zamknięte 
grupy na Discordzie, Telegra-
mie i WhatsAppie, które de 
facto pełnią funkcję mediów 
społecznościowych. Dlatego 
sedno sprawy nie leży w sa-
mym zakazie, lecz w modelu 
weryfikacji wieku – mówi dla 
portalu. 

Bucholc wskazuje też 
na dwa główne kierunki, które 
można by zastosować, decydu-
jąc się na nowe prawo. Każdy 
jednak wiąże się od razu z pew-
nym politycznym wyborem. 
Pierwszy to przerzucenie odpo-
wiedzialności za weryfikację 
wieku na platformy. Tutaj pyta-
nie jednak brzmi, czy to glo-
balne koncerny winny groma-

dzić wiedzę o obywatelach i de-
cydować, jak ją weryfikować. 
Drugi oddaje sprawę weryfika-
cji wieku w ręce państwa, np. 
za pomocą aplikacji mObywa-
tel. Zdaniem ekspertki jednak 
takie rozwiązanie miałoby sens 
jedynie przy spójnym zastoso-
waniu go przez wszystkie pań-
stwa w UE. 

 * * * 
U pani Moniki w domu 

w Toruniu – stan oczekiwania. 
Niby wszyscy starają się żyć 
normalnie, ale jednak rodzice 
chcieliby wiedzieć, co z kontem 
Marysi na Instagramie wyda-
rzyło się naprawdę. Może wy-
jaśni to policja.  

– Świat, w którym teraz dora-
stają nasze dzieci, to istne sza-
leństwo – podsumowuje Toru-
nianka. Przy okazji sprawy jej 
Marysi dowiedziała się w szkole, 
że należy uważać bardzo na ro-
syjskojęzyczne media społecz-
nościowe: dzieje się tam po-
dobno o wiele gorzej niż w tych 
dostępnych polskim nastolat-
kom, dzieciaki już i tam weszły. 
W szkole znają problem, bo mają 
sporo uczniów z Ukrainy... 

Pani Monika podejrzewa za-
tem jedno: ciąg dalszy rozma-
itych problemów „z tymi socia-
lami” to pewnie dopiero na-
stąpi.  

PS Imiona matki i córki zo-
stały w tekście zmienione.

Jedenastolatki formalnie konta na Instagramie mieć nie powinny, ale nierzadko... 
mają. I więcej z tego wynika złego niż dobrego. Kontrola rodzicielska w smartfonie 
dziecka też sprawy nie rozwiązuje – dzieciaki potrafią to obejść/zdjęcie ilustracyjne

FO
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Małgorzata Oberlan

W szkole w Toruniu klasowa 
afera. Ktoś podszył się na In-
stagramie pod 11-letnią 
uczennicę i porozsyłał in-
nym 11-latkom erotyczne 
fotki i treści o seksie. W akcji 
już są: wychowawczyni, pe-
dagog i policja. A rodzice 
w szoku: – Jak to możliwe, 
skoro konta na Insta w tym 
wieku mieć nie można, a tak 
w ogóle to moje dziecko ma 
w telefonie kontrolę rodzi-
cielską?!

eprasa.pl eff9fa136c
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Donald Trump jeszcze czymś 
pana zaskakuje? 
Dobre pytanie (śmiech). A mó-
wiąc bardzo krótko i synte-
tycznie: tak, potrafi mnie jesz-
cze zaskoczyć. 

Ostatnio ocenił Afganistan 
i sojuszników z NATO. Polscy 
weterani czują się oburzeni. 
Pana zdaniem słusznie? 
Tak, moim zdaniem, słusznie. 
O ile dobrze pamiętam, polski 
kontyngent w Afganistanie li-
czył 33 tys. żołnierzy, 44 z nich 
zginęło. I pierwszy raz w hi-
storii NATO miał zastosowa-
nie punkt 5 Traktatu Północ-
noatlantyckiego. Więc tego 
typu lekceważąca wypo-
wiedź, nie tylko o polskich 
żołnierzach, bo tych żołnierzy 
było z różnych krajów w Afga-
nistanie wielu: z Wielkiej Bry-
tanii, Danii, Niemiec, Francji, 
była najdelikatniej mówiąc, 
nie na miejscu. Zresztą Keir 
Starmer dość stanowczo zare-
agował, Emmanuel Macron 
również. Czytałem wypo-
wiedź ambasadora amerykań-
skiego w Polsce, który łagodzi 
tę wypowiedź Trumpa. Ona 
niczemu nie służy i ta reto-
ryka, którą stosuje Trump, 
brak dyscypliny myślowej, ale 
i emocjonalnej, tworzy niepo-
trzebne zgrzyty, które cho-
ciażby w kontekście wojny 
w Ukrainie działają tylko i wy-
łącznie na korzyść Rosji. 

Polscy weterani domagają się 
bardziej stanowczej odpowie-
dzi Karola Nawrockiego, mó-
wiąc, że zachowuje się jak 
podwładny Trumpa. Pana 
zdaniem reakcja Nawroc-
kiego na wypowiedź prezy-
denta USA była zbyt łagodna? 
Wiemy, jaką Trump i jego ad-
ministracja przyjęli strategię – 
stosują klasyczną, unilate-
ralną politykę, w której naj-
ważniejsze jest hasło: America 
First. Zresztą strategia bezpie-
czeństwa narodowego USA 
pokazuje wyraźnie, że inte-
resy amerykańskie są dla 
Trumpa i jego ludzi prioryte-
tem. Natomiast sojusznicy, 
nawet ci, których się pokle-
puje po plecach i opowiada, że 
są cudowni, wspaniali i wy-
dają pięć procent PKB na zbro-
jenia, w określonej sytuacji 
nie tyle nie stają się sojuszni-
kami, co mają drugorzędne 
znaczenie. Natomiast Polska 
jest krajem, który ma swój 

ograniczony potencjał 
i współpraca ze Stanami jest 
konieczna. To nie znaczy jed-
nak, że prezydent Polski musi 
reagować tak a nie inaczej, bo 
Trump, podobnie jak wielu 
tego typu przywódców, ceni 
tych, którzy są asertywni, któ-
rzy potrafią stanowczo mu się 
przeciwstawić, co pokazała 
sytuacja z Grenlandią. W tym 
wypadku stanowczo zareago-
wali zarówno przywódcy eu-
ropejscy, jak i część Republi-
kanów, choćby znany i wpły-
wowy kongresmen Ted Cruz. 
Ci ludzie uznali, że gren-
landzka awantura Trumpa jest 
kompletnym nonsensem 
i rozbija jedność NATO, bo 
gdyby rzeczywiście amery-
kańscy żołnierze wylądowali 
na Grenlandii, byłby to koniec 
tego paktu. To, jak mówię, jest 
absolutnie katastrofalne z per-
spektywy również bezpie-
czeństwa Stanów Zjednoczo-
nych. Więc myślę, że prezy-
dent Nawrocki mógł zareago-
wać bardziej stanowczo, acz-
kolwiek dyplomatycznie. 
Chociaż Trump wymyka się 
dyplomatycznym konwenan-
som i konwencjom. Politycy, 
w tym także polscy, nie tyle 
muszą się do tego przyzwy-
czaić, co powinni umieć 
z Trumpem postępować. 

Nie ma pan wrażenia, że Do-
nald Trump powoli staje się 
problemem dla przywódców 
konserwatywnych, często po-
pulistycznych partii, zwłasz-
cza w Europie i dla samych 
Republikanów, którzy bardzo 
często są zmuszeni tłumaczyć 
czy łagodzić jego wypowie-
dzi? 
Tak, spójrzmy na akcję w Ca-
racas, kiedy to Marco Rubio 
musiał tłumaczyć z trumpo-
wego na amerykański. Sekre-
tarz stanu jest doświadczo-
nym politykiem i widać róż-
nicę zarówno w sposobie ko-
munikacji, ale też myślenia 
strategicznego między nim 
a Trumpem. Trump jest mie-
szanką showmana, inwestora 
na rynku nieruchomości, 
a czasami takiego dobrego 
wuja na weselu, co też wpra-
wia w osłupienie zarówno eu-
ropejskich przywódców, jak 
i amerykańskich. Natomiast 

nie należy tego sprowadzać 
tylko do personalnych kwe-
stii, trzeba na to spojrzeć sys-
temowo i strukturalnie. Na za-
pleczu Trumpa działa więcej 
ludzi, nazwijmy to łebskich 
czy myślących, i oni przesta-
wili wajchę, zmienili zupełnie 
optykę. Widzimy to wyraźnie, 
jeżeli chodzi o kwestie cho-
ciażby powrotu do doktryny 
Monroe, mówiącej o tym, że 
półkula zachodnia jest miej-
scem, w którym Amerykanie 
dzielą i rządzą, co pokazała in-
terwencja w Wenezueli i po-
rwanie prezydenta Maduro. 
Druga sprawa to kwestia Rosji 
i wojny w Ukrainie, gdzie wi-
dzimy z jednej strony starania 
Trumpa o to, aby ten konflikt 
łagodzić, ale z drugiej strony 
Trump wysyła na negocjacje 
z Putinem Steve’a Witkoffa, 
swojego kolegę od golfa, który 
nie zna języka rosyjskiego, nie 
zna Rosji i jest koncertowo 
ogrywany przez absolwentów 
jeszcze posowieckiej szkoły 
dyplomacji. Amerykanie, nie 
chcę powiedzieć, że wycofują 
się z Europy, ale ich uwaga jest 
skoncentrowana na rejonie 
Pacyfiku.  

Nie od dzisiaj zresztą!  
Zgoda, to nie jest żadna no-
wość, to się dzieje mniej wię-
cej od czasów prezydenta 
Obamy. Tylko że administra-
cje zarówno Obamy, jak 
i Bidena robiły to zupełnie ina-
czej, w innym stylu, szanując 
przynajmniej na poziomie de-
klaracji sojuszników z NATO. 
Natomiast Trump porusza się 
z gracją słonia w składzie por-
celany, co, tak jak mówiłem, 
często budzi osłupienie i zdzi-
wienie. I to nie tylko w przy-
padku sojuszników europej-
skich. Podobnie rzecz ma się 
z Koreą Południową, gdzie po-
jawiły się głosy, że Ameryka-
nie mogą również stamtąd 
wycofać część swojego perso-
nelu. Więc obecna jest narra-
cja, że tak naprawdę Korea Po-
łudniowa ma już na tyle roz-
winięte zarówno przemysł 
zbrojeniowy, jak i armię, że 
spokojnie poradzi sobie z Ko-
reą Północną. Kiedy patrzę 
na politykę Trumpa, ona jest 
bardzo chaotyczna, brakuje 
w niej elementarnej spójności. 

Wiemy, że Chiny też coraz bar-
dziej się rozpychają, są coraz 
bardziej asertywne, co poka-
zała kwestia ceł, które próbo-
wał Trump na nie nałożyć. 
Z kolei Tajwan jest dla Amery-
kanów strategiczny, ponieważ 
powstaje tam 80 proc. mi-
kroprocesorów, które są za-
równo kluczowe dla przemy-
słu zbrojeniowego, jak i teraz 
dla AI. Więc tutaj Trump też 
jest zakładnikiem gigantycz-
nych korporacji amerykań-
skich, które wspierały go fi-
nansowo nie tylko w kampa-
nii. A jest jeszcze Bliski 
Wschód, kolejny teatr, w któ-
rym działa Trump. Nie chcę 
powiedzieć, działa bez ładu 
i składu, ale nie widać tu ja-
kiejś spójnej koncepcji. I to, co 
on odtrąbił jako sukces a pro-
pos Gazy, czy to, co mówi 
o Syrii czy o Iranie – to jest po-
lityka, chciałoby się powie-
dzieć, od Sasa do Lasa. 

Co w tej sytuacji powinna zro-
bić Europa? 
Europa ma proste zadanie – 
musi się zbroić. W tej chwili to 
niemożliwe, ale stworzyć na-
miastkę armii europejskiej, 
w każdym razie koordynować 
działania w ramach NATO. To 
się już dzieje. W Niemczech 
właśnie ruszyły największe 
w tym roku ćwiczenia NATO, 
w których  uczestniczą siły 
europejskie. Widzimy wyraź-
nie, że wzrastają wydatki 
na zbrojenia, zarówno 
w Wielkiej Brytanii, Francji, 
Niemczech, ale też i w krajach 
skandynawskich jest pełna 
mobilizacja. Rosyjski wywiad 
zdaje sobie z tego sprawę. Je-
żeli porównamy potencjały 
tylko i wyłącznie europej-
skich armii i Rosji, w tej chwili 
właściwie wykrwawionej 
konfliktem w Ukrainie, to ta 
konfrontacja wypada miaż-
dżąco dla Putina. A jeśli weź-
miemy pod uwagę, że cztery 
lata wojny w Ukrainie przy-

niosą opłakane skutki dla Ro-
sji nie tylko w sferze ekono-
mii, ale też w sferze społecz-
nej – to ta sytuacja wygląda 
jeszcze gorzej. Więc Putin, 
wbrew wszystkiemu, wbrew 
logice brnie w wojnę, która, 
moim zdaniem, w dłuższej 
perspektywie w najlepszym 
wypadku doprowadzi do głę-
bokiego kryzysu tego pań-
stwa, a w najgorszym mogą 
się dziać najróżniejsze rzeczy, 
łącznie z tym, że zacznie mu 
to państwo pękać czy to 
na Kaukazie, czy w innych re-
publikach. 

Na razie krwawi Kijów. Wia-
domo, że ludzie tam nie mają 
prądu, nie mają tam często 
wody, ogrzewania. Sytuacja 
Ukrainy jest zła po prostu. 
Tak, to prawda. Tylko z dru-
giej strony oglądałem ostatnio 
na Twitterze Jarosława Wol-
skiego, to politolog, dzienni-
karz, publicysta oraz cywilny 
analityk zajmujący się woj-
skiem i obronnością. On poka-
zał, o ile przesunęły się pozy-
cje rosyjskie od 24 lutego 2022 
roku. Ktoś skrzętnie z insty-
tutu brytyjskiego, który zaj-
muje się analizą wojny 
w Ukrainie, policzył też, że je-
żeli armia Putina w takim tem-
pie próbowałaby podpiąć 
Ukrainę, to zajęłoby jej to 100 
lat. Ukraińcy też sobie z tego 
zdają sprawę, wywiad ukraiń-
ski jest bardzo sprawny. Ky-
ryło Budanow to absolutny ar-
cymistrz, autor wielu uda-
nych akcji dywersyjnych i nie-
dywersyjnych. Więc Ukraina 
zdaje sobie sprawę, w jakiej 
sytuacji jest Rosja. Rosja też 
doskonale to wie. Oczywiście 
Ukraina krwawi, bo w tej 
chwili Putin próbuje złamać 
opór społeczeństwa ukraiń-
skiego, ale jak widzimy, w Ki-
jowie organizowane są już 
spotkania oporu. Ludzie wy-
chodzą z tych nieogrzewa-
nych bloków i pokazują wy-
raźnie, że wola oporu w nich 
istnieje. Wiemy, że wielu mło-
dych ludzi z Ukrainy ucieka, 
że są dezercje głównie 
na wschodnim czy połu-
dniowo-wschodnim odcinku 
frontu, ale z drugiej strony 
Ukraińcy nadrabiają właśnie 
sprytem, wolą walki, niezłom-

nością. Mają też drony. W sa-
mej Ukrainie istnieje przecież 
przemysł zbrojeniowy, często 
wspierany przez kraje euro-
pejskie. Na pewno, tak jak mó-
wię, postępy armii rosyjskiej 
przez te cztery lata są, z per-
spektywy zaangażowanego 
potencjału rosyjskiego, więcej 
niż marne. 

Ale końca tej wojny nie widać. 
Wydaje się, że Trump Ukrainę 
po prostu odpuścił. 
Styl Trumpa charakteryzują 
nadmiarowo emocjonalne 
wypowiedzi, które z rzeczy-
wistością nie mają nic wspól-
nego. Moim zdaniem, Trump 
mimo wszystko ma dość ogra-
niczoną orientację i często 
ulega wpływom różnego ro-
dzaju lobby ludzi, których też 
bardzo często zmienia. Nato-
miast myślę, że jednak i Pen-
tagon, i tzw. amerykański big 
state kontroluje, przynajmniej 
w ograniczonym zakresie, 
chaos, który wprowadza 
do polityki amerykańskiej i za-
granicznej Donald Trump. To 
pokazała właśnie akcja w Ca-
racas. To była koronkowa ro-
bota, widać tutaj amerykań-
ską potęgę. Amerykanie wy-
dają prawie bilion dolarów 
na zbrojenia. To jest tyle, ile 
wydaje razem kolejnych dwa-
dzieścia państw w tym ran-
kingu. Teraz słyszymy amery-
kańskich wojskowych, którzy 
mówią o budowie całego 
kompleksu przemysłowo-
zbrojeniowego, więc pienię-
dzy na zbrojenia będą wyda-
wali jeszcze więcej. To poka-
zuje ich siłę, przewagę zbroje-
niową. Amerykanie są impe-
rium morskim, a chcąc być he-
gemonem, muszą kontrolo-
wać właściwie wszystkie 
szlaki morskie, w ogóle kwe-
stie przepływów nie tylko to-
warów, ale też finansów. Dolar 
jest walutą rezerwową. Kiedy 
porównamy znaczenie dolara 
dla światowego handlu, 
w ogóle finansów i euro, to 
zdecydowanie działa to na ko-
rzyść dolara, z czego Amery-
kanie czerpali i czerpią korzy-
ści. Część administracji 
Trumpa jakoś średnio zdaje 
sobie z tego sprawę, ale lobby 
biznesowe to wszystko wie. 
Kwestia ceł w dłuższej per-

Dr Tomasz Słupik:    
Polityka Trumpa jest bardzo 
chaotyczna, brakuje w niej 
elementarnej spójności

Postępy armii rosyj-
skiej przez te cztery 
lata są, z perspektywy 
zaangażowanego po-
tencjału, więcej niż 
marne 

Dorota Kowalska

– Styl Trumpa charakteryzu-
ją nadmiarowo emocjonalne 
wypowiedzi, które z rzeczy-
wistością nie mają nic 
wspólnego. Myślę, że jednak 
i Pentagon, i tzw. amerykań-
ski big state kontrolują, 
przynajmniej w ograniczo-
nym zakresie, chaos, który 
wprowadza do polityki ame-
rykańskiej i zagranicznej 
Donald Trump – mówi dr To-
masz Słupik, politolog z Uni-
wersytetu Śląskiego.
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spektywie, jak mówią specja-
liści, właściwie okazuje się 
nieskuteczna, ponieważ to 
może napędzać chociażby tak 
skutecznie tłumioną inflację 
przez Rezerwę Federalną. 
Zresztą tam była kuriozalna 
sprawa: Trump grozi palusz-
kiem szefowi Rezerwy Ame-
rykańskiego Banku Central-
nego i generalnie go strofuje, 
chce, żeby obniżał stopy pro-
centowe, czego ten oczywi-
ście nie zrobił. Ta sytuacja po-
kazuje wyraźnie, że Trump 
wielu rzeczy po prostu nie ro-
zumie. 

Trump zaczyna mieć powoli 
kłopoty w Stanach Zjedno-
czonych, zwłaszcza po działa-
niu służb antyimigracyjnych. 
Dokładnie. Widać opór społe-
czeństwa amerykańskiego. 
Prędzej czy później dojdzie 
tam do poważnych starć i de-
monstracji sprzeciwu. Nowa 
służba imigracyjna jest w ja-
kimś stopniu wyjęta spod 
prawa, a część liderów MAGA 
dowartościowuje tych najbar-
dziej okrutnych funkcjonariu-
szy służby imigracyjnej, mó-
wiąc, że to bohaterowie, któ-
rzy bronią Amerykę przed na-

pływem migrantów. W jakimś 
stopniu utrudnia się, cho-
ciażby policji lokalnej czy lo-
kalnym prokuratorom, pro-
wadzenie dochodzenia. To rys 
państwa autorytarnego. To mi 
przypomina takie państwo, bo 
zamazuje się ślady prze-
stępstw, uniemożliwia za-
równo policji, jak i organom 
ścigania zabezpieczenia miej-
sca zdarzenia, prowadzenie 
śledztw, w pewnym sensie 
próbuje się wpływać na sądy, 
co w takiej klasycznej demo-
kracji jest absolutnie niedo-
puszczalne. Ten trójpodział 

władzy jest święty i amery-
kańska konstytucja z żelazną 
konsekwencją go realizuje. 

A zostając trochę w Polsce, 
nie ma pan wrażenia, że wi-
dzimy próbę dogadania się 
między prezydentem a rzą-
dem, że te stosunki troszkę 
się ocieplają, przynajmniej 
w kwestiach bezpieczeństwa? 
Mam nadzieję, że tak będzie. 
Na początku nieźle te stosunki 
wyglądały, potem pojawiły się 
nieoficjalne informacje, że Ka-
czyński zainterweniował, że 
Nawrocki jest jakby zbyt spo-

legliwy, zbyt łagodny w rela-
cjach z małym pałacem. Nato-
miast myślę, że część otocze-
nia Nawrockiego znakomicie 
zdaje sobie sprawę, że to jest 
stąpanie po bardzo cienkim 
lodzie. Zabawa bezpieczeń-
stwem milionowego narodu 
w środku Europy, który jest 
zagrożony, chociażby wojną 
hybrydową przez Rosję, jest 
przysłowiową zabawą zapał-
kami. Więc myślę, że kontekst 
zmusza Kancelarię Prezy-
denta do tego, żeby się z pre-
mierem dogadać. Z drugiej 
strony konstytucja wyraźnie 
mówi, że politykę zewnętrzną 
prowadzi rząd oraz minister 
spraw zagranicznych. Dwuto-
rowość tej polityki jest fatalna 
i z perspektywy wewnętrznej, 
ale i zewnętrznej. Polska z róż-
nych powodów jest trakto-
wana – szczególnie w Europie, 
to tylko zasługa Tuska – jako 
poważny partner, a Nawrocki 
jest traktowany jako niepo-
ważny lider. A to, że spotka się 
z Trumpem, poklepie go 
po ramieniu, zrobi sobie z nim 
zdjęcie, to nie jest poważna 
dyplomacja. 

Myśli pan, że to jest koniec 
Polski 2050? 
Tak, po klęsce wyborczej 
i po tym, jak Hołownia spotkał 
się z Kaczyńskim i z Bielanem, 
mówiłem, że to początek 
końca tej formacji. To, co  
dzieje się w niej teraz, porów-
nałbym do PZPR-u i słynnego 
ostatniego zjazdu, kiedy to Ra-
kowski wygłosił swoje sakra-
mentalne wtedy słowa, które 
przeszły do historii: „Sztandar 
wyprowadzić”. Działania Ka-
tarzyny Pełczyńskiej-Nałęcz 
i Hennig-Kloski niczego tak 
naprawdę nie zmieniają. My-
ślę, że ci, którzy są w Polsce 
2050 rozpoznawalni, wylądują 
prawdopodobnie w Koalicji 
Obywatelskiej, a ci z tak zwa-
nych tylnych ław będą musieli 
szukać swojego szczęścia poza 
polityką. Natomiast to jest 
o tyle niebezpieczne, że za-
graża stabilności rządu. Jeśli 
w Polsce 2050 rzeczywiście 
dojdzie do rozłamu i jakiegoś 
chaosu, to Tusk, Kosiniak-Ka-
mysz i Czarzasty będą mieli nie 
lada pasztet. Na razie na to się 
nie zapowiada. Na 31 stycznia 
zapowiedziano dokończenie 
wyborów w Polsce 2050, ale 
absolutnie niczego to nie 
zmieni. Ci ludzie działają 
w bańce, jakby nie rozumieli, 
że ich czas się skończył, a son-
daże są tego najlepszym do-
wodem. 

Ostatnio Jarosław Kaczyński 
dość ostro odniósł się 
do Grzegorza Brauna, poja-
wiły się głosy, że to Ameryka-
nie wymusili na Kaczyńskim, 
żeby odciął się od Brauna. Ale 
z drugiej strony politycy PiS-u 
mówią o przyszłej ewentual-
nej koalicji z Konfederacją Ko-
rony Polskiej: czemu nie. 
Nie takie rzeczy widziała pol-
ska polityka. Odwołam się 

tylko do słynnej umowy mię-
dzy Kaczyńskim, Lepperem 
i Giertychem w 2006 roku. 
Nikt sobie nie wyobrażał, że 
Lepper może zostać wicemar-
szałkiem Sejmu, prawda? 
Wiem, że to może dzisiaj dla 
niektórych brzmieć co naj-
mniej prowokacyjnie, że Grze-
gorz Braun zostaje wicemar-
szałkiem Sejmu, ale z różnych 
powodów ten scenariusz jest 
jak najbardziej realny. Chociaż 
byłbym ostrożny – w Konfede-
racji konflikt między Bosa-
kiem a Mentzenem cały czas 
się tli, a efekt Brauna, nie chcę 
powiedzieć wygasa, ale ten 
peak sondażowy właściwie 
się kończy. A z różnych powo-
dów interwencja amerykań-
ska ze względu na antyse-
micką narrację Brauna jest jak 
najbardziej zrozumiała. Naci-
ski na Kaczyńskiego będą, ale 
Kaczyński jest znany ze swo-
jego pragmatyzmu. Więc pod-
sumowując: scenariusz koali-
cji Konfederacji, Konfederacji 
Korony Polskiej i PiS-u jest 
w jakimś stopniu realny, ale 
do wyborów zostało jeszcze 
ponad 18 miesięcy, byłbym 
więc ostrożny z ostatecznymi 
prognozami. Akurat ekipie 
rządzącej koniunktura gospo-
darcza sprzyja: inflacja spada, 
konsumpcja rośnie, wzrost 
gospodarczy lokuje nas 
w pierwszej trójce krajów eu-
ropejskich. Nawet prywatnie 
obserwowałem, jak 
przed świętami Polacy wręcz 
rzucili się do sklepów, wskaź-
niki ekonomiczne wyraźnie to 
pokazywały i pokazują. Jeżeli 
nie stanie się coś naprawdę 
fundamentalnego, myślę tutaj 
o kierunku rosyjskim, co od-
bije się na całej gospodarce 
światowej i europejskiej, to 
tak jak mówię, na tę chwilę 
koniunktura, przynajmniej 
w najbliższych dwóch latach 
gospodarczo ekipie rządzącej 
będzie sprzyjać. A to z per-
spektywy wyborów jest naj-
ważniejsze. 

Czyli jeszcze nic nie jest prze-
sądzone? To nie jest tak, że 
na pewno będzie rządziła pra-
wica? 
Wie pani, PiS efektu Nawroc-
kiego właściwie nie skonsu-
mował. Sondaże stoją na po-
ziomie 27 proc., a ostenta-
cyjny konflikt między tak 
zwanymi maślarzami a Mora-
wieckim i Szydło pokazuje, że 
w PiS-ie też trzeszczy. Jaro-
sław Kaczyński z walką frakcji 
zupełnie sobie nie radzi i we-
wnętrznie, i komunikacyjnie. 
A jeszcze o dogmacie Kaczyń-
skiego, realizowanym przez 
lata z żelazną konsekwencją, 
że po prawej stronie jest tylko 
ściana, możemy zapomnieć, 
bo kiedy policzymy sobie 
w takim najbardziej ostroż-
nym szacunku wyniki Konfe-
deracji i Konfederacji Korony 
Polskiej, to jest jedna piąta 
wyborców. Więc żaden wynik 
wyborczy nie jest jeszcze 
przesądzony.

Dr Słupik: Trump porusza się z gracją słonia w składzie porcelany, co często budzi osłupienie i zdziwienie

FO
T.

 P
A

P/
EP

A

eprasa.pl eff9fa136c



12 Kurier Lubelski 
Poniedziałek, 2.02.2026

W NUMERZE: 
Rak szyjki macicy 
Na ten nowotwór co roku  
zapada blisko 3 tysiące Polek, 
a umiera prawie 1,5 tysiąca. 
Pierwsze objawy tego scho-
rzenia bywają niespecy-
ficzne, dlatego łatwo pomylić 

je z symptomami zaburzeń 
hormonalnych, infekcji  
intymnej lub napięcia  
przedmiesiączkowego. 
Profilaktyka opiera się  
na regularnym wykonywaniu 
cytologii, która pozwala 
wcześniej wykryć nieprawi-
dłowe komórki.

Plastik, czyli syntetyczne two-
rzywa sztuczne, nazywane 
tworzywami polimerowymi, 
powstaje z paliw kopalnych, 
a przede wszystkim z ropy naf-
towej. W wyniku jej rozkładu 
powstają węglowodory takie 
jak m.in. etylen, propylen i bu-
tylen, a z nich produkowany 
jest politereftalan etylenu 
(PET), polipropylen (PP) czy po-
lietylen (Pe). Z tych tworzyw 
powstają nie tylko torebki fo-
liowe i plastikowe butelki czy 
pojemniki na żywność, ale też 
sztućce, ubrania, zabawki dla 
dzieci czy sprzęty domowe. 

Wyprodukowanie jednej fo-
liowej torebki trwa zaledwie 
kilka sekund, użytkowanie jej 
zwykle ogranicza się do 20-30 
minut, bo jest ona potrzebna 
tylko po to, aby przynieść za-
kupy do domu. Jednak taka fo-
liowa reklamówka rozkłada się 
nawet 400 lat. W tym czasie  
zalega na wysypiskach śmieci 
lub trafia do gleby, rzek i mórz, 
gdzie zagraża nie tylko zwierzę-
tom, ale też ludziom. 

Używanie plastiku  
nie jest dla nas 
obojętne 
Szczególnie pakowanie żyw-

ności w foliowe reklamówki czy 
plastikowe lub styropianowe 
pojemniki sprawia, że drobiny 
mikroplastiku przedostają się 
do jedzenia, a więc zjadamy je 
wraz z naszym daniem. 

Cząsteczki te są bardzo 
małe, dzięki czemu swobodnie 
przedostają się do krwi, wraz 
z którą trafiają do każdej ko-
mórki w naszym ciele oraz 
do wszystkich narządów. Bada-
nie opublikowane w 2022 roku 
pozwoliło wykryć obecność 
cząstek o wielkości zaledwie 
0,0007 mm w ludzkiej krwi. 
W badanych próbkach znale-
ziono plastik PET, powszechnie 

używany do produkcji butelek 
na wodę i napoje, a także poli-
styren, czyli popularny styro-
pian, oraz polietylen, z którego 
wykonane są plastikowe torby 
na zakupy. 

Do tej pory odkryto, że krą-
żące w organizmie cząsteczki 
plastiku negatywnie oddziałują 
na jego funkcje. 

Jedno z badań wykazało, że 
mikroplastiki mogą łączyć się 
z czerwonymi krwinkami 
i ograniczać ich zdolność 
do transportu tlenu. 

Krążąc w organizmie i praw-
dopodobnie kumulując się 
w organach, powodują szereg 
negatywnych skutków, takich 
jak:stany zapalne, nowotwory, 
alergie, zaburzenie równowagi 
hormonalnej, problemy z płod-
nością, spadek odporności or-
ganizmu, choroby układu ner-
wowego, zaburzenia pracy 
serca, otyłość czy cukrzyca. 

Nie jesteśmy w stanie po-
zbyć się plastiku całkowicie, ale 
możemy znacznie ograniczyć 
używanie go, zamieniając  
plastikowe opakowania na te 
z materiałów naturalnych i bio-
degradowalnych wielokrotne-
go użytku. 

Torby papierowe 
Taka torba zwykle wyko-

nana jest z papieru z recy-
klingu, łatwo ją więc zutylizo-
wać, a także wykorzystać ko-
lejny raz nie tylko w tej samej 
postaci, ale również już po jej 
zużyciu. Torby papierowe do-

stępne są już niemal w każdym 
sklepie i supermarkecie, warto 
jednak raz kupionej torby uży-
wać wielokrotnie i zabierać ją 
ze sobą na zakupy. 

Można ją również wykorzy-
stać do przechowywania su-
chych produktów, takich jak 
orzechy lub kasze. 

Kartonowe pudełka 
W supermarkecie można 

również skorzystać z karto- 
nowych pudełek, w których 
na sklepowych półkach wysta-
wiane są drobne produkty, ta-
kie jak np. masło, jogurty czy 
kasze. 

Pudełka wykonane z pa-
pieru świetnie sprawdzą się 
jako pojemnik na zakupy, 
zwłaszcza gdy jeździmy po nie 
samochodem. Są one sztyw-
ne, dzięki czemu produkty się 
nie pogniotą i nie rozsypią 
w bagażniku auta. 

Torby materiałowe 
Można je kupić lub uszyć 

samodzielnie z bluzki czy po-
szewki na pościel. Dzięki temu 
nie tylko uchronisz się przed  
szkodliwym wpływem pla-
stiku na zdrowie, ale też bę-
dziesz jeszcze bardziej eko 
zgodnie z zasadą zero waste 
(zero marnowania). Torbę 
można prać i używać wielo-
krotnie. Należy tylko pamię-
tać, żeby nosić ją zawsze przy  
sobie.  

Woreczki  
na warzywa i owoce 
Warto zaopatrzyć się w wo-

reczki na owoce i warzywa 
wykonane z naturalnych ma-
teriałów, takich jak bawełna, 
juta, len czy włókna bambu-
sowe. Często są one wykonane 
w formie przezroczystej siatki, 
dzięki czemu widać, co zostało 
w nich umieszczone. To uła-

twia zważenie produktu na ka-
sie bez konieczności wyjmo-
wania go z siatki. Worki mogą 
również służyć do przecho-
wywania produktów w domu, 
a nawet być wykorzystywane 
np. do prania. 

Koszyki wiklinowe 
Wiklina jest naturalnym 

materiałem, który bez trudu 
rozkłada się w środowisku. 
Jest trwała, a kosz wiklinowy 
także stylowo się prezentuje. 

Pomieści on spore zakupy 
i ochroni je przed uszkodze-
niem czy zgnieceniem, ponie-
waż w przeciwieństwie do  
zwykłej foliówki jest sztywny 
i wytrzymały. Kosz wiklinowy 
wykorzystasz wielokrotnie 
na różne sposoby, ponieważ 
oprócz zakupów możesz go 
również zabrać do lasu na  
grzyby czy na piknik na łonie 
natury.

Monika Góralska
redakcja@stronazdrowia.pl

Z plastikowych opakowań 
i foliowych torebek korzy-
stamy na co dzień. Nie zdaje-
my sobie jednak sprawy, że 
razem z kanapką zapakowa-
ną w folię zjadamy miliony 
drobinek mikroplastiku.

W co pakować żywność, żeby  
nie szkodzić zdrowiu i środowisku?

Na zakupy warto zabierać ze sobą opakowania z materiałów naturalnych i biodegradowalnych
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ZA TYDZIEŃ: 

Drobiny mikroplastiku 
przedostają się do krwi, 
wraz z którą trafiają 
do każdej komórki 
w naszym ciele oraz 
do naszych narządów

a Czy istnieje zdrowa pizza, 
a jeśli tak, to która jest  
najzdrowsza i ile ma kalorii? 
a Ten rak rozwija się latami. 
Chirurg onkolog wskazuje, 
które badania mogą  
uratować życie.
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Nie tylko bóle brzucha. 
Pierwsze objawy raka szyjki 
macicy są bardzo dyskretne

Rak szyjki macicy to złośliwy 
nowotwór, który dotyka naj-
częściej kobiety między 40. 
a 49. rokiem życia, jednak co-
raz częściej rozpoznaje się go 
u młodszych pacjentek. 

Pierwsze objawy tego 
schorzenia bywają niespecy-
ficzne, dlatego łatwo pomylić 
je z symptomami zaburzeń 
hormonalnych, infekcji in-
tymnej lub napięcia przed-
miesiączkowego.  

Jak rozwija się rak 
szyjki macicy?  
To złośliwy nowotwór, 

który dotyka najczęściej ko-
biety między 40. a 49. rokiem 
życia, jednak coraz częściej 
rozpoznaje się go u młod-
szych pacjentek. Co roku za-
pada na niego blisko 3 tys. Po-
lek, a umiera prawie 1,5 ty-
siąca.  

Nowotwór ten najczęściej 
rozwija się wskutek zakażenia 
wirusem brodawczaka ludz-
kiego (HPV). Atakuje on ko-
mórki nabłonka szyjki macicy, 
a następnie uszkadza je i po-
woduje bardzo szybki oraz 
niekontrolowany rozrost ko-
mórek o nieprawidłowej bu-
dowie. 

Zanim dojdzie do rozwoju 
raka szyjki macicy, można za-
obserwować wewnątrzna-
błonkową dysplazję, czyli nie-
prawidłowość w budowie ko-

mórek wyściełających szyjkę. 
Szacuje się, że od momentu 
wykrycia dysplazji a pojawie-
nia się nowotworu upływa 
od trzech do dziesięciu lat. 
Dlatego bardzo ważne jest re-
gularne wykonywanie badań 
profilaktycznych, w tym ba-
dania cytologicznego, które 
stanowi najdokładniejszą me-
todę diagnostyczną w kie-
runku raka szyki macicy. 

Główne czynniki 
rozwoju raka szyjki 
macicy 
Ginekolodzy i onkolodzy 

sugerują, że największy 
wpływ na pojawienie się tego 
typu nowotworu mają: 
a zakażenie wirusem bro-
dawczaka ludzkiego (HPV), 
a wczesne rozpoczęcie 
współżycia, 
a duża liczba partnerów sek-
sualnych, 
a długoletnie stosowanie an-
tykoncepcji hormonalnej, 
a choroby weneryczne, 
w tym zakażenie chlamydią, 
rzęsistkiem pochwowym czy 
kiła. 

Nie ma jednego i skutecz-
nego sposobu zapobiegania 
rozwojowi złośliwego nowo-
tworu szyjki macicy, jednak 
najważniejszym elementem 
profilaktyki jest regularne wy-
konywanie cytologii. Takie 
badanie warto wykonywać 
przynajmniej raz na trzy lata, 
a najlepiej co roku. Wykrycie 
raka w I stopniu daje 98 proc. 
szanse na pełne wyleczenie – 
informuje Ministerstwo Zdro-
wia. 

Kolejnym elementem pro-
filaktyki są szczepienia prze-
ciwko HPV, które należy wy-
konać u dziewczynek między 
11. a 12. rokiem życia. Szcze-
pionka nie leczy istniejącego 
już zakażenia, jednak z dużą 
skutecznością zmniejsza ry-
zyko zakażenia wirusem HPV, 
co dodatkowo obniża ryzyko 
rozwoju raka szyjki macicy. 

Te symptomy mogą 
oznaczać nowotwór 
kobiecy 
Pierwszym objawem raka 

szyjki macicy są zaburzenia 
cyklu miesiączkowego. Ko-
biety z tym rodzajem nowo-
tworu najczęściej skarżą się 
na przedłużające się, a także 
bardziej obfite krwawienia. 
Dodatkowo niekiedy kobiety 
mogą zaobserwować drobne 
skrzepy we krwi miesiączko-
wej. Jednak ten objaw nie 
musi oznaczać od razu raka, 
ponieważ może sugerować 
zaburzenia hormonalne, en-
dometriozę lub mięśniaki ma-
cicy. 

Kolejnym niecharaktery-
stycznym objawem złośli-
wego nowotworu szyjki ma-
cicy są krwawienia śródcy-
kliczne.  

Takie plamienie trwa za-
zwyczaj 1-2 dni, a kolor krwi 
jest czerwony, rzadziej bru-
natny. Niepokojącym obja-
wem, który powinien skłonić 
do bezzwłocznej wizyty u gi-
nekologa, jest krwawienie 
u kobiet po menopauzie. 

Niepokojącym objawem, 
który może sugerować  rozwój 

raka szyjki macicy, jest silny 
ból podczas współżycia. Jed-
nak ta dolegliwość może 
świadczyć również o innych 
schorzeniach, w tym wadach 
anatomicznych układu roz-
rodczego, endometriozie, sta-
nach zapalnych pochwy i za-
każeniach bakteryjnych. Do-
datkowo ból podczas współ-
życia może pojawiać się wsku-
tek stresu lub zaburzeń psy-
chicznych. 

Nawracający ból, a także 
krwawienie po stosunku po-
winno skłonić kobietę do wi-
zyty u ginekologa w celu po-
szerzenia diagnostyki. 

Parcie na pęcherz i częste 
oddawanie moczu to kolejne 
symptomy, które pojawiają się 
u kobiet z nowotworem szyjki 
macicy. Dodatkowo można 
zaobserwować ból podczas 
mikcji, a w zaawansowanym 
stadium choroby niekiedy po-
jawia się krew w moczu.  

Częsta potrzeba korzysta-
nia z ubikacji nie musi od razu 
oznaczać raka, ponieważ to 
również powszechny objaw 
zapalenia dróg moczowych. 

Kobiety z rakiem szyjki 
macicy często skarżą się rów-
nież na dyskomfort brzucha 
i okolicy lędźwiowej, który 
przypomina objawy napięcia 
przedmiesiączkowego.  

Ten symptom pojawia się 
również w wyniku endome-
triozy, dlatego w przypadku 
nawracających dolegliwości, 
które uniemożliwiają co-
dzienne funkcjonowanie, 
warto skonsultować się z gine-
kologiem.

Agata Siemaszko
agata.siemiaszko@polskapress.pl

Rak szyjki macicy to częsty 
kobiecy nowotwór, atakują-
cy coraz młodsze osoby. Pro-
filaktyka tego schorzenia 
opiera się na regularnym 
wykonywaniu cytologii.

Rak szyjki macicy dotyka najczęściej kobiety między 40. a 49. rokiem życia

FO
T.

 1
23

RF
 

Łagodzą kaszel. Pomogą 
przy alergiach i infekcjach

1. Hyzop 
Ziele hyzopu lekarskiego 

(Hyssopus officinalis), czyli 
kwitnące szczyty pędów, za-
wiera substancje o działaniu 
przeciwzapalnym i wykrztu-
śnym, a także antyseptycznie 
i ściągająco. Roślina jest pole-
cana przy przewlekłym zapale-
niu oskrzeli oraz astmie oskrze-
lowej, choć również stosowana 
w kuchni jako przyprawa. 
Warto pamiętać, że sięganie 
po niego nie jest wskazane 
w ciąży i w przypadku epilep-
sji, a także alergii na jasnoto-
wate. 

2. Ślazy 
Rośliny ślazowate (ślazy), ta-

kie jak ślaz dziki (Malva sylve-
stris, na zdjęciu), prawoślaz le-
karski (Althaea officinalis) czy 
malwa czarna, inaczej ogro-
dowa – czyli prawoślaz różowy 
(Althaea rosa) łączy jedna 
ważna cecha: obfitują w sub-
stancje śluzowe, zawarte 
w kwiatach, korzeniu i/lub li-
ściach. Działają one osłaniająco 
i powlekająco na śluzówkę, ła-

godząc podrażnienia i suchość, 
a przez to odruch kaszlu, 
a także wspomagając gojenie 
stanów zapalnych jamy gardła, 
krtani i oskrzeli. 

3. Eukaliptus 
Liście eukaliptusa gałko-

wego (Eucalyptus globulus), 
czyli jego ziele, obfitują w lotny 
olejek o działaniu na oskrzela, 
które polega na zmniejszaniu 
wydzielania śluzu i jego lepko-
ści. Upłynnia wydzielinę 
i działa rozkurczowo, ułatwia-
jąc jej odprowadzanie. Właści-
wości przeciwkaszlowe w po-
łączeniu z tymi antyseptycz-
nymi i przeciwzapalnymi czy-
nią eukaliptusowy olejek ete-
ryczny szczególnie skutecz-
nym w leczeniu chorób odde-
chowych, zwłaszcza dotyczą-
cych oskrzeli, gardła i nosa. 
Ziele i olejek poleca się w krót-
kotrwałych kuracjach. 

4. Miodunka 
Ziele miodunki plamistej 

(Pulmonaria officinalis) za-
wiera składniki o działaniu wy-
krztuśnym, osłaniającym 
i słabo ściągającym, czyli ogra-
niczającym przekrwienie błon 
śluzowych. Natomiast związki 
krzemu wzmacniają tkanki 
płuc i wspierają regenerację ich 
uszkodzeń. Zaleca się, by stoso-
wać ją u osób dorosłych jako 
składnik mieszanek.

Anna Rokicja-Żuk
redakcja@stronazdrowia.pl

 Jak naturalnie oczyścić za-
toki, płuca i oskrzela, by je 
wzmocnić i zmniejszyć stan 
zapalny? Te rośliny sprawią, 
że odetchniesz z ulgą.

Objawy problemów oddechowych można łagodzić 
za pomocą ziół
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Liść babki lancetowatej zawiera cenne antyoksydanty 
o działaniu przeciwzapalnym i rozkurczającym oskrzela 
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WARTO WIEDZIEĆ 

Czym jest cytologia? 
Cytologia jest procedurą 
przesiewową w kierunku 
raka szyjki macicy. Spraw-
dza obecność komórek 
przedrakowych lub rako-
wych z tarczy i kanału 
szyjki macicy. Podczas ba-
dania komórki z szyjki ma-
cicy są delikatnie zdrapy-
wane, a następnie badane 
pod kątem „nienormalne-
go wzrostu” – karcynoge-
nezy. Procedurę przepro-
wadza się w gabinecie gi-
nekologicznym. Może to 
być niekomfortowe bada-
nie, ale zwykle nie powo-
duje większego bólu. 
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W przychodniach rośnie 
problem, o którym mało się 
mówi. 143 dni wstydu

Wymaga profilaktyki, diagno-
styki, czasem leczenia na ostrym 
dyżurze, a czasem leczenia 
przez całe życie. Problem polega 
na tym, że choć społeczna świa-
domość rośnie, dostęp do spe-
cjalistycznej pomocy w publicz-
nym systemie ochrony zdrowia 
wciąż pozostaje mocno ograni-
czony. Skala wyzwań jest duża.  

Niemal połowa dorosłych 
Polek i Polaków doświadczyła 
w swoim życiu objawów obni-
żonego nastroju, a 23 proc. bada-
nych deklarowało takie objawy 
w momencie badania – wynika 
z raportu „Dobrostan psy-
chiczny w Polsce”, przygotowa-
nego przez Instytut Psychologii 
Polskiej Akademii Nauk. 

To pokazuje, że problemy ze 
zdrowiem psychicznym nie są 
zjawiskiem marginalnym, lecz 
dotyczą znacznej części społe-
czeństwa. 

Psycholog, psychoterapeuta 
czy psychiatra stanowią ważny, 
ale wciąż niedoceniany element 
systemu zdrowia. 

W poradniach działających 
w ramach NFZ gabinet psycho-
loga lub psychoterapeuty nie 
jest standardem, a kolejki do po-

radni zdrowia psychicznego po-
trafią trwać miesiącami. W efek-
cie coraz więcej osób decyduje 
się na prywatną pomoc, gdzie 
o termin jest łatwiej. Wielu jed-
nak zrezygnuje z niej ze względu 
na koszty. 

Psycholog,  psychiatra, 
psychoterapeuta 
Choć te role często się prze-

nikają, różnice między nimi są 
istotne, zwłaszcza na początku 
drogi po pomoc. 

Psycholog zajmuje się przede 
wszystkim diagnozą i oferuje 
konsultacje psychologiczne, do-
radcze. Nie przepisuje leków ani 
nie wystawia zwolnień lekar-
skich. Często to pierwszy specja-
lista, do którego trafiają osoby 
z pogorszeniem samopoczucia. 

Psychoterapeuta prowadzi 
regularną terapię – zwykle dłu-
goterminową – ukierunkowaną 
na zmianę utrwalonych wzor-
ców myślenia, emocji i zacho-
wań. Jest wiele nurtów terapeu-
tycznych, a zarówno psycholo-
gowie, jak i terapeuci chętnie 
sięgają po dodatkowe szkolenia 
i badania, aby jak najbardziej ho-
listycznie wspierać swoich klien-
tów i pacjentów. 

Psychiatra jest lekarzem, dia-
gnozuje medycznie zaburzenia 
psychiczne, przepisuje leki, 
może wystawić L4 lub skiero-
wać na hospitalizację. 

W praktyce leczenie często 
łączy kilka form pomocy: farma-
koterapię, psychoterapię i wspar-
cie psychologiczne. 

Coraz częściej spotyka się 
także psychoterapeutów z wy-
kształceniem psychologicznym, 
którzy w swojej praktyce łączą 
wiedzę i metodykę z obu dzie-
dzin. 

 
Jak długo 
czeka się na wizytę? 
W Polsce nie istnieje rejestr 

liczby psychologów i psychote-

rapeutów pracujących w ra-
mach NFZ. Szacunki wskazują, 
że choć ogółem działa kilkana-
ście tysięcy specjalistów, w pu-
blicznym systemie jest ich zde-
cydowanie za mało, a luka tera-
peutyczna obejmuje znaczną 
część potrzebujących. 

Średni czas oczekiwania 
na wizytę u psychologa na NFZ 
wynosi obecnie około 143 dni, 
czyli niemal pięć miesięcy. Róż-
nice regionalne są ogromne: 
od kilkudziesięciu dni w niektó-
rych województwach do ponad 
200 dni w innych. W przypadku 
psychoterapii kolejki bywają 
jeszcze dłuższe: od kilku mie-
sięcy do nawet dwóch lat. 

Dostęp do psychiatry bywa 
nieco lepszy niż do psychotera-
pii, ale też nierówny. 

W części regionów możliwe 
są wizyty w ciągu kilku, kilkuna-
stu dni, w dużych miastach ter-
miny sięgają jednak kilku mie-
sięcy. 

Szczególnie trudna jest sytu-
acja dzieci i młodzieży. Choć 
w niektórych poradniach ter-
miny są dostępne w ciągu kilku 
dni, w dużych aglomeracjach ro-
dzice słyszą o oczekiwaniu liczo-
nym w miesiącach, a nawet po-
nad rok.  

Jednocześnie badania poka-
zują, że najwyższe nasilenie  
objawów depresyjnych dotyczy 
osób w wieku od 18 do 24 lat. 

Polska należy  do krajów 
z najniższą liczbą psychiatrów 
i psychologów na 100 tysięcy 
mieszkańców w Europie.

Barbara Wesoła
barbara.wesola@polskapress.pl

Coraz lepiej rozumiemy,  
że zdrowie psychiczne jest 
równie ważne jak fizyczne 
– że każdy z nas je posiada, 
choć bywa w lepszej lub  
gorszej kondycji.

W Polsce średni czas oczekiwania na wizytę u psychologa na NFZ wynosi obecnie niemal pięć miesięcy. 
W przypadku psychoterapii kolejki bywają jeszcze dłuższe – od kilku miesięcy do kilku lat
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Kamica nerkowa powiązana 
z rakiem nerki? Sprawdź, 
czy masz powody do obaw

Powód jest prosty: kamica 
zwykle wymaga regularnych 
kontroli i badań obrazowych, 
dlatego łatwiej zauważyć inne 
nieprawidłowości w obrębie 
nerek. 

Kamica nerkowa 
pod lupą badaczy 
W najnowszym przeglądzie 

systematycznym i metaanali-
zie autorzy dokonali komplek-
sowego przeszukania baz da-
nych MEDLINE, EMBASE oraz 
CENTRAL, obejmującego pu-
blikacje dostępne do grudnia 
2024 roku. 

Do analizy włączono 13 ba-
dań obserwacyjnych, w któ-
rych porównywano osoby 
z przebytą kamicą nerkową 
z osobami bez takiego wy-
wiadu. W większości badań 
stwierdzono wyższe ryzyko 
raka nerki u pacjentów z ka-
micą nerkową, przy czym  
zależność tę potwierdzono  
w 11 z 13 analiz.  

Związek ten był widoczny 
zarówno u kobiet, jak i u męż-
czyzn, oraz w różnych grupach 
wiekowych. Co istotne, utrzy-
mywał się niezależnie od ro-
dzaju badania czy kraju, w któ-
rym było prowadzone. 

 

Rola tomografii 
komputerowej 
a rak nerki 
Największe różnice doty-

czyły badań opublikowanych 
w ostatnich latach. W now-
szych analizach związek ka-
micy z rakiem nerki był  
znacznie silniejszy niż w star-
szych. 

Jednym z możliwych wyja-
śnień jest coraz częstsze stoso-
wanie tomografii komputero-
wej. To badanie pozwala bar-
dzo dokładnie ocenić nerki 
i często ujawnia niewielkie 
guzy, które wcześniej pozosta-
łyby niezauważone. U osób 
z kamicą takie badania wyko-
nuje się znacznie częściej niż 
w populacji ogólnej. 

Autorzy badań zwracają 
uwagę, że osoby pozostające 
pod czynną obserwacją z po-
wodu kamicy nerkowej są 
znacznie częściej poddawane 
badaniom tomografii kompu-
terowej – nawet dziesięcio-
krotnie częściej niż osoby, 
które nie borykają się z tym 
problemem zdrowotnym. 

Czujność  
zamiast strachu 
Ponieważ promieniowanie 

jonizujące jest uznanym czyn-
nikiem kancerogennym, nie 
można wykluczyć, że obser-
wowany wzrost ryzyka raka 
nerki jest częściowo związany 
z intensywniejszą diagnostyką 
obrazową. Jednocześnie pod-
kreślono, że zależność ta wy-
maga dalszych badań, które 
pozwolą odróżnić wpływ eks-
pozycji na promieniowanie 
od możliwych mechanizmów 
biologicznych łączących ka-
micę nerkową z rozwojem no-
wotworu. 

Autorzy podkreślają, że 
uzyskane wyniki nie uzasad-
niają rutynowych badań prze-
siewowych u wszystkich pa-
cjentów z kamicą nerkową. 
Wskazują raczej na potrzebę 
zwiększonej czujności klinicz-
nej i dokładniejszego monito-
rowania chorych, tak aby w ra-
zie podejrzenia nowotworu 
szybciej rozpocząć diagno-
stykę. 

Zwracają również uwagę, 
że dalsze badania są koniecz-
ne, by lepiej wyjaśnić źródło 
tej zależności i ustalić opty-
malne postępowanie.

Katarzyna Wąś-Zaniuk
katarzyna.was-zaniuk@polskapress.pl

Kamienie nerkowe to pro-
blem znany lekarzom 
od dawna, ale w ostatnich  
latach coraz częściej pojawia 
się w kontekście chorób  
nowotworowych.

Kamica wymaga od pacjentów regularnych kontroli 
i badań obrazowych
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WARTO WIEDZIEĆ 

Płatne wizyty dostępne 
są niemal od ręki 
W sektorze prywatnym 
dostępność jest nie- 
porównywalnie lepsza. 
Pierwszą wizytę u psy-
chologa, psychoterapeu-
ty czy psychiatry często 
można umówić w ciągu 
kilku dni, a czasem nawet 
tego samego dnia – rów-
nież online. 
Koszty są znaczące: 
psycholog lub psychote-
rapeuta liczy sobie 
150-350 złotych  
za 50-60 minut, psychia-
tra 250-500 zł za wizytę. 
Mimo długich kolejek,  
Polacy częściej korzystają 
z pomocy psychologicz-
nej w ramach bezpłatne-
go leczenia niż prywatnie. 
42 procent badanych  
deklaruje korzystanie 
z pomocy psychologa 
w ramach NFZ.
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ZATRUCIA POKARMOWE 
W PODRÓŻY 
Jakie są przyczyny? 
Biegunka podróżnych, nazy-
wana również potocznie „ze-
mstą faraona” lub „zemstą 
sułtana”, związana jest z po-
dróżą najczęściej do kraju 
o słabych standardach higie-
nicznych. Do zakażenia do-
chodzi drogą fekalno-oralną, 
przez skażoną wodę i pokarm 
lub przez nieprzestrzeganie 
podstawowych zasad higieny 
osobistej. W 80 proc. przy-
padków biegunka podróż-
nych spowodowana jest przez 
zakażenie pałeczką okrężnicy 
(Escherichia coli) – mowa tu 
o enterotoksycznych i ente-
roagregacyjnych szczepach 
tej bakterii. Co ważne, istnieje 
zależność między prawdopo-
dobieństwem zachorowania 
na biegunkę podróżnych  
a docelowym miejscem 
naszej podróży. 

Jakie są najczęstsze 
 czynniki ryzyka? 

Bezpośrednią przyczyną bie-
gunki w podróży jest zakaże-
nie patogenami chorobo-
twórczymi na skutek nie-
przestrzegania podstawo-
wych zasad. Przebywając 
w krajach o wysokim ryzyku 
zakażenia biegunką podróż-
nych, należy wystrzegać się 
spożywania takich produk-
tów, jak: ciasta z kremem lub 
ze śmietaną, wody z kranu, 
wody z lodem, owoce morza, 
sery, zimne przekąski, ostre 
sosy, sałatki, surowe wa-
rzywa i mleko. Warto też uni-
kać spożywania posiłków 
w takich miejscach, jak: 
przydrożne bary i zajazdy, 
bary uliczny oraz restauracje 
bez certyfikatu bezpieczeń-
stwa.Kluczowe czynniki ry-
zyka to kierunek wyjazdu 
(tropiki), pora roku (lato), 
młody wiek, obniżona od-

porność oraz styl podróżo-
wania (niskobudżetowy,  
samodzielny).  
 
Jaki zapobiegać 
biegunce  
w podróży? 

Osoby,  
które podróżują 
do krajów o wy-
sokim ryzyku 
zachorowania 
na biegunkę po-
dróżnych, po-
winny pamiętać 
o kilku najważniej-
szych zasadach profilak-
tycznych. Należy przestrze-
gać podstawowych zasad  
higieny osobistej: myć ręce 
przed posiłkiem i przed przy-
gotowaniem posiłków. Trzeba 
unikać picia wody i spożywa-
nia pokarmów niewiadomego 
pochodzenia (np. od ulicz-
nych sprzedawców). Zawsze 
myć i obierać owoce ze skórki. 
Unikać spożywania surowych 

warzyw i owoców. Pić wyłącz-
nie wodę butelkowaną. 

 
Jakie są najczęst-

sze objawy  
biegunki 

w podróży? 
Biegunka 

podróżnych 
jest zali-
czana 
do ostrych 

infekcji 
układu pokar-

mowego. Trwa 
ona zazwyczaj 3-5 

dni, a wśród jej głów-
nych objawów można wymie-
nić: ogólne osłabienie organi-
zmu, wodniste stolce, wzdę-
cia, nudności i wymioty, pod-
wyższona temperatura ciała, 
wzdęcia, obniżone łaknienie, 
bóle kostno-stawowe. Objawy 
pojawiają się nagle, zazwy-
czaj w ciągu pierwszych dni 
podróży (1-2 tydzień). Dolegli-
wości ustępują z reguły 

po kilku dniach. Czasami 
symptomy choroby ujawniają 
się po powrocie z wyjazdu. 
 
Jak przebiega  
leczenie biegunki 
w podróży? 

Leczenie biegunki podróż-
nych nie różni się od leczenia 
stosowanego przy innych 
ostrych infekcjach układu po-
karmowego. Podstawą jest pi-
cie dużych ilości wody po to, 
by zapobiec odwodnieniu or-
ganizmu. Oprócz tego można 
stosować loperamid, który 
zmniejsza liczbę wypróżnień 
i łagodzi dotkliwość objawów 
choroby. W ciężkich przypad-
kach biegunki podróżnej 
można zastosować antybioty-
koterapię. Najczęstszym  
antybiotykiem stosowanym 
przy biegunce podróżnych 
jest rifaksymina, która cha-
rakteryzuje się szerokim 
spectrum działania anty- 
bakteryjnego. W przypadku 

ostrego przebiegu biegunki 
podróżnych zaleca się jedno-
dniową głodówkę, uzupełnia-
nie płynów, wyeliminowanie 
warzyw, owoców, mleka, 
a także napojów zawierają-
cych kofeinę. Wraz z upły-
wem czasu i ustępowa- 
niem objawów choroby  
należy stopniowo uzupełniać 
dietę. 

 
Jakie leki stosować  
w leczeniu biegunki 
w podróży? 

W podróżnej apteczce 
na biegunkę warto mieć lo-
peramid (Stoperan, Imodium) 
do szybkiego hamowania ob-
jawów, nifuroksazyd działa-
jący odkażająco oraz probio-
tyki (Enterol) i elektrolity (np. 
Orsalit) w celu nawodnienia. 
W przypadku cięższych,  
bakteryjnych infekcji lekarz 
może zalecić antybiotyki  
takie jak azytromycyna 
lub rifaksymin.

 SPECJALIŚCI ODPOWIADAJĄ NA NURTUJĄCE WAS PYTANIAPYTANIA I ODPOWIEDZI

Jedzenie śniegu nie jest zabro-
nione, ale nie jest też zalecane. 
Do kwestii jedzenia śniegu od-
nieśli się eksperci. Centers for Di-
sease Control and Prevention 
(CDC) nie podaje oficjalnych wy-
tycznych, choć zauważa,  
że jedzenie śniegu nie jest do-
brym pomysłem, jeśli gdzieś 
utkniemy (np. na wycieczce 
w górach czy w samochodzie). 
Zjedzenie śniegu obniży we-
wnętrzną temperaturę ciała; 
w przypadkach ekstremalnych 
ważne jest pozostać w cieple tak 
długo, jak to możliwe. 

Dr Ryan Marino, toksykolog, 
zdaje sobie sprawę, że ludzie i tak 
będą jeść śnieg. Choć nie po-
chwala tego, to twierdzi, że zje-
dzenie małej ilości śniegu nie po-
winno być szkodliwe. 

– Jeśli zamierzasz go zjeść, ra-
dziłbym, żebyś to robił, gdy jest 
świeży – zastrzega dr Marino. 

Małe ilości śniegu nie po-
winny być szkodliwe, ale należy 
zwrócić uwagę na pewne kwe-
stie. Śnieg nie powinien być ani 
stary, ani bardzo świeży. 

– Powinieneś pozwolić śnie-
gowi spaść na chwilę, zanim na-
bierzesz go do ust – powiedział 
dr Marino. 

Przed jedzeniem świeżego 
śniegu ostrzega też portal the-
kitchn.com. Wiąże się to z zanie-

czyszczeniami, które znajdują 
się w powietrzu i na ziemi. 

„Śnieg, który świeżo spadł, 
brzmi czysto, ale kilka pierw-
szych płatków nie są tymi, które 
chcesz zjeść! Dzieje się tak, po-
nieważ działają one  
jak oczyszczacz dla zanieczysz-
czeń zarówno w powietrzu, jak 
i na ziemi” – czytamy na the-
kitchn.com. 

Śnieg, który nie powinien być 
jedzony, to: 
a żółty śnieg, 
a brudny śnieg, 
a stary, topniejący, 

a śnieg, który świeżo spadł. 

Jaki  śnieg nadaje się 
do zjedzenia? 
„Najbezpieczniej? Zbieraj 

śnieg do jedzenia po tym, jak pa-
dał przez godzinę lub dwie, i uni-
kaj jedzenia śniegu w bardzo 
wietrzne dni” – podaje portal 
thekitchn.com. 

Dodatkową ochronę ma za-
pewnić zbieranie śniegu do mi-
ski, choć i to nie zapewni pełnej 
ochrony przed zanieczyszcze-
niami. W zależności od tego, co 
znajduje się w śniegu, zjedzenie 

zbyt dużej jego ilości (ale na-
prawdę dużej!) może skończyć 
się nieprzyjemnymi dolegliwo-
ściami, jak np.: 
a rozstrój żołądka, 
a wymioty, 
a biegunka, 
a infekcja. 

Jeżeli kusi cię, żeby złapać 
trochę płatków śniegu na język 
albo polizać śnieżkę zrobioną ze 
świeżo opadłego śniegu, praw-
dopodobnie nic ci się nie stanie. 
Ale nie przesadzaj. 

– Wszystko z umiarem, nawet 
śnieg – mówi dr Diane Calello, 

dyrektor medyczny i wykonaw-
czy New Jersey Poison Informa-
tion and Education System oraz 
profesor nadzwyczajny medy-
cyny ratunkowej w Rutgers New 
Jersey Medical School. 

Popularnym stwierdzeniem 
jest, że śnieg to zamarznięta 
woda, przez co nadaje się 
do spożycia,szczególnie w wa-
runkach, w których brakuje 
nam wody. Jest to jednak mit. 
Śnieg nie nawadnia organizmu, 
a może przynieść wręcz od-
wrotny skutek. 

Podkreślmy: spożywanie 
śniegu to nie jest to samo, co pi-
cie wody. Dlaczego? Śnieg jest 
ciałem stałym, które, zanim sta-
nie się płynem, musi się stopić. 
Komórki i narządy w ciele po-
trzebują wody w stanie cie-
kłym, więc ciało musi praco-
wać, aby podgrzać i stopić śnieg 
po spożyciu. Przez to, że na-
rządy muszą pracować ciężej, 
aby ogrzać śnieg i stopić go,  
nastąpi dalsze odwodnienie or-
ganizmu, a nie nawodnienie. 
Efekt jest więc zupełnie inny niż 
byśmy oczekiwali – nadal bę-
dziemy tracić więcej wody niż 
przyjmować. 

Podkreślmy, że w warun-
kach, gdzie śnieg jest jedyną 
opcją nawodnienia organizmu, 
przed spożyciem należy go sto-
pić, aby zapobiec dalszemu od-
wodnieniu i hipotermii. 

Co ważne, śnieg powinien 
być czysty – zanieczyszczony 
może doprowadzić do innych 
dolegliwości niż odwodnienie. 

O śniegu mówi się, że nie  
ma smaku. Jednak próbując go, 
można coś poczuć. Smak czy-
stego śniegu można porównać 

do zimnej, czystej wody (jeżeli 
śnieg jest czysty, a innego lepiej 
nie wkładać do ust). 

Dzieci, których rodzice po-
zwalają spróbować, jak smakuje 
śnieg, często mówią, że jest 
pyszny. 

Choć jedzenie śniegu może 
wydawać się nieszkodliwe,  
to może być ryzykowne. Śnieg 
może zawierać różne zanie-
czyszczenia i brud, przez co 
może stać się niezdatny do spo-
życia.

Gabriela Fedyk
redakcja@stronazdrowia.pl

Białe, delikatne płatki śnie-
gu padające z nieba lub leżą-
ce grubą warstwą na ziemi 
i roślinach aż kuszą, żeby 
otworzyć usta i trochę ich 
„zjeść”.

Czy jedzenie śniegu jest bezpieczne?

Jeżeli kusi cię, żeby złapać trochę płatków śniegu na język albo polizać śnieżkę 
zrobioną ze świeżo opadłego śniegu, prawdopodobnie nic ci się nie stanie.  
Ale nie przesadzaj!
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Cenny w warunkach  
ekstremalnych 
Śnieg może stać się cen-
nym zasobem w sytuacji 
przetrwania, pod warun-
kiem odpowiedniego wy-
korzystania. Kluczowe jest 
tutaj stopienie śniegu 
przed spożyciem. Proces 
topienia zamienia śnieg 
w wodę, co nie tylko uła-
twia spożycie, ale także 
minimalizuje ryzyko obni-
żenia temperatury ciała. 
Stopiony śnieg powinien 
być traktowany jak każde 
inne źródło wody – najle-
piej jest go przefiltrować 
i przegotować, by zmini-
malizować ryzyko zakaże-
nia. Zjadanie zanieczysz-
czonego śniegu może 
prowadzić do różnorod-
nych problemów zdro-
wotnych – od zatrucia 
po poważne choroby  
żołądkowe.

eprasa.pl eff9fa136c
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Pierwsze informacje o przygo-
towywanym remoncie świę-
tego miejsca pojawiły się w li-
stopadzie 2025 r., kiedy to pa-
lestyński przywódca Ma-
hmud Abbas przebywał 
w Rzymie. Spotkał się z Le-
onem XIV, otworzył wystawę 
„Bethlehem Reborn” w kom-
pleksie San Salvatore in Lauro 
i zapowiedział wznowienie 
prac w miejscu – jak to okre-
ślono – narodzin „Księcia Po-
koju”. 

Srebrna Gwiazda 
Więcej szczegółów pojawiło 

się w obecnym komunikacie 
Kustodii Ziemi Świętej, wyda-
nym w Jerozolimie, a opubli-
kowanym w Vatican-
news.va/pl. Renowację prze-
prowadzi włoska firma Pia-
centi SpA z Prato, ta sama, 
która dwa lata temu remonto-
wała betlejemską Bazylikę Na-
rodzenia Pańskiego. Wybór ten 
– czytamy – „podyktowany jest 
potrzebą zapewnienia ciągło-
ści metodologii, mistrzostwa 
rzemieślniczego oraz wrażli-
wości artystycznej wobec miej-
sca o bezprecedensowej war-
tości sakralnej”. 

Jak informuje strona inter-
netowa Kustodii Ziemi Świętej, 
prace przygotowawcze zostały 
już zakończone, a właściwe ro-
boty mają się wkrótce rozpo-
cząć. Poszanowany będzie 
„prezydencki dekret dotyczący 
renowacji tego miejsca”, wy-
dany w 2024 r., oraz histo-
ryczne status quo regulujące 
miejsca święte.  

Rozpoczęcie prac zaplano-
wano na przełom stycznia i lu-
tego. Obejmą one cały obszar 
Groty Narodzenia – od nagiej 
skały, marmurowych posa-
dzek przez kolumny, mozaiki, 
aż po srebrną gwiazdę, która 
ukazuje konkretne miejsce na-
rodzin. Renowację przejdzie 
również ołtarz. Remont prze-
prowadzi włoska firma zajmu-
jąca się już wcześniej konser-
wacją samej bazyliki.  

Włosi w bazylice 
Jak wyjaśnia dla Vatican-

news Giammarco Piacenti 
z Piacenti SpA, na placu bu-
dowy będzie pracować 
na zmianę od sześciu do ośmiu 
osób, także miejscowych. 
„Wielu robotników – dodaje – 
szkoliliśmy od 2013 r., odkąd 
pracujemy w Ziemi Świętej”. 
Oprócz prac w samej grocie 
projekt obejmuje również dzia-
łania techniczne wzmacniające 
w przyległych częściach. 

Remont jest trudny, ale nie 
aż tak spektakularny, jak re-

mont bazyliki sprzed pięciu lat. 
„Wtedy stan dachu powodo-
wał, że „kiedy padał deszcz, 
woda przeciekała do środka 
po ścianach i mozaikach, co 
groziło nawet jej zawaleniem – 
tłumaczył w 2020 r. w Radiu 
Watykańskim Giuseppe Ales-
sandro Fichera z Uniwersytetu 
w Sienie. I dodawał: „Inter-
wencji wymagała również fa-
sada bazyliki. Musieliśmy so-
bie poradzić z niebezpiecznym 
pochylaniem się fasady. Dzięki 
temu można było usunąć 
struktury zabezpieczające, za-
montowane jeszcze przez Bry-
tyjczyków w latach 30. ubie-
głego wieku, które zasłaniały 
wspaniałe drewniane drzwi 
do bazyliki”. 

W ostatnim etapie odre-
staurowano mozaiki na po-
sadzce, które pochodziły jesz-
cze z czasów pierwszej bazyliki 
wybudowanej za cesarza Kon-
stantyna. Przy tej okazji prze-
prowadzono też badania ar-
cheologiczne, by lepiej poznać 
historię tej świątyni i odsłonić 
zakryte dotąd mozaiki.  

Duch ekumenizmu 
Remont Świętej Groty ma 

silny wymiar ekumeniczny – 
ma być znakiem współpracy 
greko-prawosławnych i fran-
ciszkanów, kustoszy Groty Na-

rodzenia. „Projekt ten – czy-
tamy w komunikacie – uciele-
śnia wspólne chrześcijańskie 
zaangażowanie na rzecz 
ochrony duchowego, histo-
rycznego i kulturowego dzie-
dzictwa dla przyszłych poko-
leń oraz na rzecz poszanowa-
nia godności miejsca, w któ-
rym orędzie chrześcijańskie 
przybrało widzialną formę 
i gdzie na przestrzeni wieków 
gromadzili się wierni wszyst-
kich narodów”. 

To właśnie tutaj tajemnica 
Wcielenia weszła w historię, 
a wyznanie chrześcijańskie 
otrzymało swój ziemski począ-
tek. „Renowacja tego świętego 
miejsca oznacza ochronę cią-
głości wiary, pamięci i poboż-
ności w ziemi Bożego Narodze-
nia. Dzięki temu wspólnemu 
wysiłkowi Kościoły Jerozolimy 
strzegą powierzonego im dzie-
dzictwa ewangelicznego i za-
pewniają, że wierni wszystkich 
tradycji będą mogli nadal 
z czcią nawiedzać miejsce na-
rodzin Chrystusa. Z Betlejem 
światło Narodzenia nieustan-
nie oświeca świat, dając świa-
dectwo trwałej obecności 
chrześcijan w Ziemi Świętej 
oraz nadziei, która promieniuje 
ze Świętej Groty, w której naro-
dził się Zbawiciel” – czytamy 
w komunikacie. 

Remont a polityka 
Przy ekumenii pojawił się 

też aspekt polityczny: renowa-
cja ma przynieść wymierne fi-
nansowe wsparcie wielu rodzi-
nom pracowników zaangażo-
wanych w ten projekt, a tym sa-
mym lokalnej gospodarce Be-
tlejem, dotkniętej kryzysem 
na skutek konfliktu między 
Izraelem a Hamasem oraz 
wstrzymaniem pielgrzymek 
wiernych. 

Od kiedy w 2015 r. UNESCO 
wpisało bazylikę na listę dzie-
dzictwa kulturowego jako 
„pierwszy palestyński obiekt”, 
stała się ona ważnym symbo-
lem palestyńskiej walki o nie-
podległość. Cztery lata wcze-
śniej UNESCO – jako pierwsza 
oenzetowska agencja – uznała 
też Palestynę za państwo człon-
kowskie. Betlejem znajduje się 
na palestyńskich terytoriach, 
okupowanych przez Izrael 
od 1967 r., na których palestyń-
ski rząd sprawuje ograniczoną 
władzę. 

Remont trzeba zatem wi-
dzieć na tle obecnej sytuacji po-
litycznej Ziemi Świętej. „Sytu-
acja chrześcijan w Ziemi Świę-
tej jest dramatyczna” – alar-
muje konstytucjonalista dr Bar-
tłomiej Wróblewski w wywia-
dzie dla RadiaMaryjapl. „Dwa 
tysiące lat obecności chrześci-

jan w Ziemi Świętej jest teraz 
pod wielkim znakiem zapyta-
nia. Podobne procesy – to też 
trzeba uczciwie powiedzieć – 
przebiegają po stronie pale-
styńskiej” – mówi. 

I dodaje: „Jeszcze 100 lat 
temu w Betlejem 80 proc. 
mieszkańców to byli chrześci-
janie. Dzisiaj to jest ok. 10 proc. 
Obecność chrześcijan, także 
w tej części palestyńskiej, jest 
coraz mniejsza. Naszym obo-
wiązkiem jako chrześcijan jest 
po pierwsze ujmowanie się 
za naszymi siostrami i braćmi 
w wierze, a po drugie oczeki-
wanie cywilizacyjnego stan-
dardu związanego z zapewnie-
niem wolności religijnej dla 
wszystkich”. 

Trzy Kościoły 
O tym, że zarówno bazylika, 

jak i grota wymagają remontu, 
poinformowali już w 2008 r. 
duchowni z Ziemi Świętej. Wła-
dze Autonomii Palestyńskiej 
powołały wówczas specjalny 
komitet, który miał „zająć się 
remontem” – mówił w 2026 r. 
zarządzający projektem pale-
styński inż. Afif Tweme.  

Ale remont wydawał się nie-
możliwy: Grotę odwiedzało 
w tamtym czasie od 1 do 1,5 mln 
pielgrzymów. Poza tym funk-
cjonował układ z poł. XIX w., 
szczegółowo rozdzielający ju-
rysdykcję nad bazyliką między 
trzy Kościoły: katolicki, or-
miański i grecko-prawosławny. 

O. Dżamal Chader, rektor se-
minarium Łacińskiego Patriar-
chatu z Bet Dżala, tak tłumaczył 
to w rozmowie z PAP: „Edykt 
z czasów otomańskich, wydany 
w 1852 roku przez sułtana, 
w pewnym sensie zatrzymał hi-
storię bazyliki. Nic od tego czasu 
nie mogło się zmienić. Stąd pro-
blem z remontem – bo wszyst-
kie trzy Kościoły muszą się zgo-
dzić. Częścią umowy z trzema 
Kościołami była gwarancja, że 
nic się nie zmieni w status quo 
w związku z obecnym remon-
tem”. 

„Znak nadziei” 
Bazylika i Grota Narodzenia 

przechodziły w swej historii 
wiele dramatycznych momen-
tów. Np. w 1009 r. kalif Hakim 
nakazał ich zburzenie i tylko 
cudem uniknęły ruiny. Z kolei 
w okresie wypraw krzyżowych 
(XII–XIII w.) ozdobiono ją mo-
zaikami i malowidłami w stylu 
bizantyjskim, położono rów-
nież nowy dach. 

– Był to wynik – czytamy 
w opracowaniu „Tu narodził się 
Jezus Chrystus”, napisanym 
przez ks. prof. Waldemara 
Chrostowskiego dla tygodnika 
„Wszystko, co najważniejsze” – 
współpracy konstantynopol-
skiego cesarza Manuela Kom-
nenosa (1143-1180) i jerozolim-
skiego króla Amalryka I (1162-
1174). Wspólne przedsięwzięcie 
zapowiadało zjednoczenie Ko-
ściołów Wschodu i Zachodu, 
podzielonych schizmą w 1054 
r., ale niestety, nigdy do tego nie 
doszło. Przebudowano wtedy 
wejścia do Groty Narodzenia, 
a jej wnętrze wyłożono mar-
murem”. 

To był ostatni remont świę-
tego miejsca przed obecnym. 
Stąd decyzja Mahmuda Abbasa 
o renowacji przedstawiona jako 
słusznie „znak nadziei i odro-
dzenia dla Ziemi Świętej”.  

„Stajnia bez siana” 
Nowożytne dzieje bazyliki 

i groty to ciągła konfrontacja 
z muzułmanami, a do tego na-
pięcia wewnątrzchrześcijań-
skie – między katolikami a pra-
wosławnymi. Wyznawcy is-
lamu oszczędzali bazylikę, 
przede wszystkim ze względu 
na miejsce, jakie Jezus i Maryja, 
Jego Matka, zajmują w ich reli-
gii. 

Co się zaś tyczy podziałów 
w obrębie chrześcijaństwa, Ba-
zylika i Grota Narodzenia prze-
chodziły z rąk do rąk, co skut-
kowało coraz większym bała-
ganem. Feliks Fabri, pielgrzy-
mując w XV w., opisał wnętrze 
bazyliki jako „stajnię bez siana, 
sklepik aptekarza bez aroma-
tycznych garnuszków, księgar-
nię bez książek”. Wkrótce 
Turcy przejęli panowanie 
nad Bliskim Wschodem, a wy-
korzystując podziały w obrębie 
chrześcijaństwa, przyznawali 
prawo własności Bazyliki Naro-
dzenia raz franciszkanom, 
a kiedy indziej prawosławnym 
Grekom. 

„W 1717 r. franciszkanie 
umieścili w Grocie Narodzenia 
nową srebrną gwiazdę z napi-
sem w języku łacińskim, która 
mimo ciężkich perturbacji jest 
tam do dzisiaj. Jednak 40 lat 
później Grecy znowu przejęli 
bazylikę, a w grocie również oł-
tarz Narodzenia. Trzęsienie 
ziemi w 1834 r. i pożar w 1869 r. 
zniszczyły część wyposażenia 
świątyni, lecz Grota Narodze-
nia przetrwała” – dodaje ks. 
prof. Chrostowski.

O tym, że zarówno bazylika, jak i grota wymagają remontu, poinformowali już w 2008 
roku duchowni z Ziemi Świętej
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Pierwszy od 600 lat  
remont Groty Narodzenia 
w Betlejem

Mariusz Grabowski

Zapowiedź remontu – 
pod auspicjami prezydenta 
Palestyny – ogłosiły wspól-
nie Grecko-Prawosławny Pa-
triarchat Jerozolimy oraz 
Kustodia Ziemi Świętej. Po-
moc zgłosił Apostolski Pa-
triarchat Ormiańsko-Prawo-
sławny.
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Górnik Łęczna 
zakończył sparingowe 
granie. Pięć meczów 
i ani jednej porażki 
STR. 18

2.02.2026

Prezesi siatkarskiej 
Bogdanki LUK Lublin 
opowiadają o drodze 
na sportowy szczyt 
STR. 20-21

Amerykanka Destiny 
Slocum nie jest już 
koszykarką LOTTO 
AZS UMCS Lublin 
STR. 22

Zmrożone boisko nie stanowiło problemu dla piłkarzy Motoru Lublin. 
Żółto-biało-niebiescy zaczęli rok od pokonania Pogoni Szczecin STR. 18
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Piąty ligowy triumf 
w tym sezonie

SPORTOWY24.PL

Kurier Lubelski
Dla kibiców. I nie tylko 
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Trener miał powody 
do radości

– W pierwszej połowie ogląda-
liśmy bardzo dobry Motor. 
Zwłaszcza do bramki na 2:1 
było to bardzo dobre spotkanie 
w naszym wykonaniu – mówił 
trener gospodarzy Mateusz Sto-
larski.  – Po zmianie stron Pogoń 
sprawiała nam trochę proble-
mów. Widać było, że chciała 
bardziej kierować piłki do swo-
ich środkowych pomocników. 
Może nie tworzyła topowych 
sytuacji, ale miała przewagę, to 
trzeba przyznać – zwracał 
uwagę szkoleniowiec. 

Wczoraj boisko na Arenie 
było podzielone na część sło-
neczną (około 75 procent) i tę 
w cieniu, na której murawa 
była dużo mocniej zmrożona. 
W drugiej połowie była to po-
łowa Motoru. 

– Warunki na tej stronie były 
zdecydowanie cięższe. Trud-
niej było nam wyprowadzać 
piłkę. Nie mówię oczywiście 
tego, żeby cokolwiek usprawie-
dliwiać, bo Pogoń miała te 
same warunki, po prostu szyb-
ciej się do nich zaadaptowała – 
przyznawał trener Stolarski. –  
Myślę, że mimo pogody kibice 
dzisiaj nie zmarzli na stadionie 
i zobaczyli całkiem fajne wido-
wisko, zakończone finalnie 
trzema punktami – dodawał.

Motor Lublin                                         2  (2) 
Pogoń Szczecin                                  1   (1) 
Bramki: Czubak 3, N’Diaye 27 – Ulvestad 36 
 
Motor: Brkić – Stolarski, Bartos, Matthys, Lu-
bereckil, Samper (61 Łabojko), Wolski, Rodri-
gues (85 Karasekl), N’Diaye (85 Lewandow-
ski), Ronaldo (73 Król), Czubak (73 Dadashov). 
Trener: Mateusz Stolarski 
 
Pogoń: Cojocaru – Wahlqvistl, Keramitsis, Sza-
lai, Juwaral, Ulvestad, Pozol, Koutris (62 Bor-
ges), Greenwood (62 Angielski), Grosicki (77 Pa-
ryzek), Mukairu. Trener: Thomas Thomasberg 
 
Sędziował: Łukasz Kuźma (Białystok) 
Widzów: 8319 
 
Na zewnątrz -12 stopni Celsju-
sza, ale piłkarze gospodarzy 
szybko zadbali o to, aby rozgrzać 
swoich kibiców. Prowadzenie 

już w 3. minucie dał najlepszy 
strzelec Lublinian, Karol Czu-
bak. Zaczęło się od świetnego 
prostopadłego zagrania Ivo Ro-
driguesa do Fabio Ronaldo. Ten 
natomiast dośrodkował z lewej 
strony, a z kilku metrów do siatki 
gości piłkę skierował „Czubi”, 

zdobywając swojego jedena-
stego gola w sezonie. 

Pierwszy kwadrans zdecy-
dowanie należał do Motoru. 
Niebezpiecznie pod bramką go-
ści było jeszcze po rajdzie prawą 
stroną Mbaye Jacques’a N’Diaye. 
Wypuścił go Bartosz Wolski, ale 

popularny Jacek za długo czekał 
ze strzałem lub podaniem i za-
trzymał go Dimitrios Keramitsis. 
Trzeba jednak mieć na uwadze, 
że dla Senegalczyka to pierwszy 
mecz od 29 września, kiedy to 
doznał kontuzji w starciu z Ra-
domiakiem. 

Za drugim razem był jednak 
bezbłędny. W 27. minucie po-
nownie podawał Wolski. Prosto-
padłym zagraniem ominął linię 
obrony, a dzięki swojej szybko-
ści N’Diaye znalazł się w sytuacji 
sam na sam. Uderzył bez przyję-
cia, obok Valentina Cojocaru 
i było 2:0. 

Miejscowi tym samym 
świetnie odpowiedzieli na dwie 
okazji Pogoni: Musy Juwary 
i Fredrika Ulvestada. Ale wspo-
mniana dwójka odbiła sobie 
w 36. minucie. Po podaniu 
Musy, uderzył Ulvestad, a futbo-
lówka odbiła się jeszcze od Ro-
driguesa, po czym wylądowała 
w samym okienku. Ivan Brkić 
nie miał szans. 

W drugiej części szanse mieli 
jedni i drudzy. Lublinianie 
po strzałach głową Czubaka 
i jego zmiennika Renata Dada-
shova, czy też uderzeniu z rzutu 
wolnego Wolskiego. „Portowcy” 
za to najbliżej gola byli w 69. mi-
nucie, gdy karnego wykonywał 
Kamil Grosicki. Jego intencje wy-
czuł jednak Brkić, zostając boha-
terem spotkania. Dobrych inter-
wencji Chorwat miał więcej. ą

Kamil Wojdat
k.wojdat@kurierlubelski.pl

PIŁKA NOŻNA. Motor pokonał 
Pogoń, a jednym z bohate-
rów gospodarzy został Ivan 
Brkić, który w 69. minucie 
obronił rzut karny.

Motor Lublin odniósł piąte zwycięstwo w sezonie (bilans: 5-9-5)
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Motor Lublin rozpoczął ligowe granie w 2026 roku od zwycięstwaPKO BP Ekstraklasa

DOBRY MECZ I DOBRY WYNIK MOTORU

Górnik Łęczna                                      2  (1) 
KSZO 1929 Ostrowiec Św.     0 (0) 
Bramki: Ogaga 45, Orlik 60 
 
Górnik: Pindroch (46 Budziłek) – Jaroszyń-
ski (73 Hołownia), Gucek, Szabaciuk, Ogaga 
(46 Nowogoński), Kryeziu (61 Akhmedov), 
Deja (78 Osipiuk), Bednarczyk, Orlik (68 Spa-
cil), Tkacz (46 Janaszek), Myszor. Trener: Jurij 
Szatałow 

Zmiany w klubie 
Zimą zaszły zmiany. Prezesa 

Macieja Grzywę, który zdecydo-
wał się zakończył pracę z koń-
cem roku, zastąpił Grzegorz 
Szkutnik. Decyzją nowego pre-
zesa, nowym trenerem został 
Jurij Szatałow (za Daniela Ru-
ska). Rozwiązano umowę z Le-
andro, dyrektorem sportowym 
(w Górniku nie ma nowego). 

Jeśli chodzi o piłkarzy, to 
z klubu odeszli: obrońca Szymon 
Krawczyk, skrzydłowi Dawid 
Kroczek i Solo Traore oraz na-
pastnik Marcel Masar. Dołączyli 
natomiast: Luka Gucek, Mateusz 
Hołownia (obrońcy), Kamil No-
wogoński i Jakub Myszor (po-
mocnicy). Do pierwszej drużyny 
został włączony też Jan Stępniak 
z klubowej akademii. ą

Kamil Wojdat
k.wojdat@kurierlubelski.pl

PIŁKA NOŻNA. Pięć meczów 
kontrolnych rozegrali zimą 
piłkarze Górnika Łęczna. 
Trzy zremisowali, a dwa wy-
grali, w tym ten ostatni – 
z KSZO 1929 Ostrowiec 
Świętokrzyski (2:0).

Górnik zimą niepokonany

Po 19 kolejkach Górnik (bilans: 1-8-10) jest ostatni w tabeli 
1. ligi. Do pozycji dającej utrzymanie traci sześć oczek
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 – To nie jest żadna tajemnica. 
Michał podpisał kontrakt z Wi-
słą Płock od lipca, tutaj postawił 
mnie przed faktem dokonanym 
– przyznał szkoleniowiec. 

Król jest wychowankiem 
Granitu Bychawa, a z drugoli-
gowym wówczas Motorem 
związał się w 2020 roku. 
W międzyczasie sezon 2021/22 
spędził na wypożyczeniu 
w Górniku Łęczna, gdzie zagrał 
jednak tylko dwa razy. Po po-
wrocie do Lublina również po-
czątkowo nie miał lekko, ale 
z czasem skrzydłowy stał się 
fundamentalną postacią ze-
społu. W tym sezonie nie opu-
ścił żadnego z meczów ligo-
wych żółto-biało-niebieskich. 

– Nie było rozmów. Michał 
po prostu przekazał informa-
cję, że podpisał kontrakt – po-
wiedział trener Stolarski zapy-
tany o kulisy rozstania. 

Rozstanie jednak dopiero 
za kilka miesięcy. Do końca 
czerwca Król ma bowiem obo-
wiązujący kontrakt w zespole 
z Lublina. 

Kto miał negocjować? 
Od stycznia Motor nie ma 

dyrektora sportowego, po tym 
jak klub zdecydował się zakoń-
czyć współpracę z Pawłem Go-
lańskim. 

– Nie mogę tego komento-
wać i nie chcę tego komento-
wać. To są decyzje właściciela, 
on może się wypowiedzieć 
na ten temat – mówił trener. 

Właściciel Zbigniew Jakubas 
na łamach „Przeglądu Sporto-
wego” zdradził, że nowym dy-
rektorem będzie Veljko Nikito-
vić. Z tym że nie jest jasne 
od kiedy, bo ten do końca se-

zonu ma umowę w Arce Gdy-
nie. Podczas wakatu na tym 
stanowisku w Motorze, więcej 
obowiązków spadło na trenera 
Stolarskiego. 

– Musimy sobie radzić. 
Mam jasny cel, jestem czwarty 
sezon w Motorze Lublin. 
Można powiedzieć, że stałem 
się mocną częścią tego klubu 
i dla mnie ten klub jest ważny. 
Pracuję, muszę, i chcę – taki je-
stem. Mam dużo pozytywnej 
energii w sobie, mam dużo ta-
kiej chęci wydobycia maksi-
mum z tej drużyny. Będziemy 
to wspólnie robić dalej, bo tu-

taj naprawdę jest wiele do-
brych rzeczy, które dzieją się 
wewnątrz klubu, wewnątrz 
drużyny. I na tym chcę to 
oprzeć – podkreślił szkolenio-
wiec. – Gdy sytuacja jest niety-
powa, to po prostu trzeba zaka-
sać rękawy i pracować. Oczy-
wiście też wyciągnąć wnioski 
na przyszłość i po prostu dzia-
łać – dodał. 

W połowie stycznia klub za-
trudnił Piotra Sadowskiego (od-
powiedzialnego za budowę 
działu skautingu i kierowanie 
jego pracami), a także Pawła 
Belinę – skauta. ą

Po sezonie Motor opuści skrzydłowy Michał Król

Motor jeszcze nie sprowadził nikogo. Do treningów pierwszej drużyny zostali 
natomiast włączeni trzej piłkarze z akademii: Mołdach, Akatov i Brzozowski
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Kamil Wojdat
k.wojdat@kurierlubelski.pl

PIŁKA NOŻNA. Michał Król 
po sezonie opuści Motor Lu-
blin, a jego nowym klubem 
będzie Wisła Płock. Powie-
dział o tym trener Stolarski.
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14 goli  
Tomas Bobcek (Lechia 
Gdańsk) 
11 goli 
Karol Czubak (Motor Lublin) 
10 goli  
Mikael Ishak (Lech Poznań), 
Sebastian Bergier (GKS Kato-
wice)  
9 goli   
Jonatan Brunes (Raków 
Częstochowa) 
8 goli   
Jesus Imaz (Jagiellonia 
Białystok), Afimico Pululu 
(Jagiellonia Białystok), 
Leonardo Rocha (Raków 
Częstochowa), Łukasz 
Sekulski (Wisła Płock)  
 
BOHATER WEEKENDU 

Tomas Bobcek (Lechia 
Gdańsk) 
Napastnik Lechii dał wyraźny 
sygnał, że chce powalczyć 
o koronę najlepszego strzel-
ca ekstraklasy. Zdobył efek-
towną bramkę w wyjazdo-
wym meczu z Lechem 
i umocnił się na pozycji lide-
ra strzelców.

Śliwki robaczywki widzewiaków. 
Twierdza Lubin została zdobyta

To było nie lada wyzwanie, by 
w weekend pojawić się na któ-
rymś z meczów i wytrzymać 
dwie godziny. W kilku miejscach 
temperatura rzeczywista lub od-
czuwalna spadła do minus dzie-
sięciu stopni Celsjusza. Obecni, 
a tych najwięcej było na derbach 
w Zabrzu (ponad 24 tys.) próbo-
wali się ratować kocami i dar-
mową herbatą. Rozgrzewali też 
sami piłkarze - swoją grą. Choć, 
niestety, nie wszędzie. 

Kto wie, czy nie przez mróz 
właśnie doszło do poważnej 
awarii elektrycznej, przez którą 
piątkowy mecz Radomiaka 
z Arką Gdynia w ogóle nie do-
szedł do skutku. Drużyny 
chciały grać, ale nie można było 
czekać w nieskończoność, aż 
służby techniczne uporają się 
z tajemniczym problemem. 
Po kwadransie poślizgu podjęto 
decyzję o odwołaniu spotkania. 
Nowy termin jeszcze nie został 
wyznaczony, ale prawdopodob-
nie będzie to marzec, najpewniej 
w którymś z dni w środku tygo-
dnia. Najbardziej stracili na tym 
kibice, zwłaszcza z Gdyni, którzy 
wymarzli i jeszcze wydali 
na darmo mnóstwo pieniędzy; 
na bilety, paliwo, czy jedzenie...  

Również w piątek została 
zdobyta ostatnia ekstraklasowa 
twierdza - Lubin. Miejscowe Za-

głębie, już bez zawróconego 
do Rakowa  Leonardo Rochy, nie 
miało argumentów przeciwko 
dobrze dysponowanemu GKS 
Katowice, który wygrał gładko 
i tym samym opuścił strefę spad-
kową, spychając do niej Widzew 
Łódź. Bohaterem okazał się Bar-
tosz Nowak - autor gola i asysty. 
W ubiegły weekend ten do-
świadczony pomocnik z rąk se-
lekcjonera Jana Urbana odebrał 
statuetkę dla Ligowca Roku 
w plebiscycie tygodnika „Piłka 
Nożna”. Już pracuje na kolejną.  

Konsekwencji zabrakło za to 
Piastowi Gliwice - w prestiżo-
wych derbach Górnego Śląska. 
Zespół Daniela Myśliwca nie 
utrzymał skromnego prowadze-
nia. KSG z czasem podkręcił 
tempo, czego dowodem okazały 
się gole Erika Janży i Maksyma 

Chłania. Ukrainiec znany wcze-
śniej z występów w Lechii 
Gdańsk wypadł najlepiej ze 
wszystkich, wchodząc niejako 
w buty sprzedanego do Danii 
Ousmane'a Sowa.  

Hitem soboty i tak jednak był 
mecz w Łodzi. Wielu chciało 
przekonać się na własne oczy, jak 
Widzew po wydaniu 20 mln 
euro na transfery (z czego ponad 
13 mln w zimowym okienku) 
wypadnie na tle topowej Ja-
giellonii Białystok. To była bole-
sna weryfikacja dla tego rodzą-
cego się w bólach projektu. Dru-
żyna Adriana Siemieńca wbiła 
trzy bramki i zasłużenie wygrała, 
pozwalając jedynie na honoro-
wego gola w końcówce. „Pierw-
sze śliwki robaczywki. Tylko tak 
to można wytłumaczyć. Brawo 
Jaga” - skomentował już jedena-

stą porażkę Widzewa w sezonie 
Zbigniew Boniek, który pozo-
staje najwyraźniej entuzjastycz-
nie nastawiony do tego, co dzieje 
się w jego byłym klubie. 

Radości po weekendzie nie 
kryją też w Lechii Gdańsk. Dru-
żyna z Wybrzeża sprawiła nie 
lada niespodziankę, wygrywając 
na stadionie aktualnego mistrza, 
czyli Lecha Poznań. Strzeliła mu 
trzy gole, sama tracąc jednego. 
Wynik po przerwie ustalił nieza-
wodny Tomas Bobcek. Repre-
zentant Słowacji dzięki czterna-
stemu trafieniu w sezonie umoc-
nił się na pozycji lidera klasyfika-
cji strzelców. Prezes Paolo Urfer 
mimo zapytań z najmocniej-
szych lig nie chce go puścić 
za żadne pieniądze. I to się 
do końca okienka nie ma już 
zmienić.

Jacek Czaplewski 
redakcja@polskapress.pl

Po przerwie wróciły rozgryw-
ki PKO Ekstraklasy. I to z przy-
tupem. Już w pierwszym 
dniu padła ostatnia twierdza, 
a potem -  także zasilanie, 
przez które nie odbył się mecz 
w Radomiu.

Piłkarze Lecha bardzo krótko cieszyli się z wyrównania w starciu z Lechią 
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Piłkarze starali się rozgrzać kibiców w srogi mróz  PKO BP Ekstraklasa

Mrozek

JEDENASTKA KOLEJKI

3-5-2

Bobcek Pululu

Wójtowicz Wojtuszek

Mróz i awaria prądu na stadionie 
- czyli wielkie plagi nawiedziły 
Radom w 19. Kolejce… To nie był 
dobry dzień ani dla radomskich 
kibiców, ani tym bardziej dla pił-

karzy, którzy nawet nie wyszli 
na rozgrzewkę.  

Początkowo spotkanie prze-
sunięto o 15 minut, jednak 
szybko okazało się, że usterki 
oświetlenia nie da się usunąć 
i mecz musiał zostać odwołany. 
Nowy termin rozegrania spotka-
nia Radomiak - Arka ma zostać 
ogłoszony w najbliższym czasie. 

Trener gości Dawid Szwarga 
przyznał, że najbardziej szkoda 
kibiców - ponad 700 fanów 
z Gdyni po raz pierwszy wypeł-
niło sektor gości na nowocze-
snym stadionie przy Struga 63. 

- Chcieliśmy zagrać ten mecz. 
Przygotowaliśmy się dobrze - za-
znaczył w rozmowie z Ca-
nal+Sport. -  Spędziliśmy 24 dni 
na zgrupowaniu, włącznie 
z ostatnim wyjazdem do Lubina. 
Poświęciliśmy dużo w codzien-
nym funkcjonowaniu i kontak-
tach z rodzinami. Są jednak rze-
czy, na które nie mamy wpływu, 
jak ta dzisiejsza awaria - tłuma-
czył trener Arki, która na darmo 
pokonała kilkaset kilometrów. 

- Dostaliśmy informację, że 
elektrycy nie są w stanie określić, 
kiedy usterka zostanie usunięta. 

Uważam, że przetrzymywanie 
kibiców na stadionie, których 
najbardziej szkoda w tej całej sy-
tuacji, nie miało sensu - dodał.  

Szkoleniowiec  Radomiaka 
starał się skwitować  całą sytu-
ację z humorem. - Balon gotowy, 
a nie mówiłem? - rozpoczął 
uśmiechnięty Gonçalo Feio, 
który jeszcze przed meczem żar-
tobliwie proponował grę na kry-
tym obiekcie w obliczu panują-
cych mrozów. - Myślę, że wszy-
scy zrobili wszystko, by ten mecz 
się odbył. Drużyny zawsze chcą 
grać, zwłaszcza po tak długiej 

przerwie - dodał już poważnym 
tonem.  

Wzmocniony wielomiliono-
wymi transferami Widzew mu-
siał w sobotę przełknąć gorycz 
porażki. Po meczu z Jagiellonią 
(1:3) trener Igor Jovićević uznał, 
że wynik był... zbyt surową karą. 

- Uważam, że porażka 1:3 to 
zbyt wysoki wymiar kary. Pierw-
sza bramka dla Jagiellonii usta-
wiła to spotkanie, zwłaszcza bio-
rąc pod uwagę warunki, w jakich 
rozgrywany był mecz. Drużyny 
musiały grać pragmatycznie, co 
było widać m.in. po zmianie 

stylu Jagiellonii. Podjęliśmy ry-
walizację, mieliśmy swoje sytu-
acje na 1:1, ale to goście lepiej do-
stosowali się do warunków i za-
służenie wygrali - mówił szkole-
niowiec Widzewa. 

Po ograniu mistrza Polski, Le-
cha Poznań (3:1), zachwycony 
był natomiast trener Lechii 
Gdańsk John Carver. - Myślę, że 
ci, którzy oglądali ten mecz, nie 
narzekali na widowisko. Bo było 
dobre, i to w wykonaniu obu 
stron. To był niezwykle zimny 
wieczór, ale myślę, że rozgrzał 
kibiców, szczególnie Lechii.ą

Jakub Jabłoński
redakcja@polskapress.pl

Już pierwszego dnia po zimo-
wej przerwie w PKO Ekstra-
klasie doszło do nieprzewi-
dzianej sytuacji - z powodu 
awarii oświetlenia odwołano 
mecz Radomiaka z Arką Gdy-
nia. 

Echa spod szatni. Feio i Carver zadowoleni, Szwarga chciał zagrać dla kibiców 

19. KOLEJKA  EKSTRAKLASY
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ZAGŁĘBIE LUBIN – GKS KATOWICE 0:2  
Bramki: Nowak 2, Jedrych 52 
 
GÓRNIK ZABRZE – PIAST GLIWICE 2:1 
Bramki: Janża 41, Khlan 50 - Boisgard 25 
 
WIDZEW ŁÓDŹ - JAGIELLONIA  
BIAŁYSTOK 1:3  
Bramki: Bergier 89 - Mazurek 36, Pululu 55, 
Wojtuszek 80 
 
LECH POZNAŃ - LECHIA GDAŃSK 1:3 
Bramki: Gholizadeh 26 - Neugebauer 2, Milić 
47 (Andriasa Edmundssonbram. samobójcza),v 
Bobcek 55 
 
MOTOR LUBLIN - POGOŃ SZCZECIN 2:1 
Bramki:  Czubak 3, Ndiaye 27 - Ulvestad 36 
 
WISŁA PŁOCK- RAKÓW CZĘSTOCHOWA 
2:1 
Bramki: Nowak 14, Jurić 58 - Brunes 86 
 
RADOMIAK  – ARKA GDYNIA  
Mecz przełożony z powodu awarii oświe-
tlenia 
 
      1.   Wisła Płock                          19      33                  23–13 
     2.   Górnik Zabrze                    18      32                  31–25 
     3.   Jagiellonia Białystok     18      32                 32–22 
     4.   Raków Częstochowa     18      29                 26–23 
     5.   Zagłębie Lubin                  19     28                  31–26 
     6.   Cracovia                                 18      27                  25–21 
      7.   Radomiak                             18      26                 35–30 
     8.   Lech Poznań                       18      26                30–29 
     9.   Korona Kielce                     18      24                   21–19 
  10.   Motor Lublin                     19      24                  25–29 
    11.   Lechia Gdańsk                   19      23                40–38 
   12.   GKS Katowice                    18      23                 25–28 
   13.   Pogoń Szczecin                 19       21                 29–34 
   14.   Arka Gdynia                        18       21                  15–32 
   15.   Piast Gliwice                        18     20                 20–21 
   16.   Widzew Łódź                      19     20                   27–31 
    17.   Legia Warszawa                18      19                   19–21 
   18.   Bruk-Bet Nieciecza         18      19                 24–35 
 
 
Program 20. kolejki  
Piątek, 6.02 
Korona Kielce - Zagłębie Lubin (godz. 18.00), 
Lechia Gdańsk - Cracovia (godz. 20.30) 
Sobota, 7.02 
Arka Gdynia - Legia Warszawa (godz. 14.45), Ja-
giellonia Białystok - Motor Lublin (godz. 17.30), 
Górnik Zabrze - Lech Poznań (godz. 20.15) 
Niedziela, 8.02 
Pogoń Szczecin - Bruk-Bet Termalika (godz. 
12.15), Raków Częstochowa - Radomiak Radom 
(godz. 14.45), GKS Katowice - Widzew Łódź 
(godz. 17.30) 
Poniedziałek, 9.02 
Piast Gliwice - Wisła Płock  (godz. 19.00). 

NAJLEPSI STRZELCY

Jędrych

Neugebauer Mena

Imaz

Chłań Nowak
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Trzynaście lat temu założyli-
ście Lubelski Klub Przyjaciół 
Siatkówki. Jak dziś, z per-
spektywy czasu, wspomina-
cie tamten moment i początki 
klubu? Jakie emocje towarzy-
szyły wam na starcie? 
 
Krzysztof Skubiszewski: 
Na początku 2013 roku grali-
śmy jeszcze w Cukrowniku 
Lublin. Ale po rozwiązaniu 
klubu, a także innego zespołu 
- Politechniki Lubelskiej, 
w naszym województwie nie 
było już drugiej ligi. Ponieważ 
chcieliśmy jeszcze pograć, to 
wpadliśmy na pomysł, żeby 
razem ze znajomymi, którzy 
mieli już swoje prace i ro-
dziny, więc nie chcieli wyjeż-
dżać poza województwo, za-
łożyć własny klub. Skrzyknę-
liśmy się i wystartowaliśmy 
w lidze. 
Maciej Krzaczek: To wszystko 
prawda, ale Krzysiek jest tro-
chę skromny. To on zadzwonił 
do mnie z pytaniem, czy zakła-
damy klub. Pierwsza iskierka 
zatliła się więc w jego głowie. 
Skubiszewski: Tak, ale nie 
udałoby się bez twojego entu-
zjazmu. Pamiętam, że odebra-
łeś i powiedziałeś: jasne, wpa-
daj! Przyjechałem do ciebie 
i siedliśmy na słynnej już ka-
napie. Całą noc rozmawiali-
śmy, jakby to miało wyglądać 
i funkcjonować. Z tego urodził 
się klub, który mamy dzisiaj. 
Krzaczek: Dawno już nie mia-
łem pytania o początki i po-
wiem, że te emocje wracają. 
Minęło już sporo czasu, my 
codziennie zajmujemy się klu-
bem i zapomina się o począt-
kach. A emocje są duże. To był 
taki romantyczny początek, 
bo chodziło, żeby się właśnie 
skrzyknąć ze znajomymi. Stąd 
też nazwa klubu - Lubelski 
Klub Przyjaciół Siatkówki. 

Grupa przyjaciół, która kocha 
ten sport. 

Już wtedy marzyliście o klu-
bie, który w przyszłości bę-
dzie walczył w PlusLidze 
o mistrzostwo Polski? 
 
Skubiszewski: Na początku 
chcieliśmy tylko grać z przyja-
ciółmi. Po pierwszym sezonie 
widzieliśmy jednak, że są za-
lążki do tego, aby drużyna 
awansowała do drugiej ligi. 
Już wtedy, grając przy na-
prawdę skromnym budżecie, 
właściwie własnym sump-
tem, dotarliśmy do turnieju fi-
nałowego i do awansu zabra-
kło nam jednego seta. Prze-
graliśmy 2:3, a gdyby wynik 
był odwrotny, to awansowali-
byśmy do drugiej ligi. Ale pa-
trząc z perspektywy czasu, to 
myślę, że awans w tamtym 
momencie mógłby klub „za-
bić”. Nie byliśmy jeszcze na to 
gotowi. Ale zobaczyliśmy, że 
są możliwości. Po wzmocnie-
niach składu, zadbaniu 
o stronę organizacyjną i finan-
sową, bo zawodnicy nie mu-
sieli już dokładać nawet zło-
tówki, to nam się udało. 
Po awansie zdaliśmy sobie 
sprawę, że chcąc rozwijać da-

lej klub, nie możemy wciąż 
grać. Skupiliśmy się na tre-
nerce i sprawach organizacyj-
nych. 
Krzaczek: Do sezonu przygo-
towywaliśmy się już inaczej. 
Staraliśmy się prowadzić klub 
tak profesjonalnie, na ile mo-
gliśmy na tamtym etapie. Nie 
możemy oczywiście tego 
w ogóle porównać do obec-
nego profesjonalizmu. 

Jak klarowała się droga 
do miejsca, w którym jeste-
ście dzisiaj? 
 
Krzaczek: Na początku nasza 
praca koncentrowała się 
na prozaicznych rzeczach. 
Zorganizowanie jakichkol-
wiek środków finansowych, 
znalezienie sponsorów, żeby 
chociaż chłopaki za paliwo nie 
musieli płacić. Żebyśmy nie 
musieli robić zrzutek w druży-
nie na wynajęcie hali, medy-
ków, na wodę. I w drugim se-
zonie to nam się udało. Z pry-
watnych środków wydawali-
śmy tylko ja i Krzysiek. Nato-
miast w ramach budżetu 
klubu mogliśmy już zakupić 
koszulki dla zawodników i tak 
krok po kroku coraz bardziej 
profesjonalizowaliśmy klub. 

Skubiszewski: Wtedy wygod-
niej było nam grać na wyjeź-
dzie niż organizować własną 
halę i płacić za medyków oraz 
sędziów. Braliśmy prywatne 
samochody i jechaliśmy. Nie 
ponosiliśmy kosztów organi-
zacji meczu, tylko razem 
z Maćkiem płaciliśmy za pa-
liwo. Impulsem do dalszego 
rozwoju klubu było nawiąza-
nie współpracy z Politechniką 
Lubelską. Przenieśliśmy się 
na nową halę, uczelnia zaan-
gażowała się także finansowo. 
Taki partner przyciągał rów-
nież zawodników z całej Pol-
ski, bo na grę u nas patrzyli 
pod kątem studiowania, aka-
demików, wyżywienia. Było 
nam więc dużo łatwiej. 
Krzaczek: Sam szyld Politech-
niki dawał nam wiarygodność 
i używanie tej nazwy pomo-
gło nam otworzyć wiele 
drzwi. Do dzisiaj Politechnika 
jest z nami. 
Skubiszewski: Następnym 
krokiem było zaangażowanie 
prezesa Jacka Wysokińskiego 
i firmy LUK. Mogliśmy wtedy 
myśleć o awansie do pierw-
szej ligi, a w przyszłości nawet 
do PlusLigi. Mieliśmy już bo-
wiem takie cele długofalowe. 
Chociaż nie myśleliśmy, że tak 

szybko zdobędziemy mistrzo-
stwo Polski. To było oczywi-
ście nasze marzenie i jesteśmy 
dumni, że się spełniło. 
Krzaczek: Prezes Jacek Wyso-
kiński dołączył do nas w ostat-
nim sezonie w drugiej lidze. 
Pamiętam, że już wtedy mieli-
śmy plan, żeby po awansie 
do pierwszej ligi od razu w niej 
namieszać. To się udało, bo 
zajęliśmy trzecie miejsce. 
A zatrzymała nas pandemia, 
która przerwała rozgrywki. 
Mieliśmy szansę ugrać coś 
więcej, więc w następnym se-
zonie chcieliśmy już walczyć 
o PlusLigę. 
Skubiszewski: Wtedy też tro-
chę historia zatoczyła koło, bo 
myślę, że w tym pierwszym 
sezonie w pierwszej lidze 
znów nie byliśmy jeszcze go-
towi organizacyjnie i prawdo-
podobnie finansowo 
na awans do PlusLigi. Nasza 
historia mogłaby się wtedy 
całkowicie inaczej potoczyć, 
bo rola beniaminka jest bar-
dzo ciężka. 

Patrząc na historię klubu, pa-
suje do was stwierdzenie „od 
zera do milionera”? Oczywi-
ście w przenośni, bo nie o pie-
niądze chodzi. 
 
Krzaczek: Klub miał fajne 
podwaliny. Nie myśleliśmy 
o awansach, o pieniądzach, 
tylko chcieliśmy, żeby grupa 
ludzi kochających siatkówkę 
mogła grać w naszym regio-
nie. Chcieliśmy pokazywać 
ten sport i to się udało. Jeszcze 
grając w hali Cukrownika, 
gdzie oczywiście trybuny były 
małe, ludzie przychodzili 
na nasze mecze. W PlusLidze 
też mamy komplety kibiców. 
Można mieć pieniądze, ale bez 
tych podstaw, bez serca i bez 
zaangażowania, sukcesu nie 
będzie. To był chyba nasz naj-
większy wkład w ten klub, że 
potrafiliśmy kolejne osoby za-
rażać energią, pozytywnym 
nastawieniem. 
Skubiszewski: Może to nie za-
brzmi skromnie, ale na pewno 
jesteśmy scenariuszem 
na hollywoodzki film i można 
trochę mówić, że przeszliśmy 
drogę od zera do milionera. 

Byliście zawodnikami, trene-
rami, a teraz prezesami. Czy 
te wszystkie doświadczenia 
są dzisiaj dużą wartość w roz-
wijaniu już profesjonalnego 
i jednego z najlepszych klu-
bów w Polsce? 
 
Krzaczek: Zdecydowanie tak. 
Do wszystkiego podchodzili-
śmy naturalnie. Jeżeli było coś 
do zrobienia, to po prostu to 
robiliśmy. 
Skubiszewski: Wszystkiego 
się uczyliśmy. Uczyliśmy się 
funkcjonowania jako trener, 
uczyliśmy się szukania za-
wodników, statystyk i pracy 
organizacyjnej w roli prezesa. 
Od relacji koleżeńskich prze-
szliśmy do funkcji prezesów 
i w pewnym momencie nale-
żało to oddzielić. Inaczej spoj-
rzeć na klub. Nie tylko na po-
szczególne aspekty, ale pa-
trzeć całościowo na organiza-
cję. Dzięki całemu doświad-
czeniu wiemy, co dzieje się 
w klubie do A do Z. W pew-
nym stopniu było to też dla 
nas obciążające i staramy się 
teraz te zadania delegować 
na inne osoby. Ale na pewno 
gdzieś to w nas zostało, że 
od początku dotykaliśmy 
wszystkiego, i nadal staramy 
się wiedzieć o wszystkim, co 
dzieje się w klubie. Nadal 
wszystkiego dotykać, chociaż 
teraz jest to już praktycznie 
niemożliwe. 

Transfer Wilfredo Leona była 
najwyższą transakcją finan-
sową w historii klubu? 
 
Krzaczek: Jeżeli chodzi o jed-
norazowy kontrakt, to 
na pewno tak. Wydaje mi się, 
że w historii PlusLigi to także 
był najwyższy kontrakt. Gdy 
zaczęliśmy mówić o Wilfredo 
to mieliśmy już zbudowany 
zespół na kolejny sezon. 
Trzeba było więc znaleźć do-
datkowe środki i pieniądze 
znalazły się błyskawicznie. To 
nie były pojedyncze dni, ale 
naprawdę krótko to trwało. 
Kolejni sponsorzy się dokła-
dali i kwota szybko urosła. 
Skubiszewski: Zaczęło się 
od tego, że po jednym z me-
czów sponsor spytał się, kto 

Krzysztof Nowacki
Kamil Wojdat

Trzynaście lat temu z wła-
snych pieniędzy finansowa-
li wyjazdy na mecze. Dziś 
podpisują rekordowe kon-
trakty w PlusLidze i sięgają 
po kolejne trofea.

Z prezesami Bogdanki LUK Lublin spotkaliśmy się w ich siedzibie. Prezesi 
Skubiszewski (z lewej) i Krzaczek (z prawej) opowiedzieli nam o drodze na szczyt

FO
T.

 K
O

N
RA

D
 S

U
G

IE
R

Krzysztof Skubiszewski i Maciej Krzaczek, prezesi siatkarskiej Bogdanki LUK Lublin, 
opowiadają o przebytej przez klub drodze „od zera do milionera”
Rozmowa

„JESTEŚMY SCENARIUSZEM 
NA HOLLYWOODZKI FILM”
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jeszcze jest wolny na rynku. 
Padła odpowiedź, że Wilfredo 
Leon. W tamtym momencie 
w formie żartu! Ale widać 
było, że niektórym sponso-
rom oczy się rozświetliły. Ja 
jestem bardziej realistą, Ma-
ciej większym optymistą, 
więc on od razu zaczął działać. 
Mi trudno było uwierzyć, że 
jesteśmy w stanie ściągnąć 
najlepszego zawodnika 
na świecie. Jak mieliśmy już 
część środków, zadzwonili-
śmy do Wilfredo i pamiętam, 
że była to bardzo długa roz-
mowa. Kilkugodzinna. Wtedy 
uwierzyłem, że ten transfer 
jest realny. 
Krzaczek: Widzę jednak, jak 
w PlusLidze rosną wysokości 
kontraktów i nie jest łatwo 
utrzymać się w pierwszym 
rzędzie. Jeżeli na następny se-
zon ma się taki sam budżet, to 
nie idzie się do przodu. Wręcz 
cofa się. Mistrzostwo Polski też 
waży. Zawodnicy, którzy zdo-
byli mistrzostwo, mają dużo 
większe oczekiwania, a ich 
wartość na rynku rośnie. Na-
szą najtrudniejszą pracą jest 
utrzymanie poziomu sporto-
wego i organizacyjnego. 

Rozmowa z Wilfredo była 
trudna? 
 
Skubiszewski: Nie, łatwa 
i bardzo przyjemna. Rozma-
wialiśmy o wielu aspektach, 
nie tylko siatkarskich. 
Krzaczek: Myślę, że podczas 
tej rozmowy Wilfredo przeko-
nał się, że to fajny projekt. Za-
pewniliśmy już sobie wtedy 
wprawdzie udział w europej-
skich pucharach, ale byliśmy 
jeszcze nowym produktem 
w PlusLidze. Wiemy jednak, 
że jako klub cieszymy się do-
brą opinią, podobnie miasto. 
Dlatego odbiór nas był pozy-
tywny. 

Przyjście Wilfredo Leona było 
kolejnym momentem przeło-
mowym dla klubu? 
 
Skubiszewski: Zdecydowanie 
tak. Chociażby pod kątem fre-
kwencji, mimo że od początku 
nie mogliśmy na nią narzekać, 
bo od pierwszego sezonu 
w PlusLidze średnia wynosiła 
2600 na mecz. Teraz, po suk-
cesach, bilety rozchodzą się 
momentalnie i to jest coś nie-
samowitego. To duża zasługo 
Wilfredo. Ale on ma także 
duży wpływ na zawodników. 
Nie tylko na poziom sportowy, 
lecz również na mentalny. Za-
wodnicy czują się z nim pew-
niej. Czerpią wiele od niego 
i wiedzą, że mogą stać się lepsi. 
A Wilfredo im w tym pomaga. 
Cała drużyna przy nim urosła. 
Wszyscy zaczęli lepiej grać, le-
piej rozumieć siatkówkę. Tak 
naprawdę na tym poziomie 
mniej więcej każdy ma taką 
samą siłę ataku czy taką samą 
wysokość bloku. Chodzi bar-
dziej o mental. Wilfredo ma 
duży wpływ na głowy naszych 
zawodników. 

Krzaczek: Cieszymy się, że za-
pełniamy halę Globus, naj-
większy obiekt w regionie. 
Przed meczem nawet nie 
otwieramy kas. Wszystkie bi-
lety rozchodzą się w sprze-
daży internetowej. Wilfredo 
jest w stu procentach profesjo-
nalistą. Nie tylko na boisku, 
ale także poza nim. Jest czło-
wiekiem, który odnosi suk-
cesy, ale zachowuje także 
dużo pokory. 

Czy przyjście Leona było rów-
nież magnesem na nowych 
sponsorów? 
 
Krzaczek: Na pewno tak, bo 
jako klub urośliśmy. Leon jest 
częścią drużyny, więc jeste-
śmy bardziej atrakcyjni. Mamy 
zresztą badania marketin-
gowe, które pokazują jaki 
ekwiwalent reklamowy gene-
rujemy w mediach. W po-
przednim roku przeskoczyli-
śmy pod tym względem całą 
ligę. Wypracowaliśmy pół mi-
liarda złotych dla naszych 
sponsorów. Kolejna drużyna 
w tej klasyfikacji miała około 
stu milionów mniej. Po zdoby-
ciu mistrzostwa nadal jeste-
śmy najbardziej atrakcyjnym 
zespołem. Jeżeli firma inwe-
stuje pieniądze w marketing 
poprzez sport, to chce jak naj-
bardziej efektywnie te pienią-
dze wydawać. Nie mamy pro-
blemu z pozyskiwaniem no-
wych sponsorów. Starzy nato-
miast bardzo rzadko od nas 
odchodzą, przeważnie przez 
sytuację ekonomiczną w danej 
branży. Mówiąc żartem, każ-
dego sponsora ostrzegamy, 
żeby zastanowił się, czy chce 
podpisać z nami umowę spon-
sorską, bo jak już ktoś podpi-
sze, to od nas nie odchodzi. 

Nie odchodzą sponsorzy, nie 
odchodzą i kibice, których 
jest coraz więcej. 
 
Krzaczek: W sezonie, w któ-
rym wywalczyliśmy awans 
do PlusLigi, graliśmy w hali 

przy Alejach Zygmuntow-
skich. I to przy pustych trybu-
nach, bo był covid. Przecho-
dząc po awansie do hali Glo-
bus, gdzie jest ponad cztery 
tysiące miejsc, trochę się nam 
nogi uginały. Zastanawialiśmy 
się, czy może nie za szybko. 
Sami nie wiedzieliśmy, czego 
się spodziewać. Ale już 
na pierwszym meczu, z mi-
strzem Polski Jastrzębskim 
Węglem, mieliśmy prawie 
komplet kibiców. 
Skubiszewski: Organizacyjnie 
też jeszcze nie wiedzieliśmy, 
jak to wygląda. Dzisiaj 
umiemy wszystko przygoto-
wać tak, żeby logistyka była 
dużo łatwiejsza. Uczyliśmy się 
jednak wszystkiego od zera. 

Mówiliście panowie wcze-
śniej, że na awans nie zawsze 
byliście gotowi i może lepiej, 
że go w danym momencie nie 
było. Ale gdy pojawiła się 
szansa na mistrzostwo Polski 
w sezonie 2024/25, to nie cze-
kaliście, ale od razu sięgnęli-
ście po tytuł. On chyba nie za-
chwiał funkcjonowania 
klubu, prawda? 
 
Krzaczek: W sporcie, jeżeli 
masz szansę, to nie zastana-
wiasz się, tylko ją bierzesz. 
Mając wtedy do wyboru 
awans lub nie, na pewno 
chcielibyśmy awansować. 
Tylko że może zrobilibyśmy to 
o krok za wcześnie. 
Skubiszewski: Szansę na mi-
strzostwo poczuliśmy w półfi-
nale. Wiedzieliśmy już, że nikt 
nam tego nie odbierze. 

Przed sezonem zakładaliście, 
że możecie wygrać i mistrzo-
stwo i europejski puchar? 
 
Krzaczek: Naszym celem mini-
mum było miejsce w strefie 
medalowej PlusLigi. Później de-
cydują już niuanse. Ćwierćfina-
łowa rywalizacja z ZAKSĄ Kę-
dzierzyn-Koźle była bardzo za-
cięta. Czasami decydująca jest 
dyspozycja dnia. 

Skubiszewski: W Pucharze 
Challenge gra się według pew-
nej drabinki, więc wiedzieli-
śmy, w którym momencie 
na kogo możemy trafić. Zakła-
daliśmy, że chcemy dotrzeć 
do finału, a w nim zagramy 
prawdopodobnie z Cucine 
Lube Civitanova. To się spraw-
dziło. 

Mówi się, że łatwiej jest się 
na szczyt dostać niż na nim 
utrzymać. Motywacji 
do pracy nie brakuje? 
 
Skubiszewski: Mobilizacja 
wciąż jest wysoka, bo obronie-
nie mistrzostwa Polski rzeczy-
wiście jest ogromnym wyzwa-
niem. Wygraliśmy Puchar 
Challenge, ale teraz gramy 
w Lidze Mistrzów, więc ranga 
i prestiż są wyższe, a przy wy-
granej także większe pienią-
dze. 
Krzaczek: W tamtym sezonie 
inaczej na nas patrzono. Dla 
wielu nasze mistrzostwo Pol-
ski było niespodzianką. 
W tym roku jesteśmy już 
wśród faworytów i z innej po-
zycji atakujemy rozgrywki. 
Czujemy też, że rywale w inny 
sposób przygotowują się 
na mecze z nami. Drużyny są 
bardzo zmotywowane. A fre-
kwencja w halach pokazuje, 
że staliśmy się klubem, 
na który się chodzi. Kilka lat 
temu kibice w Lublinie chęt-
niej przychodzili na mecze 
z ZAKSĄ czy z Jastrzębskim 
Węglem. Dzisiaj, to my jeste-
śmy tą drużyną, która przy-
ciąga kibiców. 
Krzaczek: Liga pędzi, a my 
na różnych frontach staramy 
się utrzymać najlepszą dyspo-
zycję. Występują mikrourazy, 
krążą różne wirusy i najtrud-
niejszą dla nas walką w tej 
chwili jest właśnie utrzymanie 
drużyny w dobrej formie 
i w jak najlepszej dyspozycji 
przystąpić do decydujących 
etapów rozgrywek. Zawod-
nicy czasami nie mają czasu, 
żeby normalnie potrenować, 

więc to jest bardzo trudne za-
danie dla całego sztabu. 

A trudno jest pogodzić grafik 
treningów i meczów ze zobo-
wiązaniami marketingowymi 
wobec sponsorów klubu? 
 
Krzaczek: Mamy na tyle wy-
edukowaną grupę sponsorów, 
że oni czują i wiedzą, kiedy 
jest moment na korzystanie 
z zakresu świadczeń marke-
tingowych. My też mamy wła-
sne materiały i nie zawsze po-
trzebna jest fizyczna obecność 
zawodników. Staramy się ich 
nie odciągać od treningów czy 
regeneracji i widzimy duże 
zrozumienie u sponsorów. Nie 
starają się na nas niczego wy-
muszać. Na takie spotkania 
jest czas przeważnie zaraz 
po sezonie. Zawodnicy, którzy 
nie wyjeżdżają na kadry mają 
czas, żeby odwiedzić siedziby 
sponsorów. Nasi partnerzy 
często przy okazji meczów 
mają szansę podejść bliżej 
i porozmawiać z zawodni-
kami. 

Klub szybko zyskał uznanie 
sponsorów i grono firm 
wspierających siatkarzy jest 
duże. Czym przekonywaliście 
na początku, że warto się 
z wami związać? 
 
Krzaczek: Baliśmy się, że 
może wchodzimy na niezbyt 
przyjazny grunt. Okazało się 
jednak, że Lublin jest bardzo 
sportowy. Cały region zresztą 
taki jest. Dowodem na to jest 
liczba drużyn występujących 
w najwyższych klasach roz-
grywkowych. Oczywiście 
wszystko wymagało naszej 
dużej pracy, żeby pokazać, że 
jesteśmy wiarygodni, lojalni 
i potrafimy ten biznes prowa-
dzić. Poza tym sama siat-
kówka jest bardzo atrakcyjna, 
a w telewizji jesteśmy pokazy-
wani naprawdę w fajnym opa-
kowaniu i to jeszcze w najlep-
szych godzinach. Zdajemy so-
bie jednak sprawę, że musimy 
twardo stąpać po ziemi i sza-
nować każdego ze sponsorów. 
Niezależnie czy dużego, czy 
małego. 
Skubiszewski: Od niektórych 
sponsorów słyszałem także, 
że doceniają pasję, która 
od nas emanuje. To ich zaraża. 

A jak po trzynastu latach 
układa się współpraca mię-
dzy panami? Tak samo jak 
na początku? 
 
Skubiszewski: Myślę, że może 
nawet lepiej (śmiech). 
Krzaczek: Musieliśmy też na-
uczyć się siebie nawzajem. 
Krzysztof wcześniej pracował 
w biurze, ja do tego musiałem 
przywyknąć. Wcześniej nasze 
relacje były wyłącznie przyja-
cielskie, a tutaj weszły w grę 
relacje zawodowe. Doszły 
kwestie finansowe, często 
bardzo wysokie kwoty. Mamy 
świadomość odpowiedzialno-
ści, jaka na nas ciąży. Ale 

mimo wszystko uważam, że 
cały czas się dogadujemy. 
Na tej słynnej kanapie, w 2013 
roku, „spłodziliśmy” nasze 
wspólne dziecko, czyli LKPS 
i jakoś kłótni małżeńskich 
między nami nie ma (śmiech). 
Skubiszewski: Myślę, że do-
brze się między nami układa. 
Maciej jest ojcem chrzestnym 
mojego syna. Ja jestem 
chrzestnym Maćka syna. Rela-
cje więc nie są czysto bizne-
sowe, ale też i rodzinne. 

Określiliście sobie konkretny 
podział zadań, którymi się 
zajmujecie? 
 
Krzaczek: Mamy podzielone 
zadania, ale to też nie jest tak, 
że coś jest moją domeną i ja 
w tym obszarze dowodzę. 
Dyskutujemy często i najważ-
niejsze decyzje podejmujemy 
zawsze razem. 
Skubiszewski: Mamy swoje 
rzeczy do ogarnięcia, ale na-
sze biurka stoją obok siebie. 
Właśnie po to, żeby każdy 
nowy temat móc od razu prze-
gadać między sobą. Cały czas 
się komunikujemy i we 
wszystkich zadaniach się 
przenikamy. 
Krzaczek: I wspieramy. 

Hala Globus jest za mała 
na wasze mecze. Widzicie 
szansę budowy w Lublinie 
nowego, większego obiektu? 
 
Krzaczek: Patrząc geograficz-
nie, to najbliższe nowoczesne 
hale, które mają widownię po-
wyżej dziesięciu tysięcy, to 
Kraków, Łódź, Gdańsk 
i Spodek w Katowicach. Po tej 
stronie Polski brakuje takiego 
obiektu. A one są multifunk-
cyjne i można w nich organi-
zować różne wydarzenia. My 
jesteśmy szczęśliwi, że mamy 
halę Globus, bo w PlusLidze 
nie wszystkie kluby dyspo-
nują podobnymi obiektami. 
Jednocześnie frekwencja 
na meczach pokazuje, że faj-
nie byłoby, żeby powstała 
nowa arena. Wiemy jednak, 
jak potężne są to nakłady fi-
nansowe i organizacyjne. 
Warto może zorganizować 
szerszą dyskusję na ten temat. 
Stadion żużlowy będzie re-
montowany, więc w przyszło-
ści powstanie fajny obiekt. 
Mam nadzieję, że wtedy po-
myślimy o hali. 

Wspomniany żużel to jedna 
z wielu dyscyplin w Lublinie, 
która walczy o sponsorów. 
Grono takich partnerów jest 
ograniczone. Jakie więc ma-
cie relacje z innymi klubami 
w mieście. 
 
Skubiszewski: Tort jest jeden 
i każdy chce mieć swój kawa-
łek. Natomiast nam bardzo 
dobrze współpracuje się z in-
nymi klubami. Reprezentu-
jemy Lublin, województwo 
lubelskie i musimy się wza-
jemnie wspierać. 
ą

Bogdanka LUK jest aktualnym mistrzem Polski, posiadaczem Pucharu Polski 
i Superpucharu Polski. Wygrała też europejski Challenge Cup. Gra w Lidze Mistrzów
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Asseco Resovia Rzeszów                 3 
Bogdanka LUK Lublin                          2 

Sety:  (20:25, 25:18, 25:21, 22:25, 15:8) 
 
Resovia:  Demyanenko 13, Szalpuk 28, Cebulj 
2, Janusz 2, Butryn 18, Sapiński 5, Potera (libe-
ro) oraz Nowak 1, Louati 12, Bucki. Trener: Mas-
simo Botti 
 
Bogdanka LUK: Henno 19, Komenda 4, 
Wachnik 12, Leon 16, Grozdanov 8, McCarthy 
5, Hoss (libero) oraz Young 1, Czyrek (libero). 
Trener: Stephane Antiga 

 
Rzeszowianie co prawda objęli 
prowadzenie 6:3, jednak 
po ataku Jakuba Wachnika Bog-
danka LUK doprowadziła do re-
misu (8:8). Za chwilę Resovia 
znowu odskoczyła na trzy oczka 
(11:8), ale atak Francuza Hillira 
Henno najpierw dał gościom re-
mis (16:16), a po jego asie serwi-

sowym Lublinianie wygrywali 
20:18. Końcówka należała 
do Wilfredo Leona i przyjezdni 
zwyciężyli ostatecznie w pre-
mierowej odsłonie 25:20. 

W drugiej partii ekipa ze sto-
licy Podkarpacia od początku 
do końca kontrolowała wyda-

rzenia na boisku. Gdy Wachnik 
został zatrzymany podwójnym 
blokiem na lewym skrzydle, Re-
sovia odskoczyła na 8:4, utrzy-
mując do końca tej części gry 
kilkupunktową przewagę. 
W końcówce rzeszowianie po-
większyli jeszcze prowadzenie, 

wygrywając drugą odsłonę 
25:18. 

Podopieczni trenera Mas-
simo Bottiego poszli za ciosem 
w kolejnym secie, zwyciężyli 
w nim 25:21 i tym samym objęli 
prowadzenie w całym poje-
dynku. Od stanu 22:21 dla Rze-

szowian, zdobyli oni trzy oczka 
z rzędu, zamykając trzecią par-
tię. To było w dużej mierze 
efektem doskonałej gry Artura 
Szalpuka, który po trzech se-
tach miał na koncie już 21 punk-
tów, w tym jednego asa i trzy 
bloki bloki. 

Partia numer cztery na po-
czątku była wyrównana (8:8). 
W kolejnej fazie, gdy Szalpuk 
został zatrzymany potrójnym 
blokiem, Bogdanka LUK pro-
wadziła 15:11. Z kolei po ataku 
ze środka Bułgara Aleksa Groz-
danova, team znad Bystrzycy 
był coraz bliżej doprowadzenia 
do tie-breaka. Miejscowi zbli-
żyli się jeszcze na 21:22, jednak 
nie byli już w stanie dogonić ze-
społu Stephane’a Antigi, który 
po świetnej grze w końcówce 
Leona, triumfował w czwartej 
odsłonie 25:22. 

W tie-breaku, od stanu 6:6 
rządziła Resovia i po zerwanym 
ataku na kontrze Henno, była 
o krok od końcowego triumfu 
(12:7). Ten finalnie stał się fak-
tem (15:8). W ostatniej akcji 
Szalpuk asem ustrzelił Leona 
i zakończył całe spotkanie. ą

Krzysztof Szuptarski
k.szuptarski@kurierlubelski.pl

SIATKÓWKA. To było trzecie 
starcie zespołów z Rzeszowa 
i Lublina w tym sezonie. Dru-
gi raz lepsza była Resovia.

Bogdanka LUK (36 pkt.) i Resovia (34) mają bilans 12-6, będąc w czołówce PlusLigi
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Pięć setów obejrzeli kibice w rzeszowskiej hali: Resovia pokonała BogdankęPlusLiga

BOGDANKA UGRAŁA PUNKT W RZESZOWIE
„Kopciuszek” 
z Chełma zachwyca

Siatkarze InPost ChKS Chełm 
sprawili niespodziankę w 19. 
kolejce PlusLigi, pokonując 
na wyjeździe PGE GiEK Skrę 
Bełchatów 3:1.  

Dla drużyny trenera Krzysz-
tofa Andrzejewskiego był to 
szósty triumf w PlusLidze (bi-
lans: 6-12).  

– Elementem, który najbar-
dziej przyczynił się do naszej 
wygranej jest - od początku se-
zonu - ogromna wiara w to, że 
można utrzymać się w lidze 
i wygrywać z zespołami teore-
tycznie silniejszymi. Gdyby nie 
ta wiara, pozostałe elementy nie 
miałyby większego znaczenia – 
powiedział trener Andrzejewski 
w rozmowie z Damianem Zieliń-
skim z mediów klubowych. 

Utrzymanie w elicie wydaje 
się coraz bardziej realne, bo 
na ten moment beniaminek, 
z dorobkiem 19 punktów, zaj-
muje 11. miejsce. Ma osiem 
oczek zapasu nad będącą 
w strefie spadkowej ekipą 
z Częstochowy (14. miejsce) ma 
osiem oczek zaliczki, która 
wczoraj wieczorem mierzyła 
się z Indykpolem AZS Olsztyn. 
–  Dopóki matematycznie jest 
możliwość żebyśmy spadli, to 
musimy mieć się na baczności 
– przestrzegł Andrzejewski.

PGE Start Lublin                                       87 
Miasto Szkła Krosno                          95 

Kwarty:  20:30, 19:29, 27:17, 21:19  
 
Start:  O’reilly 20, Ford 17, Wright 13, Tokoto 12, 
Put 11, Griffin 9, Pelczar 5, Krasuski, Frankamp. 
Trener: Wojciech Kamiński 
 
Miasto Szkła: Shungu 25, Hamilton 21, Radić 
14, Jankowski 8, Laksa 7, Bockler 6, Łałak 6, 
Jackson 3, Wójcik 3, Chrabota 2. Trener: Maroš 
Kovačik 

 
Gospodarze rozpoczęli spotkanie 
bez niezbędnej agresywności 
pod tablicami. Krośnianie zbie-
rali piłki zarówno w obronie, jak 
i w ataku. To przede wszystkim 
przyczyniło się do ich bardzo do-
brego wejścia w mecz. Po czte-
rech minutach ekipa Miasta Szkła 
prowadziła 14:6, a połowę do-
robku gości zapewnił dobrze 
znany w Lublinie Martins Laksa. 

Przez pierwsze pięć minut in-
auguracyjnej kwarty gracze 
z Krosna zebrali w sumie siedem 
piłek (w tym cztery w ataku), na-

tomiast Lublinianom ta sztuka 
ani razu się nie udała. 

Po dwóch udanych akcjach 
Jairusa Hamiltona przewaga go-
ści wynosiła 11 punktów (19:8) 
i o czas poprosił szkoleniowiec 
czerwono-czarnych. Startowi 
udało się nawet na chwilę odro-
bić większość strat, ale koń-
cówka kwarty znów należała 
do Krośnian. Tę część gry zakoń-
czyli serią pięciu punktów 
z rzędu i prowadzeniem 30:20.  

Rozpędzeni goście kontynu-
owali skuteczną grę w drugiej 
kwarcie, a bezbarwny w obronie 
Start tylko napędzały rywali 

swoją nieporadnością. Zaledwie 
dwie kwarty wystarczyły naj-
słabszej drużynie w lidze, żeby 
zdobyć 59 punktów! Do przerwy 
przewaga Miasta Szkła wynosiła 
aż 20 oczek. 

Po powrocie z szatni u za-
wodników Startu widać było 
sportową złość i dodatkową 
energię. Miejscowi mocniej za-
atakowali przeciwnika i trzecią 
kwartę rozpoczęli serią 9-0. 

Lubelskim graczom udawało 
się zbliżyć na 10 oczek. Na więcej 
goście jednak nie pozwolili 
i przed decydującą kwartą zespół 
z Krosna prowadził 76:66. 

W 32. minucie, po trójce 
Liama O'reilly, a następnie kon-
trataku Jordana Wrighta Start 
przegrywał już tylko 71:78. Gdy 
na zegarze zostało niecałe sześć 
minut gry strata zmalała 
do dwóch oczek (78:80). Szansę 
doprowadzenia do remisu miał 
z linii rzutów wolnych Jean-
Pierre Tokoto. Ale trafił tylko raz. 

Ostatnie 120 sekund było bar-
dzo nerwowe z obu stron. Mno-
żyły się proste błędy i niezrozu-
miałe decyzje, ale więcej zimniej 
krwi zachowali Krośnianie, któ-
rzy nie dali sobie odebrać zwy-
cięstwa. ą

Start został w szatni, a Krosno wyszło po swoje

Trener PGE Startu Lublin, Wojciech Kamiński, nie może mieć zadowolonej miny, skoro 
porażka z ostatnią ekipą w lidze była dla jego drużyny trzecią przegraną z rzędu
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Krzysztof Nowacki
k.nowacki@kurierlubelski.pl

KOSZYKÓWKA. W spotkaniu 
z najsłabszą drużyną Orlen 
Basket Ligi koszykarze PGE 
Startu, grając we własnej hali, 
nawet przez moment nie byli 
na prowadzeniu.

28-letnia rozgrywająca dołą-
czyła do lubelskiej drużyny 
w sierpniu. Zarówno w roz-
grywkach krajowych, jak rów-
nież na arenie międzynarodo-
wej była w czołówce najlepiej 
punktujących zawodniczek 
akademiczek (średnio zdoby-
wała 14.3 punktu na mecz 
w ORLEN Basket Lidze Kobiet 
oraz 13.6 pkt. w zmaganiach 
EuroCup). 

Robi się nerwowo 
Do końca sezonu zasadni-

czego  OBLK zostały cztery ko-
lejki. Przed wczorajszym me-
czem z Polonią Warszawa (po za-
mknięciu wydania) AZS zajmo-
wał drugie miejsce. Kilka dni 
wcześniej przegrał nato-
miast w Poznaniu 62:83, 
w czwartej kwarcie rzucając 
cztery punkty.  – Mecz wyglądał 
jakby profesjonalne zawodniczki 
przeszły obok meczu, gdzie 
w sporcie zawodowym jest to 
niedopuszczalne.  Możemy to je-
dynie tłumaczyć brakiem płyn-
ności finansowej klubu.  I tu py-
tanie. Czy finanse się zgadzają? – 
pyta na Facebooku Stowarzysze-
nie Klub Kibica „Biało-Zieloni”. 

W najbliższym czasie ma 
odbyć się spotkanie kibiców 
z przedstawicielami klubu.ą

Kamil Wojdat
k.wojdat@kurierlubelski.pl

KOSZYKÓWKA. Destiny Slo-
cum nie jest już zawodniczką 
LOTTO AZS UMCS Lublin.  –
Umowa została rozwiązana 
za porozumieniem stron – po-
informował klub na swoim fa-
cebook’owym profilu.

Rozstanie ze Slocum

Amerykanka Slocum po raz ostatni w barwach 
akademiczek zagrała 22 stycznia
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DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie:  800 472 852   
Przez internet: www.kurierlubelski.pl  e-mail: reklama@kurierlubelski.pl
W Biurze Reklamy: 

LUBLIN 
Biuro Reklamy
Krakowskie Przedmieście 10 lok. 3 
tel. 81 446 28 49 do 858, fax 81 446 28 19
e-mail: reklama@kurierlubelski.pl

LUBLIN 
Biuro Ogłoszeń
Krakowskie Przedmieście 10 
tel. 503 138 578, 81 446 28 02, fax 81 446 28 14
e-mail: reklama@kurierlubelski.pl

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 
w Niemczech, 790-480-590

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

ELEKTRYKA-TANIO-TEL.-693-051-624

GLAZURNIK solidny tel: 663-796-353

MONTAŻ karniszy, suszarek, 
żyrandoli, szafek, mebli, zamków, 
ścianki działowe, sufity podwieszane, 
malowanie, hydraulika, elektryka, 
nietypowe zlecenia, 601-351-338

MYCIE, malowanie dachów, elewacji, 
szkła, kostki brukowej itp. odśnieżanie 
dachów, placów, chodników, wywóz 
śniegu,, 514-299-106

OKNA, konserwacja, regulacja, 
uszczelnianie. Balkony, tarasy - 
sufity, ściany, balustrada, terakota, 
601-351-338

Remonty, wykończenia mieszkań 
i lokali - kompleksowo, naprawy 
hydrauliczne, elektryczne 
drobne naprawy 508-56-56-52, 
81\740-03-99

ZŁOTA rączka - awarie, naprawy, 
remonty A-Z, hydraulika, udrażnianie 
kanalizacji, elektryka, nietypowe 
zlecenia, 601-351-338

OGRODNICZE

WYCINKA drzew, podcinanie, 
porządkowanie działek, koszenie, 
usuwanie karp, wywóz gałęzi, 
odśnieżanie dachów, placów, 
chodników, wywóz śniegu - całe 
województwo, 514-299-106

PORZĄDKOWE

SPRZĄTANIE piwnic, strychów, 
garaży, działek, domów po lokatorach 
i zmarłych, wywóz rzeczy, ubrań, 
gruzu, kucie, prace rozbiórkowe, 
odśnieżanie dachów, placów, 
chodników, wywóz śniegu - całe 
województwo, 887-069-855

WYWÓZ złomu, sprzętu agd, rtv, 
gruzu, sprzątanie działek, piwnic, 
inne, rozbiórki domów, szklarni 
itp, odśnieżanie dachów, placów, 
chodników, wywóz śniegu - całe 
województwo, 514-299-106

INNE

KOMPLEKSOWE uprzątanie, 
strychów, garaży, mieszkań, 
wywóz sprzętu AGD, złomu, gruzu, 
starych, zepsutych mebli, koszenie 
zaniedbanych działek kosą spalinową, 
rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
530-373-641

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy koło Wadowic - 
Wielkanoc od 1100 do 
1400zł. Możliwość dowozu 
501-642-492

AUTOREKLAMA

KRAJ - MORZE

USTRONIE MORSKIE Pensjonat DANA 
pobyt z wyżywieniem V-VI od 150 doba 
601-585-510 www.danaustronie.pl

Różne

KASA za stare książki 609-643-399

Rolnicze

MASZYNY ROLNICZE

KUPIĘ ciągniki, przyczepy, maszyny 
rolne. Tel. 535135507.

Towarzyskie

ALA 50 lat. tel. 781-981-776

PAN 50 lat BI. t.726-288-400

SANDRA, 885-213-554

 AUTOREKLAMA 

Śliwowski aktualnie zajmuje się 
trenowaniem młodych piłkarzy 
pod Warszawą i ma nadzieję, że 
uda mu się wyszkolić wartościo-
wego środkowego napastnika. 

Jak ocenia pan miniony rok 
w naszym futbolu? 
Stał pod znakiem zawirowań, 
ciągle się coś działo. Na pewno 
brakowało spokoju, na szczę-
ście postawiono na odpowied-
niego trenera w reprezentacji 
Polski. Dobrze, że wybrano 
Jana Urbana, bo to osoba, która 
wie jak trafiać do zawodników, 
rozmawia z nimi. Szybko 
obecny selekcjoner sprawił, że 
w kadrze zapanowała dobra at-
mosfera i udało się osiągnąć 
wartościowe wyniki. 
Na pewno w 2025 roku cie-
szyło, że Legia i Jagiellonia do-
tarły do ćwierćfinałów Ligi 
Konferencji, a w kolejnym se-
zonie aż czwórka przedstawi-
cieli ekstraklasy dostała się 
do fazy ligowej tych rozgry-
wek. Z naszymi klubami liczy 
się Europa, a trzeba przyznać, 
że są coraz lepiej zarządzane 
i powiększają swoje budżety. 
Ekstraklasa ma wiele plusów - 
możemy się szczycić pięknymi 
stadionami, wspaniałymi kibi-
cami i jest to pięknie opako-
wane w telewizji. Słyszałem 
oczywiście wszystkie narzeka-
nia na Ligę Konferencji, ale 
w niej też przecież gramy 
z mocnymi przeciwnikami 
z silnych krajów.  

Jesteśmy jeszcze za słabi 
na Ligę Mistrzów? 
Na razie budujemy pozycję 
w Lidze Konferencji, a stąd 
do Ligi Europy nie jest już da-
leko. Ligowy polski futbol się 
rozwija i jeżeli nie zabraknie 
nam konsekwencji, to wkrótce 
osiągniemy Ligę Europy, 
a w ślad za tym - Ligę Mistrzów.  

Legia po ćwierćfinale Ligi 
Konferencji w kolejnym sezo-
nie nie dostała się do fazy pu-
charowej. Jaki jest powód ta-
kiego zjazdu, który w krajo-
wych rozgrywkach był jesz-
cze bardziej drastyczny? 
Fatalne zarządzanie i brak 
koncepcji, a może ciągła 
zmiana tych koncepcji. Duży 
budżet nie gwarantuje sukce-
sów, skoro źle się inwestuje 
pieniądze. 

W dzisiejszej Legii nie grają 
zbyt słabi piłkarze? 
Rzeczywiście - za dużo jest 
średniaków. Przypadkowi pił-
karze nie dają gwarancji wyni-
ków, ale teraz - taką mam na-
dzieję - to się zmieni wraz 
z przyjściem Marka Papszuna. 
To trener, który wszystko upo-
rządkuje, poukłada. Jeżeli się 
zgodził na przyjęcie oferty 
z Legii, to na pewno działacze 
dali mu pełnię władzy i wolną 
rękę przy najważniejszych ru-
chach. Jestem pod wrażeniem 
sztabu Papszuna, liczby jego 
współpracowników. Widać, że 
będzie dbałość o szczegóły, de-
tale, co akurat cechuje szkole-
niowca, który osiągał świetne 
wyniki z Rakowem Często-
chowa. Adrian Siemieniec ma 
podobną pozycję w Jagiellonii 
i jest odzwierciedlenie w rezul-
tatach, podobnie może być 
z Legią Papszuna, człowieka 
z charyzmą i charakterem. 
Wierzę w Jana Urbana w repre-
zentacji i w Marka Papszuna 
w Legii. I mówię o tym głośno.  

Nie brakuje nam w ekstrakla-
sie dziewiątek dających gwa-
rancję dobrej skuteczności? 
Tomas Bobcek z Lechii Gdańsk 
to fajny chłopak, ma liczby i in-
teresują się nim kluby ze 
znacznie lepszych lig niż eks-
traklasa. Nie da się jednak 
ukryć, że cierpimy w ekstrakla-
sie na brak polskich dziewią-
tek, co wynika z niedoskonało-
ści szkolenia. Łatwiej wycho-
wać wartościowego pomoc-
nika, u napastnika potrzebne 
jest więcej czasu, cierpliwości, 
powtarzalności pewnych za-
chowań, nawyków.  

Szkolą niewłaściwi ludzie? 
Nie powiem tak o kolegach 
po fachu, ale na pewno za mało 

uwagi poświęcamy kandyda-
tom na napastników, brakuje 
treningów strzeleckich, ćwicze-
nia zachowań. Nie ma kto im 
dawać odpowiednich wskazó-
wek; takich jak choćby ja dosta-
wałem w Legii od nieżyjącego 
Lucjana Brychczego. W szkole-
niu dzieci, nie tylko napastni-
ków, warto odejść od schema-
tów do  czystego futbolu, który 
nie jest matematyką. 

Mamy na tyle dobre dzie-
wiątki, aby awansować do fi-
nałów mistrzostw świata? 
Obserwuję Roberta Lewan-
dowskiego w Barcelonie i wi-
dzę, że nie gra tak intensywnie 
jak pięć lat temu, a kluczowy 
wpływ na to ma wiek. „Lewy” 
nie zatracił oczywiście umiejęt-
ności snajperskich, teraz ope-
ruje głównie w okolicach pola 
karnego, ale musi dostawać do-
kładne podania. Uważam, że 
w reprezentacji ma od kogo, 
Piotr Zieliński jest w świetnej 
formie, dobrze gra Jakub Ka-
miński, w Premier League 
błyszczy Matty Cash, liczę rzecz 
jasna na Nikolę Zalewskiego. 
Cieszy mnie postawa Jana Bed-
narka i Jakuba Kiwiora w FC 
Porto, bo obrona to podstawa. 
Obaj grają regularnie, dobrze, 
złapali pewność siebie. Uwa-
żam, że mamy duże szanse wy-
grać baraże i awansować 
na mundial, czego potrzebuje 
polska piłka nożna. Nie jeste-
śmy tacy słabi, jak niekiedy 
sami siebie oceniamy. Nie 
mamy też kiepskich trenerów, 
tylko czasami utrudniamy wy-
bicie się tym dobrym. Medale 
mistrzostw świata i igrzysk 
olimpijskich zdobywaliśmy, 
gdy za sterami zasiadali nasi 
szkoleniowcy - Kazimierz Gór-
ski, Antoni Piechniczek, czy Ja-
nusz Wójcik… ą

Jaromir Kruk
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Maciej Śliwow-
ski, dawna gwiazda Legii 
Warszawa (mistrz Polski 
z 1994 roku) i Rapidu Wiedeń 
(mistrz Austrii z 1996) wierzy, 
że obecny rok może być prze-
łomowy w naszym futbolu. 

- Robert Lewandowski nie gra tak intensywnie jak pięć lat 
temu, a kluczowy wpływ na to ma wiek – mówi Śliwowski

FO
T.

 G
RZ

EG
O

RZ
 W

A
JD

A

z Maciejem ŚliwowskimRozmowa

„Wierzę w Urbana i Papszuna”

Chocianów, dnia 30.01.2026 r.

WYCIĄG z OGŁOSZENIA o PRZETARGU

BURMISTRZ MIASTA I GMINY CHOCIANÓW
informuje,

że dnia ϭ Ŭǁietnia ϮϬϮϲ r͘  ǁ godz͘ ϵ͗ϬϬ ǁ Saůi Nr ϰa
ǁ hrzħdzie Diasta i Gminy ǁ CŚocianoǁie

odbħdzie siħ͗
W I Ą d Y przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 
nierucŚomoƑci gruntoǁycŚ położonycŚ ǁ obrħbie 
Ϯ miasta CŚocianóǁ͕ oznaczonycŚ nr geodezyjnymi͗ 
ϭϰͬϯϱ o poǁ͘ Ϭ͕ϭϳϴϭ Śa͕ ϭϰͬϯϳ o poǁ͘ ϭ͕ϳϴϬϵ Śa͕ 
położonycŚ przy uů͘ <oƑciuszŬi ǁ obr͘  Ϯ miasta 
CŚocianóǁ͕ przeznaczonycŚ ǁ DWZW pod tereny 
zabudoǁy usługoǁej ;ϯhͿ͕  <W >EϭhͬϬϬϬϮϮϭϬϮͬϵ͘

CENA WYWOŁAWCZA͗ ϭ ϬϳϬ ϬϬϬ͕ϬϬ W>N (jeden milion siedemdziesiąt 
tysięcy złotych), w tym 23% VAT, przy postČpieniu nie mniejszym niż 
ϭй ceny ǁyǁołaǁczej z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek 
złotych. 
WysoŬoƑđ ǁadium͕ Ĩorma͕ termin i miejsce jego ǁniesienia͗ 
ϲϬ ϬϬϬ͕ϬϬ W>N wpłata na rachunek bankowy Gminy Chocianów nr ϳϯ 
ϭϬϮϬ ϱϮϮϲ ϬϬϬϬ ϲϳϬϮ ϬϳϬϲ ϬϲϬϯ w PKO BP Oddział 1 we Wrocławiu 
do Ϯϲ͘Ϭϯ͘ϮϬϮϲ r͘  ;ǁłČcznieͿ͘ Przy wpłacie wadium należy podać 
numery dwóch działek.
Ogłoszenie o przetargu wywieszone jest na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie i Miasta i Gminy w Chocianowie, opublikowane w BIP pod 
adresem htt p://chocianow.bip.pbox.pl
Szczegółowe informacje można uzyskać w UMiG Chocianów, pokój 
nr 13, tel. 76 8185 020 wew. 164, w zakresie MPZP 163.

REKLAMA 0011470831

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA
Wójt Gminy Dobroszyce

ogłasza
 II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 

Nieruchomości położonej w Dobroszycach, gmina Dobroszyce, powiat oleśnicki,  

woj. dolnośląskie. Działka niezabudowana nr 452/1 o pow. 0,9637 ha położona w obrębie 

Dobroszyce, objęta księgą wieczystą nr WR1E/00088504/7 bez obciążeń. Dla działki, Wójt 

Gminy Dobroszyce, wydał decyzję o warunkach zabudowy nr 17/2023 z dnia 27.01.2023 r., 

dla inwestycji polegającej na budowie dwóch hal produkcyjno-magazynowych wraz z nie-

zbędnymi urządzeniami budowlanymi. 

Cena wywoławcza wynosi 999.500,00 zł netto. Wadium wynosi 99.950,00 zł. 

Do ceny osiągniętej w przetargu dolicza się podatek VAT w wysokości 23%.

Przetarg na ww. nieruchomość odbędzie się w dniu 9 kwietnia 2026 r.:  

o godz. 10:00 w Urzędzie Gminy Dobroszyce, Rynek 16, pokój nr 14 (sala narad), I p. 

Wadium powinno zostać wpłacone do dnia 2 kwietnia 2026 r., płatne na konto  

nr 09 9584 1034 2004 0400 3001 0001. 

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone  

na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Dobroszyce, na tablicach przy budynku Urzędu Gminy 

Dobroszyce oraz na stronie www.dobroszyce.pl oraz www.bip.dobroszyce.pl. Szczegółowe 

informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy Dobroszyce, ul. Rynek 16, 56-410 Dobroszyce, 

pokój 21, II p., tel. 71 314 11 67 wew. 4 oraz e-mail: nieruchomosci@dobroszyce.pl.

REKLAMA 0011471829

eprasa.pl eff9fa136c
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HOROSKOP 
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dzień sprzyja szybkim decy-
zjom i nowym pomysłom. Ho-
roskop dzienny to wskazów-
ka, by działać odważnie, ale 
nie ignorować rad bliskich. 
Ryby (19.02 - 20.03)  
Skup się na sprawach domo-
wych i finansach. Horoskop 
na dziś zapowiada, że spokój 
i konsekwencja pomogą 
uniknąć drobnych napięć. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Rozmowy przyniosą dziś 
więcej, niż się spodziewasz. 
Horoskop dzienny na ponie-
działek  mówi, że to dobry 
moment na negocjacje. 

Byk (20.04 - 20.05)   
Emocje będą dzisiaj silniej-
sze niż zwykle. Horoskop 
dzienny stanowczo radzi za-
dbać o siebie i nie brać 
wszystkiego zbyt osobiście.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Masz szansę zabłysnąć 
w pracy lub wśród znajo-
mych. Horoskop na dziś za-
powiada, że pewność siebie 
przyciągnie dobre okazje. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Porządki w planach i myślach 
poprawią komfort dnia. Ho-
roskop dzienny na poniedzia-
łek mówi, że warto postawić 
na praktyczne rozwiązania.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Relacje wysuwają się 
na pierwszy plan. Horoskop 
dzienny mówi, że szczera 
rozmowa pomoże przywró-
cić równowagę i spokój.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Intuicja cię nie zawiedzie. 
Horoskop na dziś to wyraźna 
wskazówka, by zaufać prze-
czuciom, ale unikaj niepo-
trzebnych konfliktów.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Poczujesz potrzebę zmiany 
lub ruchu. Horoskop dzienny 
na poniedziałek mówi, że na-
wet mała przygoda poprawi 
humor i doda energii. 

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Obowiązki mogą się pię-
trzyć, ale horoskop dzienny 
uspokaja, że systematycz-
ność pozwoli ci wszystko 
ogarnąć bez stresu.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność jest twoim atu-
tem. Horoskop na dziś to wy-
raźna wskazówka, by dzielić 
się pomysłami, bo ktoś może 
pomóc je rozwinąć.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Dobry dzień na refleksję i od-
poczynek. Horoskop dzienny 
na poniedziałek podpowiada, 
by wsłuchać się w swoje po-
trzeby i zwolnić tempo.

Z ŻYCIA GWIAZD

Wygląda na to, że serce zna-
nego piosenkarza znów jest 
zajęte. Muzyk wybrał się 
do Egiptu w towarzystwie 
wokalistki o wdzięcznym 
pseudonimie Kaeyra. 
Na profilu artystki pojawił się 
krótki filmik, na którym pozu-
je u boku Krzysztofa Zalew-
skiego u podnóża piramid. 
Czy to oznacza, że Kaeyra to 
nowa miłość artysty? 

Krzysztof Zalewski podzi-
wia piramidy

Wielu osobom przeszkadzam. I czego się nie dotknę,       
to nakręca się jakaś spirala na mnie  
Sandra Kubicka  na Instagramie, fot. Sylwia Dąbrowa

W ostatnich dniach celebryt-
ka regularnie podsyła nam 
wakacyjne pocztówki z Tajlan-
dii. Jej profil opanowały kolo-
rowe fotki wykonane podczas 
kąpieli na tle zachodzącego 
słońca. Na kilku z nich może-
my zobaczyć jej plażowe za-
bawy z synem. Wszystko 
wskazuje na to, że chłopiec 
rośnie jak na drożdżach. 

Maffashion dokazuje  
z synem

Celebrytka i dyrygent Adam 
Sztaba byli parą przez 11 lat. 
I choć ich małżeństwo skoń-
czyło się rozwodem, Szelą-
gowska wypowiada się ciepło 
o byłym partnerze: „Co jakiś 
czas się widzimy. Bardzo ser-
decznie. Myślę, że jeżeli ktoś 
był przez tyle czasu częścią 
mojego życia - to było 11 czy 
12 lat - to by było straszne, 
gdybym miała jakieś złe emo-
cje w związku z tym. Wdzięcz-
ność mam. Myślę, że nie była-
bym w tym miejscu, w któ-
rym jestem i życzę mu jak naj-
lepiej, bo to od nas zależy, co 
niesiemy w świat” .

Dorota Szelągowska ma 
w sobie wdzięczność

W TELEWIZJI

Marlow: klub zbrodni
Epic Drama, 16:10
Emerytowana archeolog Ju-
dith Potts (Samantha Bond) 
słyszy strzał dochodzący 
z ogrodu sąsiadów i jest 
przekonana, że doszło do 
morderstwa. Kiedy policjan-
ci nie chcą uwierzyć w jej 
opowieść, Judith łączy siły  
z dwiema innymi kobietami 
z Marlow i panie rozpoczy-
nają własne śledztwo.

Teatr TV: Kruk z Tower
TVP 1, 20:30
Nastoletni Kostia po śmierci  
ojca żyje w konflikcie  
z matką. Wolny czas spędza 
przed komputerem, pała 
nienawiścią do świata i ro-
dziny. Zaniepokojona matka 
postanawia przeprowadzić 
eksperyment. Czy ryzykow-
na gra, którą podejmuje, aby 
odzyskać syna, przerodzi się 
w prawdziwą więź?

Powrót do raju 2
BBC First, 21:00
Detektywka Mackenzie 
Clarke powinna powrócić 
w Wielkiej Brytanii, wciąż 
jednak przebywa w Dolphin 
Cove i próbuje trzymać się 
z dala od planującego ślub 
byłego narzeczonego. Na 
szczęście dla Mack jej obse-
sja na punkcie zagmatwa-
nych spraw kryminalnych 
spraw doskonale potrafi 
skupić na sobie uwagę.

Falk
Romance.TV, 22:55
Ekscentryczny geniusz 
prawniczy Falk niechętnie  
wraca do zawodu i rozpo-
czyna współpracę z sta- 
teczną córką założyciela 
renomowanej kancelarii.

 Poziomo:

 1) niejeden w książce kuchar-
  skiej,

 6) msza odprawiana w noc 
  Bożego Narodzenia,
 10) schronienie dla kangurzątka,
 11) „anioł stróż” z urzędu,
 12) roślina astrowata o silnych 
  właściwościach leczniczych 
  i kosmetycznych,
 13) … Dankowska, polska pi-
  lotka samolotowa i szybow-
  cowa,
 16) żołnierze ze straży przy-
  bocznej władcy,
 19) laureatka Oscara za głów-
  ną rolę w filmie „La La Land”,
 24) garaż dla dwupłatowca,
 25) dzielnica Warszawy z Par-
  kiem Szczęśliwickim,
 27) trunek dla Zagłoby,
 28) podkładka pod siodło,
 29) japoński cesarz, tenno, 
 31) sucha kiełbasa jak ser,
 33) laufer na szachownicy,
 34) mało wartościowy utwór li-
  teracki,
 36) granica występowania fal 
  radiowych,
 37) dawna nazwa żniwiarza,
 38) wyspa w pobliżu Sumatry 
  (Indonezja),
 39) północne odgałęzienie Mo-
  rza Śródziemnego,
 40) sposób postępowania.
 Pionowo:

 1) film w reżyserii Agnieszki 
  Holland i Kasi Adamik,
 2) barwne zjawisko atmosfe-
  ryczne,
 3) figura akrobacji lotniczej,

 4) czasem ma wielkie oczy,
 5) jedno z Wielkich Jezior,
 6) kraj w Ameryce środkowej,
 7) przed tau w greckim alfa-
  becie,
 8) wynik działania, rezultat,
 9) mityczny władca Teb,
 14) rzymska bogini łowów,
 15) belka pod deskami podłogi,
 17) Nina, francuska projektant-
  ka mody,

 18) dolna część twarzy,
 20) szybko zapada jesienią,
 21) deszczowa pogoda, szaruga,
 22) „drżące” drzewo liściaste,
 23) lekka, przezroczysta tkanina,
 26) najwyższy szczyt Andów,
 29) czasopismo ilustrowane,
 30) popularna gra w karty,
 31) walczy z czerwonym kurem,
 32) dzianina warstwowa,
 35) prymitywne obuwie.
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